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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 


Powrót w blasku sławy i chwały. 


Uroczysie uczczenie prochów Słowackiego w Warszawie. 
Naród składa hołd Władcy Ducha i Poezji. 


w drodze do Krakowa. 


Połska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 21 czerwca. 
Katedra św. Jana, w której na wznie- 
sieniu, wyobrażającem cztery orły srebr- 
ne. spoczywała trumna z prochami Juffu- 
sza Słowackiego, wypełniła się już przed 
godz. 8 rano przedstawicielami rzadu, Sej 
mu i Senatu, korpusu dyplomatycznego, ge 
neralicji, literatury i sztuki oraz szerokich 
kół społecznych. Punktualnie o godz. 8-ej 
przed wielkim ołtarzem rozpoczęła się uro 
czysta msza żałobna, celebrowana przez 
ks, kardynała Kakowskiego w asyście li- 
cznego duchowieństwa. Po mszy Świętej 
podniosłe kazanie wygłosił ks. dr. Szła- 
gowski. Pisarze polscy wzięli trumnę z 
prochami Wieszcza na swe barki i wynie 
śl przed katedrę, gdzie została złożona na 
krytym szkarłatem 8-konnym rydwanie. 
Przed rydwanem stanął ks. biskup Gall w 
licznej asyście duchowieństwa,Przy dźwię 
ku dzwonów pochód ruszył, Otwierała go 
szpica trzech szwoleżerów, za którą po- 
stępowała orkiestra wojskowa. kompania 
piechoty I szwadron kawalerjj, dalej — za 
duchowieństwem i rydwattem, otoczonym 
po obu stronach potrójnym szpalerem 
przedstawicieli literatury, wojskowych z 
 obnażonemi szablami i harcerzy — szli 
przedstawiciele rządu z wicepremjerem 
_ Bartlem na czele, posłowfe i senatorowie, 
przedstawiciele generalicji z gen. Kona- 
rzewskim, literatury i sztuki, delegaci sto 
warzyszeń społecznych oraz tłumy publi- 
_czności. Zamykał pochód oddział piechoty 
i szwadron P. P. Z Obu stron jezdni pod- 
 wójny łańcuch żołnierzy oraz harcerzy i 
harcerek oddzielał kondukt żałobny od 

szpalerów licznych rzesz publiczności. 
Przy biciu dzwonów we wszystkich 
kościołach i przy dźwiękach orkiestry ken 
dukt przeszedł Krakowskiem Przedmieś- 
ciem, ulica Traugutta, ul. Kredytowa i Mar 
szałkowską. O godz. 10-0i kondukt stanął 
przed dworcem głównym. artystycznie t- 
dekorowanym festonaani 1 girlandami. Na 
placu przed dworcem specialnie na uroczy 
' stości pogrzebowe ustawiono rzad monu- 
' mentalnych szkarłatnych kolimmn, zakoń- 
czonych postaciami złotych aniołów oraz 
cztery olbrzymie znicze. I znów brzed wy 
soko wzniesioną trumną pochyliły się 
sztandary i morze głów. Bateria artyle- 
rji oddała honorowe salwy. Trummę przed 
stawiciele piśmiennictwa przenieśli na dwo 
rzec, gdzie na torze pierwszym stał już 
przygotowany specialny pociag. Ostatni 
wagon tego pociągu wybity wewnątrz 
czerwienią  kirem został przeznaczony na 
przewiezienie prochów wieszcza. Wsta- 


wiono tam trumnę, obok zaś ; u jej stóp u= 
mieszczono wieńce od rzadu Rzeczypospo 


litej. Seimu i Senatu i piśmiennictwa pol- 
skiego. W tym samym wagonie umieszcza 
no również urnę z ziemią francuską. Przy 
otwartych drzwiach wagonu w imieniu lud 
ności stolicy zabrał głos prezydent mia- 
sta inż. Jabłoński, który wygłosił przemó 
'wienie. Po tem przemówieniu kompania 
honorowa sprezentowała broń. wagon 
zamknięto i przy dźwiękach marsza żałob 
neo o godz. 12-ej w południe pociąg Tu- 
szyi. 

Prochom wieszcza towarzyszą: 


ka 


szef 


gabinetu prezesa RadyMinistrów dr. Grzy 
bowski, który z ramienia rządu odwozi 
prochy do Krakowa; prezydent miasta Ja 
błoński, prezes rady miejskiej Jaworow- 
ski, wiceprezesi rady miejskiej Mayzel f 
Rogowicz jako reprezentanci stolicy na u- 


roczystości. związane . ze złożeniem pro- 
chów na Wawelu; pp. Iwaszkiewicz i Le 
choń, jako przedstawiciele piśmiennictwa, 
dyrektor Polskiej Agencji Telegraficznej, 
p. Górecki, delegacja ziemi łowickiej, dele 
gacja związku urzędników kolejowych, de 
legacja Polaków z Francji, delegacja ziemi 
wileńskiej i wołyńskiej. straż honorowa 
„pod dowództwem majora Englerta. przed- 
stawicięle prasy stołecznej oraz wielu in- 


nych reprezentantów władz i woiskowoś - 


«Gi. Dwa specjalnie wagony bagażowe za- 


pełnione zostały wieńcami. Około godziny 
9 wieczorem pociąg przybędzie do Kato- 
wic, skąd uda się do Krakowa. Przyjazd 
do Krakowa przewidywany jest na godz. 
10 wieczór. O godz. 11 min. 45 wieczorem 
wyjeżdżają do Krakowa przedstawiciele 


rządu celem wzięcia udziału w złożeniu 
prochów na Wawelu. 

W ciągu nocy ubiegłej prochy Wiesz- 
cza odwiedziło około 100 tysięsy pragną- 
cych złożyć hołd u trumny, zawierającej je 
go śmiertelne szczątki. 


W DRODZE DO KRAKOWA. 
Skierniewice, 27 czerwca. 
Wzdłuż całej drogi. przebywanej przez 
pociag specjalny, wiozący prochy  Julju- 
sza Słowackiego, dworce wszystkich sta- 


cyi zarówno mniejszych. jak i większych 
są bogato udekorowane. Na peronach w 
skupieniu oczekują delegacje społeczeńs- 
twa ze sztandarami oraz rzesze publiczno- 
ści. celem oddarńa hołdu szczatkom nie- 
śmiertelnego twórcy „Króła Ducha“. 
O godzinie 13,11 pociąg zatrzymał się 

w Skierniewicach. Na peronie stanęły de- 
iegacje w liczbie 36 ze starostą oraz kom: 
panią honorową 18 p. p. pod dowództwem 
pułk. Juszczackiego ze sztandarem į orkie 
strą. Dworzec był bogato udekorowany, a 
w głębi zawieszono portret Juliusza Sło- 
wackiego oraz Orła Białego i sztandary 
o barwach narodowych. Orkiestra odegra 
ła hymm narodowy, a pochylone sztandary 
oddały hołd prochom Słowackiego. Stowa 
rzyszenia oraz delegacje złożyły wieńce, 
poczem duchowieństwo odprawiło modły 
przed trumną Słowackiego. Po ich zakoń- 
czeniu pociąg ruszył w dalszą drogę przy 
dźwiękach marsza żałobnego Chopina. 

Na wszystkich stacjach pomiędzy Skier 
niewicami i Piotrkowem odbywały się ży 
wiołowe manifestacje ludności na cześć 
wieszcza. Szczególnie wzruszające sceny 
odgrywały się we wsi Lipce Reymontowe 
gdzie dzieci łowieckie obrzuciły pociąg ży- 
wem polnem kwieciem. 


KRAKÓW W POGOTOWIU. 


(Agenzia Wschodnia) i 

Kraków. 27 czerwca. 
W chwili, kiedy ulicami stolicy prze- 
ciągał wczoraj triumfalny orszak ze szcząt 
kami nieśmiertelnego wieszcza, Kraków. 
czynił jeszcze ostatnie przygotowania na 
Jego przyjęcie, przybierając odświętną 
szatę. Od wiaduktu kolejowego przy ul. 
Lubicz aż pod wzgórze Wawelu, którędy 
przeciągnie triumfalny pochód. na wyso- 
kich masztach ozdobionych zielenią, po- 
wiewają chorągwie o barwach państwo- 
wych. Domy ozdobione zielenią i flagami. 
U wiazdu do ul. Basztowej na dwóch przy 
strojonych masztach widnieją u szczytu 2 
srebrne orły. Barbakan udekorowano fe- 
stonami i choragwiami. Również z wielu 
domów spływają flagi o barwach narodo- 

wych i miejskich. 


W KRAKOWIE. l 


Kraków. 27 czerwca. 

Pociąg z trumną wieszcza zajedzie dziś 
o godz. 8,50 na wiadukt przy gl. Lubicz, 
który stanie się na ten czas ośródkiem uro 
czystości żałobnej. Kiedy pociąg zajedzie 
na wiadukt, orkiestra 20 p. p. odegra poto- 
nez As-dur Szopena poczem „Echo“ i chór 
akademicki odśpiewają „Powrót pieśnia- 
rza* Nowowiejskiego. Po pokropieniu 
zwłok przez ks. metropolitę Sapiehę, trum 
na zostanie zniesiona prawemi schodami i 
ustawiona na podjum, na którem płonąć bę 
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dą znicze. Po lewej stronie wiaduktu 
wzniesione żostaną wieńce. 

Po przemówieniach trumma przeniesio 
na będzie pochodem do Barbakanu, gdzie 
pozostanie przez noc. W tym czasie zło- 
ży prochom Wieszcza hołd społeczeństwo 
krakowskie i przyjezdni. 

W dniu jutrzejszym rano ruszy pochód 
celem złożenia zwłok na Wawelu. Trumnę 
poniosą delegaci w otoczeniu uczenie 
szkół średnich. Pochód otwierać będą trę 
bacze 8 pułku ułanów. dalej postępować 
będzie kompania honor, ścisły komitet i 
duchowieństwo. Za trumną reprezentanci 
Prezydenfa Rzplitei. rzadu. Seimu t+Sena- 
tu. korpus dyplomatyczny, reprezentanci 
gm. Krakowa i 5 naiwiększych miast pol 
skich. senaty uniwersytetu i wyższych tt- 
czelni, reprezentanci najwyższych władz 
miasta: reprezentanci zrzeszeń artystycz 
nych, literackich į korpus oficerski. Po- 
chód zamykać bedzie woisko. 


NA ZIEMI ŚLĄSKIEJ. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Katowice. 27 czerwca, 

Dzisiejsze uroczystości. zwiazane z 
przewiezieniem prochów Juliusza Słowac 
kiego. rozpoczęły się o godz. 8,30 rano pon 
tyfikalnem nabożeństwem żałobnem w ko 
ściele katedralnym św. Piotra i Pawła, od 
prawionem przez J. E. ks. biskupa Listec- 
kiego. Na nabożeństwie obecni byli przed 
stawiciele władz cywilnych z wojewodą 
Grażyńskim na czele, marszałek Seimu ślą 
skiego Wolny. przedstawiciele wojskowo- 

ści, sądownictwa, rady miejskiej. 
Specjalny pociąg. wiozący prochy, 
przybył do Katowic o godz. 18.14: Wagon 
z trumną przesunięty został na boczny tor 
do bramy powitalne? obok poczty. Orkie- 
stra wojskowa odegrała hymn narodomy, 
a kompania harcerzy, wojska, przysposo- 
bienia wojskowego i policii sprezentowała 
broń. Ks. biskup Lisiecki pokropił zwłoki, 
poczem po krótkiej modlitwie chóry od- 

śpiewały „Gaude Mater Poloniae". 
Następnie przemówienia wygłosili: wo 
jewoda Grażyński ] przedstawiciel ludnoś 
ci śląskiej. górnfk Cisek. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego pociąg ruszył w stro 
nę Krakowa. Wzdłuż toru kolejowego i na 
stacji zebrały sie liczne delegacie dla od- 
dania hołdn śmiertelnym szczatkom Juliju 
sza Słowackiego. O godz. 19.30 w tecafrze 
Polskim odbyło się uroczyste przedstawie 
mie „Balladyny“, poprzedzone okolicznoś- 
ciowem przemówieniem rektora Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, Francka. +è 


NA JASNEJ GÓRZE. 
. Czestochowa, 27 czerwca. 

Wzruszające powitanie prochów Wfíesz 
cza nastąpiło pod Jasną Góra na peronie 
dworca częstochowskiego. Tłumy ustawio 
ne w szpałerach witały pociąg. Przy zbli- 
zaniu się poc. rozległ się ewizd syren lo- 
komotyw i salwy armatnie. Na dworcu ze 
brali się przedstawiciele duchowieństwa z 
biskupem Kubina na czele wraz z wfce- 
wojewoda kieleckim Krewlem. 100 delega 
cyi oraz kompania 27 p. p. pod dowódz- 
twem pułk. Wieniawskiego, która przy 
pociagu sprezentawała broń. 

Po krótkich modłach i pieniach religij- 
nych podniosłe przemówienie wygłosił ko 
misarz Goetel, składając hołd pamięci po- 
ety imientem ludności. Delegacie złożyły 
wieńce, skłoniły sie sztandary i pociąg ru 
szył przy dźwiękach marsza żałobnego. 


N=EZECTTRATT TZYP ZZA DW ABYK KIE TBE PE TY o aeii NiE y 
Francuski poseł komunistycz- 
ny w więzieniu. 


zi 


Marceli Cachia, poseł komuniatyczny parlamentu 
frsneuskicgo, odbywa karę 6-ciomiesięcznego 
więzienia, ponieważ irba pozbawiła go praw po- 
selskich, Jest to wyjątkowy wypadek w dziejach 
parlamentaryzmu francuskiego, wydania posła przed 
ukończeniem posiedzeń perjodycznychu 
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„KURJER_ŁÓDZKI”. — Wtorek. 28 czerwca 1927 rok: 


S$owiety tracą grunt pod nogami. 


Pierwsze oznaki zerwania stosunków przez Francję. 
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Klika bolszewickich arriwistów przeciw Polsce. 


Tel. własny „Kur. Łódzkiego“. 
Paryż, 27 czerwca. 

Prasa donosi, że policją polityczna t. 
zw. „Surełć générale“ dolconała w ban- 
kach paryskich sprawdzenia rachunków 
bieżących osób, zbliżonych do poselstwa 
sowieckiego w Paryżu. Sprawdzenie to 
rastapiło w sposób półurzędowy 4 dopro- 
wadziło do stwierdzenia pewnych okolicz 
ności, potwierdzających otrzymywanie 
zapomóg z Moskwy przez francuskich 
działaczów komunistycznych. Pisma za- 
pewniają, że wynik; tego sprawdzenia 
mogą mieć doniosłe skutki dla całokształ- 
tu stosunków pomiędzy Francią a Rosją 
sowiecką, 


PIATAKOW W MOSKWIE. 
Moskwa, 27 czerwca. 
Z Paryża przybył do Moskwy prezes 
sowieckiej misji handłowej we Francji, 
Piatakow. Pobyt Piałakowa w Moskwie 
związany jest ze sprawą trudności, ma 
które napotkało dyskonto weksli sowfiec- 
kich w Paryżu. Po zerwaniu stosunków 


dyplomatycznych pomiędzy Anglią a Ro- 
sją, musiała sowiecka misja hamdłowa w 
Paryżu płacić do 26 procent 
dyskonto swych weksli. Weksle innych 
sowieckich misji handlowych redyskonfo 
wano w Paryżu po dyskoncie w Stokhol- 
mie. Jednak po wymianie nof pomiędzy 
Finlandją a Rosłą w sprawie rorstrzela- 
nego przez G. P. U. moskiewskie oficera 
fińskiego Elrwengrena, giełda szwedzka 
zaprzestała dyskonfować weksle sowiec- 
kie i umiemożliwiła przez to redyskonto 
ich w Paryżu. Wytworzyło fo sytuację 
dla której podróż Piatakowa do Moskwy 
stała się niezbędną. 


NOWA AKCJA ANTYPOLSKA. 
Agencja telegraficzna „Express™. 
Moskwa, 27 czerwca. 

Prasa sowiecka prowadzi dalszą kamt- 
panie przeciw Polsce, „Izwłiestja* zamie- 
szczają artykuł w którym żądają ponowne 
go rozpatrzenia sprawy Kowerdy oraz 
wysiedlenia wszystkich orgamizacyj petlu 
rowskich. W tym samym numerze znajdu 


rocznie zą' 


je się wywiad z Rozenholcem, który na 
zywa proces Kowerdy zwykła komedia. 


BOJOWE NASTROJE. 
Agencja Wschodnia. 
Moskwa, 27 czerwca. 
Centralny komitet związków górni 
czych uchwał! asysnować kwołę czter 
dziestu tysięcy rubl złotych na budow 
flotylli samolotów wojennych pod nazwi 
„Sowiecki górnik”, 
Również wszelkie inne organizacie 1 
Sowietach przeznaczają większe sumy n 
budowę samolotów bojowych, które 
części zbudowane zostaną w Rosji, w c 
éc) zaś w niemieckich zakładach „Junke: 
wercke'. 


ZĄB ZA ZĄB. 
Agencja telezgraficzna „[Express*. 
Moskwa, 27 czerwca. 
Na prezesa tryburiału wojennego Orl 
wa dokonano zamachu. Orłow jest ciężk 
tanny. 


Zwycięzcy Atlantyku w stolicy Polski. 


Przybycie Chamberlina do Warszawy. 
Entuzjastyczne przyjęcie heroicznych lotników. 


Polska Agencja Telezraficzna. 
Warszawa, 27 czerwca, 

Dziś około godz. l-ei po południu na 
aerodromie „Aerolotu* zebrało się kilka- 
set osób -w oczekiwaniu przybycia słyn- 
nego lotnika Chamberlina, Brak było je- 
dnak dokładnych wiadomości, faką marsz 
rute obra? Chambertin, lecąc do Warsza- 
wy. Wiadomo tylko było, że wystarto- 
wał o godz. 10,20 z Marienbadu, a o godz. 
11.27 przelecia! przez Pragę. Samoloty 
wojskowe i „Aerolotu*, które poleciały 
naprzecim Chamberlinowi powróciły bez 
rezultatu. Z Krakowa, przez który, jak o- 
azekiwano, Chamberlin przeleci, do godz. 
2-ej nie było wiadomości, zwiastującej 
przybycie Chamberlina. Dopiero po godz. 
wpół do trzeciej stacja „Aerolotu* w Ło- 
dzi zawiadomiła „Aerołot* w Warszawie, 
Że przed chwila właśnie Chamberlin prze 
leciał nad Łodzią. Wobec tego na lotni- 
Sku rozpoczęto ostatnie przygotowania, 
celem powitania tomików. Aeroplan „Aero 
lotu“ oraz aeroplany wojskowe wzniosły 
się w górę, aby lotnikowi amerykańskie- 
mit wskazać drogę i miejsce lądowania. 

Piumkfualnie o godz. 3.18 ukazały się 
na horyzoncie trzy aeroplany. Środkowy 
był aeroplanem Chamberlina, który zato- 
czywszy nad Warszawą piękny luk, nad- 
zwyczaj spokojnie opuścił się na lotnisko 
o godz. 3.23. Rozentuzjazmowana publicz 
ność obniosła triumfalnie po lotnisku 
Chamberlina do oczekującego posła Sta- 


nów Zjednoczonych, ministra Stetsona. 
Po powitaniach przez ministra Stefsona, 
członków poselstwa amerykańskiego, puł 
kownika Rayskiego w imieniu wojsko- 
wego lotnictwa, dyrektora Wygarda w 
imieniu „Aerolotu*, przedstawiciek Min. 
Sp. Zagr., komisarjatu rządu oraz prezesa 
Konowskiego w imieniu Polsko-Amery- 


kańskiego Towarzystwa Chamberfin 
jechał w towarzystwie dziennikarzy i | 
respondentów pism amerykańskich do 
telu „Europejskiego”, 

Wraz z Chamberlinem przybył tow 
rzyszący miu w locie z Ameryki, p. I 
win. | 
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Kondominium włosko-jugosłowiańskie nad Albaniął 


Telegram własny „Kuriera * Wzsiego”. 
Rzym. 27 czetwca. 

Mussolini konferował wczoraj z jugo- 
słowiańskim posłem Rakiczem. Poseł jugo 
słowiański od wybuchu konfliktu między 
Jugosławia a Włochami poraz pierwszy u 
dał się do Mussoliniego. 

W ten sposób został nawiązany bezpo 
średni kontakt między rządem w: fm a 
jugosłowiańskim. ; 

W poinformowanych kołach oświadcza 
ją, że Włochy są gotowe rozpocząć z Ju- 
gosławią rokowania nawet co do traktatu 
w Tiranie i ewentnalnie zgodzić się na 
przysłąpienie Jugosławii do tego traktatu, 
jeżeli wzamian za to Jugosławia definityw 
nie zaakceptuje konwencie jugosłowiańsko 
włoską, zawartą w Nettumo. 


KU LIKWIDACJI. 
Białogród. 27 czerwca. 
Sposób załatwienia zatarzu pomiędzy 
Jugosławia a Albanią, proponowany we 
wspólnem wystąpieniu Anglii, Francji, 
Włoch i Niemiec został przyjęty przez oby 
dwie strony. Juraskowicz, aresztowany w 
Durazzo, będzie ułaskawiony przez Ahme 


EEROR P ENEE AERO WT ORT ARIA E ELE FEEL TOO RT TACZEKA ACPTZREARCNRRNC I 


Wilki gryzą się między sobą. 


Kampanja przeciw Zinowjewowi i Trockiemu. 
ich przyjaciel już na Sybirze. 


lrelegram własny „Kuriera Łódzkiego”). 
Moskwa, 27 czerwca. 

Prezydjum komisji kontrolującej partji 
komunistycznej uchwaliło przedłożyć cen 
tralnemu komitetowi partii na plenarnem 
jego zebraniu w. połowie miesiąca lipca 
wniosek o wykluczenie Zinowiewa i Troc 
kiego z komitetu centralnego. Przyjęcie 
tej uchwały przez plenum jest zapewnio- 
ne. Komisia kontrolująca wydała uzasad- 
nienie uchwały,/ w którem atakuje ostro 
opozycię. Trocki i Zinowiew złamali przy 
rzeczeńnie milczenia, które dali w paździer 
niku r. ub. oraz kontynuowali swoje usiło- 
wania, ażeby doprowadzić do rozłamu 
parti komunistycznej i założyć mową 


frakcję o zabarwieniu mienszewickiem. 
Komisja określa działalność opozycji jako 
niesłychanie niebezpieczną, ponieważ ata 
ki jej przeciwko kierownictwu partil zo- 
stały skierowane właśnie w chwili, gdy 
Sowiety miały trudności w Chinach, z 
Anglją i z całym światem. Uzasadnienie 
powołuje się pozatem ma demonstrację 
opozycji, jaka się odbyła przed dwoma ty 
godniami na dworcu kolejowym w Mo- 
skwie. Demonstracja zorganizowana by- 
ła przez znanego przyjaciela Zinowjewa i 
Trockiego onozycioniste Smilgę, który 
za karę został przewieziony na Sybir. Z 
tei okazji wygłosił Trockij ostre przemó- 
wienie. atakujące kierownictwo partii. 


` kier 3 i pół. 


da Zogu, a rząd jugosłowiański cofnie 
stre wyrażenia, jakie znalazły się w noc 
do rządu albańskiego po aresztowaniu ; 
raskiewicza, 


Na widowni politycznej. 


f 
(Od własnego korespondenta). 


NARADY W BELWEDERZE, 
W poniedziałek w poludnie wicepremier 
tel | minister Zaleski naradzali się u premie 
Tematem narad była prawdopodobnie pożycł 
zagraniczna, 


"WIZYTACJA MIN. NIEZABYTOW: 
SKIEGO. 


Minister Niczabytowski wyjechał wczoraj 
na z Krakowa na oblazd województwa krako 
skiego I powróci do Krakowa na pogrzeb Sło! 
kiego, poczem dnia 28 b. m. odjedzie wieczo 
do Warszawy. 


SEJM NA UROCZYSTOŚCIACH KRA 
KOWSKICH. 


Do Krakowa na uroczystości Słowackiego W © 
jechali z ramienia sejmu marszałek Rataj ord X, 
wicemarszałek Dębski i Daszyński. Senat będą 
reprezentowany przez tmicenfarszałka Bojkę. ] 

` e 
RZAD NA UROCZYSTOŚCIACH SŁÓ ; 
WACKIEGO. 

W iroczystościach pogrzebowych Słowa < 
go w Krakowie wezmą udział z ramienia L 
ptemjer marszałek Piłsudski oraz ministro I 
Składkowski, Staniewicz i Dobrucki. Minię T 
Zaleski w ostatniej chwili odwołał swój wyją |! 
ponieważ zaniemógł. r 

R 


BAISSA NA GIEŁDZIE WARSZAW 
SKIEJ. 


Na rynku akeyi silna baissa: Obroty więć +, 
Niektóre banki starają się podtrzymać kurt 
mogły jednak podołać zniżce. Grze zniżkój O 
uległ w grupie bankowej Bank Polski, w zró te 
przemysłowej spadły wszystkie papiery. Poti K 
ki naogół utrzymały się na niezmienionym po 
mie, Listy zastawne po południu notowano: BE 
Polski 119, Starachowice 43 i pół, Rudzki IM < 
Modrzejów 6. Lilpop 20—20 1 pół, Węgiel 72, © 
Tendencja słabsza. 


1 Nr, 175 „KURJER_ŁÓDZKI". — Wtorek. 28,czerwca_1927_roku. ! j 3 
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Pamieci Juljusza 


„Panie, jeżeli zamkniesz słuch narodu, 
Daremnie człowiek swe głosy natęża: 
Choćby miat siłę i odwagę męża, 

Z niemiłowania umrze — tak, jak z głodu". 


Łódź, 27 czerwca. 


„Jak mocno Odczwwamy te słowa, wy- 

jęte z Raptularzą poety, po tyłu latach, 
które upłynęły od jego Śmierci wśród ob- 
cych, na wychodźtwie, Czujemy żal po- 
ety do jego społeczeństwa, wstyd, że 
myśleliśmy, iż wystarczyć może narodo- 
wi, który wydał Chopina i Grottgera — 
tylko iedynie Adam Mickiewicz, upoko- 
rzenie, że po Śmierci Słowackiego zosta- 
ła ta siła fatalna, która policzkuje nas 
wciąż krwawemi tzami Króla . żebraka, 
pochowanego naibiedniej, najskromniej, w 
towarzystwie załedwie trzech osób, wier- 
nie idących za karawanem IX klasy. A 
gdzież był Mickiewicz wtedy, mieszkają- 
cy w Paryżu, pełen sławy i laurów, re- 
daktor „Trybuny ludów“, gdzież Polak - 
wieszcz, który swemu rodakowi nie ra- 
czył gałązki choćby skromnego nekrolo- 
gu, będąc w miożności, jako redaktor 
własnego pisma, tę lczynić, gdzież był 
częsty gość domu Słowackich? ; 

Lecz dziś, po latach tylu, gdy prochy 
Słowackiego mają spocząć na tymże Wa- 
welu, g leży drugi tytaniczny pół - 
bóg, Adam Mickiewicz, nie możemy iść 
śladem oiców naszych,  krzyżujących 
własnych swych proroków. Słowackł 
wrócić winien, jak Zbawiciel - Salvator, 
Dlaczego Polska winna dezgonną cześć 
owemu wieszczowi? Z pewnością nie 
dlatego, że pieścił ucho nasze lutnią je- 
stennych akordów ì nie dlatego, że miał 
w sobie dusze Słowianina, posiadającego 
w sercu „jaskółczy niepokój” i nie, że był 
odepchnięty od wyżyn Parnasu przez kli- 
kę emigracyjnych paszkwilistów, bo za 
wielki jest duch Słowackiego, by się nad 
nim roztkiiwiać | łzy ronić nad smutnemi 
listami do „matki poety. a nawet nie dla- 
tego, że miał pełne żałości Oczy ij roman- 
tyczny kołnierz. bajronicznie rezchylony. 
Nie, zostawmy te powody hołdu i miło- 
ści spóźnionym rOmantykom. pozwólmy 
ująć Słowackiego nie z tej kobiecej, txliwej 
strony entuzjazmu powszechnego, ale ze 
strony jego męskiej duszy, 

Słowacki jest symbolem „ducha re- 
wolucionisty“, który co pewien Okres 
czasu winien rodzić się w narodzie, by 
odkażać to, co stęchłe, gnijące i cmentar- 
ne. Jest duch Słowackiego koOnieczno- 
ścią dziejową, aby naród w sobie nie 
mógł się bezkrytycznie zakochać, więc 
zaśllmaczyć, by wiedział, że żyć, to zna- 
czy miłować i chcieć być miłowanym, a 
to ostatnie zdobywa się za cenę nietylko 
bohaterstwa patrictycznego na Sybirze į 
na stokach cytadeli, ale zą cenę zdoby- 
wania najwyższych wartości ducha, Tak 
tylko wie się. dokąd idziemy. Ale toby 
było mało. Trzeba wiedzieć, jak ij czy 
idziemy, słowem zmierzyć jakość nasze- 
go dziejowego pochodu. A to nam wyka- 
zał nie Mickiewicz w „Panu Tadeuszu“, 
ale Słowacki w „Królu - Duchu“. To po- 
zostanie po wsze czasy nieśmiertelną wła- 
snością Juliusza Słowackiego, 

Druga zasługa poety tkwi w tem, że 
wznosił dusze narodu do wyżyny słone- 
czitej krainy ducha, nie robiac sam  Sło- 
neczności, 

Nie dosyć znać „Kordjana”, zachwy- 
cać się malinami tragicznej „Balladyny“, 
liliami białej Lili, grozą Cencich, hamle- 
tvzmem Fantazego i Szczęsnego Potoc- 
kiego, nie dosyć deklamować stowiczo 
„Oica zadżumionych* ; „Testament mój“ 
i sentvmentalnie wzdychać nad poematem 
„W Szwajcarii”, bo to wcale nie przy- 
czynią się do poznania Słowackiego z 
meskiej jego strony życią í działania, ale 
należy kroczyć śladamj Owego ducha po- 
przez jego poematy, które, gdyby nie to, 
byłyby zaledwie pułapką dla uszu muzy- 
kalnero czytelnika, Słowackiego _ należy 
czytać į rozumieć ze strony właściwej ję- 
go duszy, poważnie i noetycznie irOnizi- 
jacej, bo wtenczas oblicze pieśniarza w 
pełnej krasie jego męskiego rozumu da się 
widzieć, 

Kordian nie zamyka się w słowach 
„chcieć, a nie móc — to s A jak się 
to zwykle cytuje i tem argumentuje, lecz 
Kordian jest symbolem duszy żołnierza 
polskiego z roku powstania listopadowe- 
go. Serce iego wydobył z munduru woj- 
skowego poety ì ukrył w liściu aloesu, 
mającego właściwość Ogniowej próby: 
czy ma siłę żywotną, czy iuż to serce iest 


z 


zgniłe i zepsute chorobą rornantyczno -= 
narodową, to znaczy lękiem przed decy- 
zją czyńiu, choć zamiar jest święty, lecz i 
słOomiatwy, wreszcie, czy serce, biłące pod 
mumdurem, nie zamiera pod autosucestją 
wydętega do rozmiaru egzaltacji lirycz- 
nej — bohaterstwa. Co ma też oznaczać: 
czy fest siła chcenia i przezwyciężenia 
„strachów i „imaginaci“, To nie wolak, 
idący na kormaty śpiącego cara z bagne- 
tem spiskowca, wallenrodysty czy deka- 
brysty polskiego, ale żołnierz . rycerz ro- 
mantyczny honoru polskiego, Mało, że 
żołnierz umie przeskakiwać piramidy z 
bagnetów, mało, że jest dobrym kawale- 
rzysta, bo to jest rzeczą techiiki i fizycz- 
nej zreczności, ale, czy pokona swoje mo- 
ratne przeszkody, rodzacę się u nas wte- 
dy w mózgu, gdy się ma działać woła. Za 
dużo myślał żołnierz ten, zwany ©d „S£T- 
ca“ Kordianem. histeria nodnieconej ima- 
winacją goraczki. Zbyt dużo myślał o ża- 
tobie swej śmierci, z którą wobec narodu 
niejednemu było do twarzy... 
Słowackiemu mie zależało na efekcie 
scenicznym, więc na strzale z karabi. 


przerywałącym żywot symbolicznego 
Kordiana w końcowej scenie sztuki. To 
bowiem jest rzeczą widowiska. Życie 
Kordiana skończyło się w zakładzie war- 
iatów, gdy z doktorską psychjatrią dobrał 
się peta do mózgu bohaterskiego entu- 
ziasty, pokazując mu dwa gotowe szablo- 
ny marzycielstwa naszego: albo bądź 
Chrystusem i graj rolę ukrzyżowanego 
za winy ©jców i dziadów, albo bądź Atla- 
sem, który dźwiga glob cały jako przed- 
murze chrześcijaństwa. Te gOtowe fOr- 
muły myślenia, będące czczą fantazją, nie 
wynikietm procesu psychicznego i wysiłt- 
ku weli, były siłą rozstrzelającą decyzję 
czynu na Chrystus, albo Atlas. Gdy go- 
dziną czynu minęła i powstanie spaliło na 
panewce, rozgoryczenie emigracyjne dało 
poecie asumpt dn zrobienia bilansu psy- 
chiki nolskiej z r. 1931. Biłans wypadł 
niekorzystnie dła polskich entuzjastów 
Tei. co nie zginęła, 

Nie idzie nam w tym artykule © roz- 
biór dzieł poety, lecz o przykład jeden, 
ale dobitny, dlaczego Słowacki był naszą 
koniecznością  dzielową, dlaczego nie 


schlebiał ìi nie koloryzewał sarmatyzmu, 
dlaczego był wiecznym rewolucionistą I 
żebraczym  wygitańcem,  pochowanym 
bez współudziału masy emigracyjnych 
eks-kOmbatantów z 1831 r. Szedł drogą 
psycho . analizy, szedł z nakazu zdrowia, 
które leczyć ma, nie zaś usypiać snem o 
kawaleryjskich gałopadach po stepach 
Mongoliji. 


Był trzeźwym, może jako syn krytyka 
i ziadaczą książek zbyt wgryzał się w du- 
szę polską, by polskość wydobyć ze stro- 
ny chorej, a nie zdrowej, tel, która roz: 
kłada, nie tej, która spała, Był anality- 
kiem í znał drogi dochodzenia do sere 
tłumu, i te wytykał w „Beniowskim”. Sam 
poszedł drogą gorszą, twardego Oporu, 
gdzie kwitnie cierń i dojrzewa gorczyca, 
gdzie świtą chłodna jesień i wiatr gwiżdże 
nad uchem piewcy bez wyżebranego pła- 
szcza purpury królewskiej. 


Al. B. C. 


Włoskie przekłady utworów J. Słowackiego. 


Kiedy J. Słowacki wraca do Polski, my 
powinniśmy go snadnie roznieść po całej 
Europie. by dotar? ten „Król - Duch* na- 
szej poezji wszędzie, aby poztano I naszą, 
piękną mowę. w poezji największego ge- 


"njusza fantazji |; mowy naszej rymowanej, 


rytmiki pełnei. Tę rytmikę odczuł zasię 
juź pierwszy Włoch, który dał również 
pierwsze naprawdę studium włoskie o Sło 
waąckim. Slawista ze starej wszechnicy 
padewiskiej, Giovanni Maver. entuzjasty 
czny wielbiciel Słowackiego, dał: „Saggi 
critici su Juliusz Słowacki! (Padova 1925), 
rozprawę, napisaną z kulturą. a poprzez 
kult szczery Słowackiego, có śwfadczy, 
że autor: „Beniowskiego trafia do dusz 
włoskich, zyskując w nich zasłużoną świąt 
nice w tem zbożnem mwielbfeniu jego po- 
ezji, jego nieśmiertelnej twórczości o skali 
wczuć wszechludzkich. a póprzez polskie, 
najgłębsze, Prof. Maver dał może naj- 
szczęśliwszy początek, by roztworzyć na 
oścież włoskie serca dla Serca Poety z 
Polski! Wyczuł subtelnie, jako motyw ży: 
cia i twórczości Słowackiego: ruch i rytm, 
tworzące mełnię i rozmach, obok poezji 
prawdziwej, poezji dla każdego ucha, a już 
i najwybredniejszego, jak włoskie, wiel- 
kiej, bo posiadającej rytm, może naibogat- 
szy w poezji słowiańskici! A kiedy coraz 
licznieisi polonofile w Italii wzięli do rak 
studjmm prof. Mavera, zaczęli tłumaczyć 
Słowackiego, by na tei drodze postawić i 
lego posągi, te arcywielkie poezji naszej i 
świata! — — — Paolo Emilio Pavotłinf po- 
kugił się o przekład „Anhellego*. Istotnie 
może najbliższym poezji Danta, poezii je- 
dnak nie tak filozofującej, ale życiowo 
przeszczepiającej obrazy. niby piekła na 
ziemi, to chyba wyczuł Włoch. aby z 
„Anhellim* podążyć ku swoim rodakom i 
pokazać im, jak wyglada... „Boska kome- 
dia“ — w polskiej kencepcji narodowej? | 
A też pokazać ile ma rówmież pokrewnych 
rysów z utworem Ugo Foscola: „Sepol- 
èri“ (Nagrobki), a jak spłata się w węzeł, 
czy wieniec licznych utworów podobnych 
z doby walki o niepodległość włoską, gdy 
też cierpieli Włosi równie cieżkie katorgi, 
jak nasze, sybirskie l... 

I-poznalj wiłoscy czytelnicy, że z tej- 
samej krynicy, co utwory Słowackiego i 
ich w latach niewoli, więzień i tego „krzy 
ku świętego”, w modlitwie o wolność... 
Poznali i odczuli nutę pokrewna ich księ- 
gom a nieskończenie głębsza w: skali 
wszechbólu, potężną... Trzeba też dodać, 
że przed Pavwolinim, Uncherini. dał prze- 
kład: „Ojca zadźżumionych* i „„Mindowe- 
go". („„Mindove*, „Il padre degli appesta- 
ti*), gdzie utwór drugi, posiadający wtóry 
przekład Pavolint'ego, trafił do dusz wło- 
skich. skoro znalazł się w. przedruku na 
łamach kilku pism, czytany z największą 
rozkoszą, odczuciem wielkiej poezji bólu 
ojca. a gradacji cierpień. chyba w rzad- 
kiej skali subtelnych tonów po fortissinia, 
aż w końcu motywem rezygnacji głębo- 
kiei mogą porównać strofy: Słowackiego 
ż pokrewnemi arcydziełami włoskiemi. 
Początek ten łączy się. z tłumaczeniami i 
Palmieriego (.„J. Bielecki* i „La Genesi 


i w Maverze, 


dallo Spirito“ — „Genezis z ducha“) oraz 
jego studjum o Słowackim. Aczkoólwiėk nie 
są to przekłady o bezwzględnej wartości 
artystycznej, to jednak dokładne i wcale 
dobre językowo, zaniosły Słowackiego do 
niejednego chramu włoskiej myśli, aby 
tam i on królował ze swoją poezją głębł 
myślowej! Zato inny tłumacz. jeden z naj- 
większych obecnie polonofilów w Itafijf, 
Enrico Damiani, przełożywszy Mickiewi- 
cza, Kochanowskiego. nie pominął na 
szczęście Słowackiego. Z całą siłą pierwo 
wzoru, przełożył: „Godzinę myśli“ („Ora 
di riflersione*), by stała się godzinami re- 
fleksyj nad naszą póczją szerokich kół wło 
skich. do których dotar? przekład z bardzo 
licznych publikacji na łamach i codziennej 
prasy. W Damianim zyskał Słowacki, jak 
szczerego wielbiciela, a 
przez to tłumacza który nie uroni ni jednej 
z pereł, aby dać naszyjnik przekładów, a 
nanizać na nim coraz to dowe utwory au- 
tora: „Króla - Ducha". Naturalnie do na- 
fur rewolucyjnych, zapalnych, przemówi 
Słowacki-rewolucjonista takiemi utwora- 
mi, jak: „Kordian“ lub liryki patriotyczne. 
To też przekład: „Anhellego* obok: „Kor 
diana“. jaki dała Garosci, zwiąże obydwa 
dzieła wspólną nutą, pokrewma włoskiej... 


Szczęśliwymi tłumaczami są Pan Le- 
onard Kociemski i Guido Pinelli, dając 
przekłady rymowane (.„.sonet*, czy „Smu- 
tno mi Boże“ — „Son triste. o Dio"), przez 
co urok poezji Słowackiego, rym ten ple- 
szczący ucho, a rytm z nim kołyszący 
myśl na falf prawdziwej poezii, może 1 mo 
wą włoskich poetów potrącić o strunę naj 
czułszych uczuć, przemawiając istotnem 
pięknem czaruijacem poezii Słowackiego. 
Fini znów, jak Passaglia (przekład poema 
tu: „Rzym — „Roma”), Nelly Nucci (tłu- 
maczyła „Beatrix Cenci“) Decio Seuraso- 
no („Sowiński na Woli": „Sowimski sui 
bastioni di Wola*), oto ci którzy z rzym- 
skiej placówki i kuźmi, zaczynają i dla Sło 
wackiego tworzyć miejsce w literaturze 
przekładowej włoskiej. 

Dwa miesięczniki: „Rivista di Cultu- 
ra“ i „Rivista lì letterature slayt“, poświę- 
ciły zeszyty osobne Słowackiemu. a czę- 
ste felietony pism codziennych. obecnie z 
racii przewiezienia zwłok, spopułaryzują 
naprawdę autora: „Beniowskiego w 
Itali! 

W medjolańskiej: „La difesa della po- 
esia“ ukazat się masz artykuł o Słowackim 
| wiersz: „Cantico del sole. jn onore di Giu 
lio Slowacki“. („Słoneczna pieśń na cześć 
Słowackiego"). 

Tak więc Słowacki powoli. ale z najlep 
szej strony, a z pietyzmem i triumfem rzec 
można — wchodzi w świat włoski. a prze 
zeń szeroko i daleko, szerzej i dalej, aní- 
żeli drogą lichych thimaczeń niemieckich. 


Wielka w tem zasługa i naszego profe- 
sora lit. pol. na wszechnicy rzymskiej, dr. 
Romana FPollaka, który zdołał uruchomić 
szerokie kolo przyjaciół lit. i poezji pol- 
skiel zaś w swem seminarium kilku polo- 
nofilów — Włochów, którzy ze znajomo- 


ścią naszego języka, tem łatwiej przystę- 
pują do roli tłumaczy naszych utworów 
Michał Asanka - Japołł. 
Kraków, 2. 6. 1927. 


Powitanie: prochów Wieszcz 


Juljusza Słowackiego. 


Z francuskiej ziemi, z cmentarza Montmartre 
Po dłagich latach mozilnej zadumy 
Przyjeżdżasz dzisiaj wśród żołnierskich wart, 
A serc podzwonnem witają Cię tłumy 


Po długich latach wędrówki wśród płarz, 
Gdy dusza mdlała na krzyżu rozpięta, 

Sam Bóg wysłuchał Twych płomiennych skarg, 
Z Polski zdejmując niewolnicze pęta. 


W pochodzie Duchów śwlecąc poprzez wiek 
Nieśmiertelnemi swoich pieśni słowy, 
Narodu serca, jak skarbca Tyś strzegł, 
Rzucając w przyszłość most wiary tęczowy. 


Ty. coś geniuszem w wieczny zaklął Śpłż 
Twych bohaterów posągi kamienne — 

Sam — niepojęty niosłeś w grób swój krzyż, 
Swych marzeń, tęsknot i uczuć zeliennę. 


Wieszczu! Od wieku w trumnie legł Twój proch, 
Ale do dzisiaj hetmanisz, Ty, roty, 

Których Cię wita rozedrgany szloch 
Wracającego z wygnarńczej Golgoty! 


Wieszczu! powracasz na ojczysty próg, 
Zdobyty męką, krwią, łzami żołnierzy. 

W prochu zdeptany, padł cesarski wróg, 
Przegnany z Polski skrwawłonych rubieży, 


Szli — jak kazałeś — po kolei w zgon 
Zładacze chleba, zamienieni w huice, 
Zdobywając utracony tron, 
Niezwyciężalni w mozolnej wędrówcet 


I — jak kazałeś — zamienili chleb 
Codziennej troski na krew i na szarice, 
Aby wśród Polski zadymlionych gleb 
Wolności złotej rozpalić kagańce! 


Byłeś, jak pielgrzym — wracasz — Wieczny Duch 
Do świątyń, których stawłałeś kolumny, 

Kiedy w katuszach Naród mart i gfuchł! 
Wracasz na Wawel, wśród królewskie trumny! 


Dziś w dźwięku dzwonów, w sztandarach 
Oiczyzna Tobie salutuje cała! [wśród rzesz 
Wieszczu! W spokoju na Wawelu leż: 
Składam Ci raport — Polska zmartwych- 
wstała! 


Stefanja  Oppeln-Bronikowska. 
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| W obliczu krwawej zagadki żółtego sfinksa. 


Tchang-Tso-Lin, grożny dyktator Północy. 


Na straży życia marszałka. We wnęśrzu kuźni chińskiej przyszłości. Mr. Ńao—alterego wodza. 
Przed obliczem władzy. Przerażająca szybkość i okrutna prostota. 


w) Znany dziennikarz belgijski, Pierro 
Daye, który pierwszy z dziennikarzy eura 
peiskich dostał się do Mukdenu na dwór 
dyktatora Mandżurii, opisuje otoczenie 
Tchang-Tso-Lina i swoją z nim rozmowę: 

Po obt stronach bramy, wiodącej do 
pałacu Tohang-Tso-Lina, stoją żołnierze 
z karabinami na ramieniu. Straż honoro- 
wa? Nie, ochrona osobista marszałka. 
O zamach nietrudno. Marszałek ma, jak 
wiadomo, dużo wrogów. Trzyma się n 
władzy terorem: Chińczyk jest z natury 
okrutny, tchórzliwy i spokojny. 

Straż przygląda mi się podejrzliwie po 
mimo auta marszałkowskiego, w którem 
zajechałem i kaftana, który wdziałem nie 
bez pewnego wahania. Przedstawiam za 
proszenie i kartę wizytową, tłumacząc, iż 
Tchang-Tso-Lin wyznaczyli mi audjencję. 
Karty wizytowe odgrywają dużą rolę na 
Wschodzie: zużywam do trzydziestu kart 
dziennie, 

Po długich rozmowach prowadzą mnie 
nareszcie poprzez kręte korytarze do du- 
żej sali o murach pomalowanych na zie- 
lono. Umeblowanie napoły chińskie, na- 
poły europejskie, ustawione z tą symetrją, 
która tutaj panuje. 

Mister Kao, tłumacz, przyjaciel, kie- 
rownik wydziału spraw zagranicznych, 
odziany w długą szatę jedwabną, wyperfu 
mowany jak figurantka z Moulin-Rouge, o 
bladej twarzy i nerwowych dłoniach pa- 
lacza opium, nachyla się ku mnie i szepce: 
„Jego Ekscelencja, marszałek!” 

Od grupy ludzi, stojących w bocznej 
sali, odłącza się mały, chudy człowiek lat 
około pięćdziesięciu; wspaniała, jedwabna 
sięgająca do kostek szata, na głowie mała, 
czarna czapeczka z czerwonym guzikiem. 
Podchodzi do mnie z wyciągniętą ręką... 

Kłaniam się. Mister Kao kłania się. 
Gospodarz kłania się. Wskazuje milcząco 
otomanę. Siadam. Tchang siada obok w 
fotelu.. Służący przynosi trzy filiżanki 
zielonej herbaty i papierosy rosyjskie. 
Świta stoi milcząco i nieruchomie w bo- 
cznej sati. 

Obznajmiony już nieco z ceremonjałem 


kiej wojny i jej skutki“. 
Pyta mnie się, czy w mojej ojczyźnie 


chińskim, proszę mr. Kao, aby zechciał 
wyrazić marszałkowi moją radość z racji 
jego kwitnącego wyglądu, życzenia dzie- 
sięciu tysięcy lat zdrowia 
stu tysięcy lat sławy i szczęścia. Dodaję, 
iż poznawszy kilka dni temu byłego ce- 
sarza, czuję się szczęśliwym poznać tego, 
który będzie bezwątpienia jego następcą 
w fioletowym pałacu. 
sprawiają efekt pożądany. Marszałek ko- 
munikuje mi za pośrednictwem tłumacza 
pochwały i życzenia jeszcze pochlebniej- 
sze. 


i pomyślności, 


Moje pochlebstwa 


Rozmawiamy. Po kilku pytaniach od- 
noszących się do mojej podróży władca 
mandżurski wyraża mi swe szczególne za 
interesowanie Europą Zachodnią: „Śledzi- 
łem z nadzwyczajną uwagą przebieg wiel 
Wierzę bardzo. 


istnieje królestwo czy też republika. 


Wietrzę odrazu w tem pytaniu chytrość 


chińską. Tchang-Tso-Lin jest świetnie po 
informowany o wszystkiem, co go intere- 
suje, ale wyobraża sobie, iż udając igno- 
ranta, potrafi mnie skłonić do szczerych 
i naiwnych odpowiedzi na dalsze przy- 
gotowane przezeń pytania. Nie ia bowiem 
zadaję pytania władcy, lecz on to ciągnie 
mnie za język. 5 

Przygłądam się nie bez zdziwienia by- 
femu bandycie, którego przyjaźń Yuan- 
Shi-Kała wyniosła na szczyty fortuny i 
władzy. Wygląda inaczej niżem go sobie 
wyobrażał. Niemasz w nim nie brutal- 
nego ani prwmitywnego. Drobny, po- 
wściągliwy w gestach, o żywem spojrze- 
niu, wytwornie ubrany dawną modą, 
dystyngowany — nawet imponujący; Wy- 
gląda mi bardziej na literata, uczonego niż 
wodza armij rewolucyjnych. 

Marszałek zarzuca mnie gradem pytań, 
dotyczących obecnego stanu zbrojeń w 
Europie. Odpowiadam, gmatwając się 
trochę w cyfrach. Jestem pewien, że ten 
człowiek o bystrych oczach wie w tej ma- 
terji więcej ode mnie. 

W pewnej chwili stwierdza z westchnie 
niem: „Macie znakomite fabryki broni u 


siebie. Nie mogę jednak zaopatrywać się 
u was“, — „Zapewne z powodu klauzul 
traktatu waszyngtońskiego: — wtrącam. 
Nie otrzymuję na to odpowiedzi. Mr. Kao 
milczy. Marszałek, uśmiechając się, ma- 
nipuluje fajką. - 

Chciałbym zapytać go, skąd pochodzi 
broń, amunicja, instruktorzy. dla jego 
armji. Oglądałem kilka dni temu obóz 
pod Nankow i widziałem tam transzeje 
najnowszej konstrukcji. Wiem, że nabył 
aeroplany i zaangażował pilotów fran- 
cuskich, że szefem jego arsenału — w któ 
rym pracuje 45 robotników — jest kapi- 
tan — Anglik, Frank Sutton, wywyższony 
do rangi generała armji chińskiej. Wiem 
też, że służą w armii jego oficerowie ro- 
syjscy, antibolszewicy. Ale gdy tylko za+ 
dam pytanie niedyskretne, mr. Kao prze- 
staje rozumieć po angielsku i odpowiada 
ni w pieć, ni w dziewięc. 

Marszałek mówi wreszcie o deprecja- 
cji franka i o kursie jego. Przypomniałem 
sobie w tej chwili dyrektora pewnego 
pisma tutejszego i jedenastu bankierów, 
których wystrzelano na rozkaz dyktatora, 
nie wykonali bowiem dość szybko rozka- 
zu Tchang=Tso-Lina w sprawie „podnie- 
sienia kursu“ dolara meksykańskiego, na 
którym nie zbywa marszałkowi. Szyb- 
kość i prostota! 

Podziwiam subtelność umysłu człowie- 
ka panującego nad obszarami większemi 
od Europy, człowieka, który jutro być mo 
że będzie z kolei szefem, władcą wielkie- 
go państwa. Jeśli Tchang nie ogłosił się 
dotąd królem Mandżurii, to nie dlatego, by 
nie mógł tego uczynić — być może am- 
bicie jego sięgają dalej. Mógłby się ogło- 
sić prezydentem republiki, a potem się- 
nać po koronę władcy odrestaurowane- 
go cesarstwa. Ale ... czy zgodziłaby się 
na to Japonja? Czy odważyłby się na 
ten czyn marszałek? Nie powstrzymują 
go zapewne skrupuły, ale obawa. Czy nie 
zdradziliby go sprzymierzeńcy obecni? 
Armia kantońska odnosi jednak sukcesy... 
Biedne Chiny! Pokój nie zagości w nich 
prędko... 
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MAURYCY LARRONY. 2 


Iwytięska Niewolnita. 


Powieść obyczajowa. 
Przekład Janiny Lasockiej. 


(Dalszy ciąg). 

Dziewczyna przyglądała się spokojnie 
walce, której była stawką. Siedziała na 
ziemi, łokcie oparte miała na kołanach, 
brodę wciśniętą między palce: drobnemi 
poruszeniami głowy obserwowała grę 
śmierci, niby pies głodny i bezpański, na- 
potkany przez dwóch ludzi, których po 
żądliwość wznieciła walkę o niego. OW 
pies rozumie, że jeden z tych ludzi da mu 


wzamian za wierność — pożywienie, Cze- - 


ka więc na skinienie tego, który mu po- 
wie: idź za mną. 

Młoda Tatarka nie domyśla się jeszcze, 
za którym z nich pójdzie; pojmuje jasno 
jeden tylko pewnik: że będzie własnością 
zwycięzcy. Gdy obaj bracia jedriyan po- 
rywem chwytają się za bary, krew po- 
rusza się raźniej w jei żyłach; słyszy 
chrzest kości, uderzenia żelaza 0 żelazo, 
przyśpieszone oddechy. — O mnie się 
bija, myśli — są młodzi i mężni. Może 
byliby mnie wydali za starca ?... Ten, któ 
ry ma zranione oko jest zręczniejszy. 

Dwaj przeciwnicy zmagają Się teraz 
twarz w twarz; miesiąc spokoiny roz- 
jaśnia niebo; bawóły śpią; nażarte sępy 
taczają się po piasku. Tatarzy, by zadać 
śmierć, zgarniają wszystkie siły życia. 

Etelli zgina ramiona brata, 
karkiem o ziemię. 
niny nóg i rąk, schyla się, 
ostrza noży. 
więc cofa Się, 


odgadnąć, który odniesie zwycięstwo. 


Nagle jeden z mężczyzn podnosi się: 


rzuca go 
Dziewczyna podnosi 
się, podchodzi, aby dotknąć dłonią pląta- 

by zobaczyć 
Własny cień ją przeraża, 
wciąż nachylona, z rękami 
uwięzionemi między: kolanami; stara się 


tak gwałtownie, że dziewczyna odskakuje 
w bok; drugi zostaje na ziemi, z twarzą 
zarytą w piasku, połykanrym przedśmieTr- 
tnemi drgawkami ust. 

Ftelli oświadcza prosto: — Patrz, prze 
bitem mu gardło; byłem tego pewien. 
Wszystkie bawoły nałężą do mnie i ty 
także... Jestem Etefli. 

Kobieta się nie sprzeciwia. Nie patrzy 
na zwycięzce, lecz uśmiecha się, nie wie- 
dząc oo powiedzieć, czekając jakiegoś roz 
kazu, któryby iej pozwolił okazać swe 
poddanie. Ale Etelli lewą ręką dotyka 
warg. r : 

— W czasie, gdym go zarzynał, mój 
brat obciął mi dwa palce. 

Młodzieniec obsysa poranione palce, 
wypłuwa trochę krwi: dziewczyna odzy- 
wa się nieśmiało: — Czy chcesz, .abym 
opatrzyła rękę twoją i oko? Umiem, 
matka nauczyła mnie. 

Ftelli nie patrzy na nią; odkąd Stała się 
jego własnością, nie zwraca na nią więcej 
uwagi niż na bawoły. Z palcami w ustach, 
upewnia się, że brat jego już skomał, trąca 
nogą tego, który już nie istnieje i stękając 
rozciąga się na piasku. Niewolnica ośmie- 
la się spytać jeszcze: — Co clicesz, abym 
czyniła:? 

— Zostaw mnie... Moja najlepsza ko- 
była zdechła. Zwała się Dżurum, będę 
cię nazywał Dżurum.. Idź spać do ba- 
wołów... O świcie przyniesiesz mi mle- 
ka. Masz być posłuszną. Idź precz. 

Dżurum oddała się z opuszczoną gło- 
wą. Jej prosta dusza nie rozumie zgoła 
tego bratobójcy. Przed pojedynkiem pyta- 
no jej, czy była żoną inmego mężczyzny; 
pojmuje istotę tego pytania, wartość którą 
do najpierwszego posiadania przywiązują 
samcy. Jest gotowa poddać się zachcian- 
ce, która usprawiedliwia zabójstwo brata. 

W czasie bitwy, ogarnęła ją była du- 
ma, że dwaj mężni uznali ją za godną swej 
śmierci: radość ja ogarnęła, gdy rycerz 
przez nią wyróżniony, podniósł się jako 
zwycięzca. Lecz ten zwycięzca nic od 
niej nie żąda, położył się, zabiera się do 


spania... Może źle zrozumiała?... Zawra- 
ca, nadsłuchuje, czy nie jest wołara; ate 
Etelli już chrapie. ? 

Zaniepokojona Dżurum wyciąga się 
przy obojętnym małżonku; oczy jej nie 
żamrykają się, usta szepczą jakieś sprze- 
czne z sobą słowa — i oto noc zapada na 
tę niepewność jej serca. e 

Pustynia jest nawiedzona przez milcze 
nie; bawoły sapią spokojnie, sępy nażarte 
śpią na piasku; w całej naturze czuwa je- 
dynie myśl Dżurum. 

Gdy za zbliżeniem się słońca gwiazdy 
konają, wstaje, aby wydoić bawolice i-na- 
karmić władcę... 

s w = 

Horda Ftellego, jego wozy i stada nie- 
zmordowanie koczują po Azji, bez zatrzy- 
mania się nigdzie na dłużej. Stopy Dżu- 
rum depczą kolejno skałę bezpłodną, śnieg 
lub szorstką trawę: nieraz oddycha sło- 
nem powietrzem Oceanu, czasem zaś 
wichrem olbrzymich gór; skóra jej pęka 
pod zębem mrozu lub żaru. 

Oczy jei przywykłe do nieskończono- 
ści pustyni, patrzą bez zdziwienia na co- 
raz to mowe krajobrazy; kilka lat włó- 
częgi: qały jej monotonne tylko wazrusze- 
nia, które jej będą już towarzyszyć do 
śmierci. Dzień za dniem przynosi po- 
dobne- radości lub troski jej sercu, dłoniom 
pracę jednolitą. Duch jej nie ogarnia nic, 
prócz Etelłego, onej żyjącej osi jej wszech 
świata, 

Co rano, w chwili gdy słońce unosi się 
po nad horyzont, Etelli wychodzi z na- 

miotu, rozpiętego na wozie. Skrzywiony, 
z zapuchniętemi oczami, poszturchuje żo- 
nę i dzieci, gwiżdże na psy i biegnie do 
słupa, przy którym prycha najlepszy jego 
koń. Dżurum już jest zrezygnowana na 
ten zły humor przebudzenia; usuwa swoją 
osobę z przed władcy, zajętego tylko ło- 
wami tub włóczęgą, przyłącza się do in- 
nych kobiet, skupionych około konnej wa- 


tahy, których pogadywania mają jeden 


tylko przedmiot: mężczyzn. 


Różowawy pył srebrzy Się na piaskach 


Mr. 175 
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Mówimy jeszcze o Rosfi, którą zwie< 
dzął, wracając do Europy przez Syberję. 
J est on zbyt sprytny, by obrzucać obelga- 
mi swych największych wrogów-bólsze- 
wików; z ironicznym uśmiechem daje mi 
radę: „Należy być bardzo ostrożnym w 
tym kraju. 

Dziękuję mu za życzliwość. Czuję, że 
należy zakończyć wizytę. Formułuijąc 
na nowo kwieciste pochlebstwa, które 
Tchang przyjmuje z naturalną bonhomia 
człowieka przyzwyczajonego do hołdów. 
Wręcza mi swoją fotografję z pięknie wy 
kaligrafiwaną dedykacją. Wśród ukłonów 
żegnam się z nim. Wychodzę eskortowa= 
ny przez nieodstępnego mr. Kao. Żołnierze 


prezentują broń. 
Pierre Daye. 


ZBAWIENNE WŁASNOŚCI CYLINDRA. 


w) Podczas odbytego przed kilku dnia- 
mi procesu w Londynie złożyli, wezwani 
w charakterze świadków i rzeczoznaw- 
ców, szoferzy szereg jednobrziniących nie 
mal zeznań, które wywołały powszechną 
sensację. Oświadczyli oni mianowicie, 
że, jeżdżąc po ulicach stolicy, zwracają 
specialną uwagę na przechodniów, noszą- 
cych cylindry, są to bowiem zazwyczaj 
„szlachetnie urodzeni lordowie'*, którym, 
w razie najechania na nich, trzeba płacić 
znaczne bardzo odszkodowania, lepicí 
więc unikać tak kosztownych spotkań. 
Ponieważ zeznania te przedrukowały; 
wszystkie dzienniki angielskie, przetn mo- 
Żna z dużem prawdopodobieństwem przy- 
puszczać, iż w niedalekiej przyszłości uli- 
ce Londynu roić się będą od „cylindro- 
wych lordów“. 


KINO Dom Ludowy [ 
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Zatajone ojcostwo 


Przepiękny film erotyczny 
9 aktów w szponach żywiołów. 
olt głównej 


W roll g 
MARJA. JACOBINI. 


Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

l m.60 gr II m. 30 gr. IN m 20 gr. 


soboty, niedziele i święta od godz. 3 ) 
po poł. I m. 80gr. Ilm. 40 gr. Illm.er,37, E 


Pamiętajcie o inwalidacb 
wojennych! 


i szerści zwierząt, konie rżą, psy szczeka 
ją, biegają wkoło jak szalone, Tatarzy zaś 
pod tem ożywczem tchnieniem porank 
czują wzmożenie swych sił zwierzęcych 

Znają tylko potrzeby bydląt: sen, ru 
ijedzenie. Siedząc na koniach, próbu 
giętkości łuków, ostrości kindżałów: rzu 
cają niewolnicom warczące rozkazy: 
Naciągnij strunę tego lúku. 

— Dodaj strzał do kołczana. 

— Zmień mi nóż. 

Kobiety pędzą na wyścigi. Jeżeli bd 
wiem Tatar pesiada kilka żon, wydzierajj 
one sobie pierwszeństwo w spełniani 
posług, kłócą się, dopóki władca nie 
każe zapomocą szturchańców, że mają m 
służyć nie zaś przeszkadzać. 

Dżurum nie ma jeszcze rywalki; pyszg 
się z tego, wynosi ponad inne kobiety, kif 
re nie były ceną bratobójstwa. Aby aj 


Etellemu niczego nie brakowało, prac 
za trzy lub za sześć żon. Z poddaniet 
zgaduje ona zachcianki swego władcyj 
jest zawsze najlepiej odziany, zawsze £0 
tów przed innymi. 

Zaledwie wataha wśród Muraga 
wrzasków, rżenia, szczekania, kłębó 
piasku, rusza ku nieznanemu dla kobi 
celowi, Dźurum włazi na swój wóz i Spí 
rzeniem towarzyszy rozczochranej ba 
dzie. Rozróżnia nieomylnie Etellego, zj 
ruchy jego ramion, gałop konia; wpatri 
się uparcie w punkt horyzontu, za który 
zniknął. Kobiety ją zagadnią: Ja 

— Czy masz nadzieję, że się odwróś 
— szydzą. 4 

— Już od sześciu lat jesteś jego ż0 
Dżurum, | jeszcze go śledzisz z wozi 

— Może dziś wieczór przyprowa 
nową żonę. PAZ 

— Poczekaj, niech tylko nasi lud 
unicestwią inne jakieś plemię... Zobaczy 
czy Etelli będzie się krępował. | 

— Przyjdziesz płakać razem z na 
twój Etelli nie wart jest więcej od innye 
Byłyśmy tak samo głupie jakty. | 

— Przejdziesz na nasze PORY 
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Co dzień 
niesie? 


DZIŚ: Leona W. IL 
JUTRO: Piotra i Pawła 


Coruia 


28 | 


oj Í 
Wschód słońca 3 16. 
Zachód słońca 19.59, 
Wschód księż. 2.48. 
Zachód księt. 18.51, 


Wtorek Długość dnia 16.41. 
a Ubyło dnia 0.03. 


W środę święto. 


Jutro przypada święto Piotra i Pawła, 
które dekretem Prezydenta Rzeczypospo- 
litej nie zostąło zniesione, wobęc czego 
wszystkie urzędy państwowe jak i prywa 
tee oraz sklepy będą nieczynne, nato- 
miast poczta urzędować będzie jak w nie 


dzielę. (w | 
3 +4 1 A 

Dnia 26 czerwca r. b. o godzinie 6 po 
południu J. E. ks. biskup-sufragan dr. K. 
Tomczak przy licznie zgromadzonych wier 
uych w kościele parafiamym Wnieb, N. M. 
P: w Łodzi dokonał aktu poświęcenia sztan 
daru, należącego do Zel. Apost. Modlitwy 
przy tymże kościele, poczem J. E. ks. bis 
kup-sufragan pierwszy wbił zewóżdź, a na 
stępnie rodzice chrzestni, specjalnie za- 
proszeni do tejże uroczystości. Sztandar 
ten figurował przed Wielkim Oftarzem 
podczas nieszporów i procesji na Bałucki 
Rynek. — 

Sztandar wykonany został w pracowni 
artystycznej Sióstr Służebniczek N. M. P. 
przy szoste Pabjanickiej Za wykonanie pra 
cy około tegoż sztandaru i przeprowadze 
nie wniosku przez zarząd. fa drogą składa 
Apostolstwo Modlitwy | cała parafia ser- 
deczne podziękowanie: J. W. ks. A, Ryb 
ce G. J. i Siostrom Służebniczkom N. M. P. 


UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE ROKU 
SZKOLNEGO W ŁODZI. 
! Dziś odbędzie się uroczyste zakończe- 
nie roku szkolnego w szkołach średnich i 
powszechnych w Łodzi i na całem terenie 
okregu szkolnego łódzkiego, 

W godzinach porannych młodzież z po 
szczególnych szkół wyruszy wraz z nau- 
czycielstwem do najbliższych świątyń ra 
nabożeństwa. zaś po powrocie z kościo- 
łów wysłucha odczytów o Juliuszu Sto- 
wackim, poczem nastąpi rozdanie świa- 
dectw. (u) 


DES + 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 

_ 20 (6 sesji) specjalne posiedzenie Rady 
Miejskiej odbędzie się w czwartek, dnia 
30 czerwca 1927 roku o godzinie 19 i pół 
punktualnie w sali posiedzeń Rady Miej- 
skiej przy ul. Pomorskiej nr. 16. 

Na porządku dziennym posiedzenia znaj 
duje się sprawa upoważnienia Magistratu 
do zaciągnięcia pożyczek na cele inwesty 
cyjne do wysokości zł. 3,500,000. 


URLOPY W POLICJI. 


Dziś rozpoczyna 6-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy komendant policii pań- 
stwowej na m. Łódź, podinspektor Nie- 
dzielski. Zastępstwo obejmie nadkomisarz 
Izydorczyk. A (r) 


Lotnicy amerykańscy 
nad Łodzią. 


Wczoraj w godzinach południowych 
w drodze do Warszawy przelatywali po- 
nad Łodzią lotnicy amerykańscy Cham- 
berlin i Lewin. | 

Na spotkanie gości wyleciały trzy sa- 
moloty wojskowe,:które wraz z samolo- 
tem gości zatoczyły dwa koła nad mia- 
stem. (r) | 


SZKOŁA POWSZECHNA DLA DZIECI 


INTELIGENCJI PRACUJACEJ. 


Szczęśliwą myśl powzięła Dyrekcja zna 
ħej w naszem mieście Szkoły Handlowej, 
Gdańska 45, otwierając w nowym roku 
szkolnym 7-0 klasową szkołę powszęchną 
dla dzieci inteligencji. 

Dobrany personel nauczycielski, facho 
we i sprężyste kierownictwo. iście rodzin- 
ne stosunki panujące w tej szkole daja 
gwarancję, że nauka w niej odrazu stanie 
na należytym poziomie. 

Opłata za naukę niska. 


Ai sok zl aca hah 
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„KURJER ŁÓDZKI”. — Wtotek._28 czerwca 
W hołdzie Królowi Ducha. 
czci Juljusza Słowackiego. 


1927 roki. 


Powitanie prochów nieśmiertelnego Wieszcza na terenie Wo- 


jewództwa 


Wczoraj o godz. 11 min, 50 rano wy- 
jechała z dworca Fabrycznego do Piotr- 
kowa specjalna delegacja komitetu łódz- 
kiego uczczenia sprowadzenia zwłok J. 
Słowackiego do kraju. W skład delegacji 
tej weszli pp.:naczelmtk wydz. ośw. i kult. 
w Magistracie m. Łodzi Fajkowski, pre- 
zes Zw. naucz, szkół powszechnych Bil- 
ski, delegacja Sokoła, harcerzy, wojsko- 
wości, klubu artystycznego, Resursy Rze 
mieślniczej, nauczycieli szkół średnich i 
td. W godzinę później wyjechali samo- 
chodami do Piotrkowa pp. wojewoda Ja- 
szczołft w towarzystwie wojewódzkiego 
komendanta policji insp. Ferstera oraz pre 
żes Rady Miejskiej dr. Bol. Fichna, wio- 
ząc ufundowany przez miasto Łódź cen- 
ny srebrny wieniec z szarfami kilkadzie- 
siat stowarzyszeń, korporacyj, cechów, 
zrzeszeń, związków i organmizacyj. 

W Piotrkowie dworzec kolejowy u- 
dekorowany był flagami o barwach naro- 
dowych, zielenią, portretami Juliusza Sło 
wackiego. Na przybycie pociągu wiozące 
go prochy Wieszcza oczekiwali przedsta- 
wiefele miejscowych wiładz rządowych í 
komunalnych, delegacje zrzeszeń | związ 
ków ze swemi sztandarami oraz wieńca- 
mł | szarfami do wieńców, harcerze i har 
cerki, a wreszcęte nieprzeliczone tłumy 
ludności, które przybyły, by w ten sposób 


Łódzkiego. 


złożyć hołd śmiertelnym szczątkom wieł 
kiego poety. , j 

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
nadjechał pociąg wiozący: zwłok? Juljusza 
Słowackiego. Pociąg składał się z 2 wa- 
gonów specjalnych, 2 wagonów I f II kla- 
sy dla jadącej w nim eskorty honorowej 
w liczbie 32 osób, a złożonej w przedsta- 
wicieli wojskowości, organizacyj społecz 
nych i literatury oraz z wagonu Nr. 18, 
wiozącego trumme. W dwóch wagonach 
specjalnych znajdowały się wieńce, skła- 
dane przez cały czas podróży pośmiertinej 
z Paryża przez morze i Wisłę oraz War- 
szawę do Krakowa. P. wojewoda Jasz- 
czoft i prezes Fichna złożyli imieniem ko- 
mitetu wieniec od miasta Łodzi, na któ- 
rym widniał srebrny napis „Juljuszowi 
Sau, Królowi Ducha — miasto 

gs 


Pumikfualnie o godz. 3-ej po poł. gdy 
pociąg z prochami przejeżdżał przez Ko- 
luszki, uderzoto w dzwony we wszyst- 
kich kościołach oraz odezwały się syre- 
ay fabryczne a ruch uliczny został wstrzy 
many, jednocześnie zaś na przeciąg 5 mi- 
nut przerwana zostałą praca w fabrykach 
Wieczorem Teatr Popularny urządził uro 
czyste przedstawienie, poprzedzone pre- 
lekcją oraz recytacjami. (e) 

:0: 


Damor Ieharsha dla nietegalnych tzłonków Kasy Ghocyth, 


Interwencja u przewodniczącego zarządu Kasy. 


Jak wiadomo kobiety, nieposiadające 
oficjalnych aktów ślubnych, dzieci ubezpie 
czonych, niezameldowane w Urzędzie 
Stanu Cywilnego, pozbawione zostały pra 
-wa korzystania z porad lekarskich i zabie 
gów Kasy Chorych na skutek nowej inter- 
pretacił obecnie obowiązującego statutu 
Kasy Chorych. 

Aby umożliwić wspomnianym osobom 
korzystanie z pomocy Kasy Chorych U- 
rząd Stanu Cywilnego przy Magistracie 
m. Łodzi postanowił znacznie ułatwić o- 
trzymywanie niezbędnych dokumońtów. 


Jednak załatwienie wszystkich formal 


ności, związanych z wydaniem aktów, me 
tryk it. p, trwać musi kilka miesięcy. 

W związku z tem podjęto interwencję 
u przewodniczącego Kasy Chorych m. Ło 


dzi, by Kasa Chorych wstrzymała na pe- 
wien czas wykonanie przepisów nowego 
statutu w myśl zarządzenia władz. 

W odpowiedzi oświadczono. że zarząd 
Kasy Chorych sam się sprzeciwił wprowa 
dzeniu nowych zarządzeń, ale ponieważ 
zostały one wydane, muszą być przestrze 
gane przez zarząd. 

Jednak w zrozumieniu krzywdy ubez- 
pieczonych przewodniczący zarządu Ka- 
sy Chorych przyrzekł umieścić na porząd 
ku dziennym jednego z naibliższych posie- 


"dzeń zarządu Kasy Chorych sprawę spro 


longowania prawa członkowskiego Kasy, 
żonom ubezpieczonych. '"mieposiadaiących 
aktów ślubnych oraz nielegalnym  dzie- 
ciom ubezpieczonych. 


- Strajk w przemyśle dzianym. 


Przemysłowcy nie uwzględnili żądań podwyższenia 


7 

Wobec odrzucenia przez Związek Prze 
'mysłu Dzianego żądań robotników tego 
przemysł podwyższenia płac o 50 proc., 
wczoraj wybuchł strajk, 

Robotnicy. porzuciwszy pracę w fabry 
kach. przybyli na ogólne zebranie do lo- 
kalu związku, na którem omawiano szcze- 
gółowo sprawę wzrostu drożyzny oraz zni 
komych podwyżek. 

Mówcy nadmienili, iż robotnicy wspom 
niańego przemysłu od 1924 r. otrzyjnali za 
ledwie kilkanaście procent podwyżki, na- 


płac o 50 proc. 


tomiast ceny niektórych artykułów Spo- 
żywczych wzrosły do 150 proc, wobec 
czego obecne żądania wystawione przez 
związek nie są zbyt wysokie. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono rezolu 
cię, by strajk kontynuować tak długo, do- 
póki przemysłowcy nie uwzględnią żądań 
robotniczych. 

O proklamowanym straiku został po- 
wiądomiony Inspektorat Pracy. który ze 
swej strony będzie kompromisowe inter- 
weniowa?ł, by strajk został zlikwidowany. 


Zatarg w fabryce „Nitrat“ 


pod Tomaszowem. 
Kilkumiesięczne wstrzymanie zarobków. 


Z powodu niewypłacenia zarobków. ro 
botnikom fabryki „Nitrat“ grozi ostry za- 
targ między dyrekcją a robotnikami, nale- 
żącymi do zw. „Praca* w Tomaszowie. 

Roboinikom wspomnianej fabryki dyrek 
cja nie wypłaciła zarobków od 4 tygodni, 
mimo danego przyrzeczenia dokorywania 
wypłat za zarobki w przewidzianych ter- 
minach. 

Drugą przyczyną zatargu jest niewy- 
płacenie robotnikom różnicy, wynikłej z 
podwyżki arbitrażowej z dn. 21 marca r. b. 


Po wyborach 


W dniu 16 b. m. odbyły się w Rudzie 
Pabjanickiej wybory do Rady Miejskiej. 
Przebieg wyborów był spokojny. iakkol- 
wiek wszystkie biorące wi nich udział gru 


której to różnicy fabryka dotychczas, mi- 
mo przyrzeczeń. nie wypłaciła. 

Zaznaczyć należy, iż urzędnikom fabry 
ki „Nitrat“ zostały wypłacone zaliczki na 
poczet poborów dopiero za m. kwiecień. 

Ponieważ niejednokrotna interwencja 
inspektora pracy nie wpłynęła: odpowied- 
nio na dyrekcję fabryki, zw. „Praca za- 
mferza interwenjować przez posła Micha- 
laka w Ministerstwie Pracy, by wreszcie 
położyć kres przetrzyńywaniu zarobków 
robotniczych. 


do Rady Miejskiej w Rudzie Pabjanickiej. 
Ostateczny wynik głosowania. 


py I organizacje rozwinęły w przededniu 
wyborów ożywioną akcję agitacyjną. Ulot 
ki i plakaty propagandowe rozklejane były 
na wszystkich budynkach 1 rozrzucane ki 


s 


GWIDO TRZYWDAR - RAKOWSKI. 
Krzemieniec. 
(wspomnienie). i 


Od stóp dwu sróssrżyc; od Czerczej 1 Bony 
Wichr niech przyniesie mi minione chwile.. $ 
Chodziłem po Twym mieście zamyślony, 
Krzemieniec marzył w srebrno -sinym pyle, 
Nad grobem Twojej pochylony matki 
Słuchałem serca Twego, choć daleki, 

Z drzew opadały liścia zwiędłe płatki, 

Górą nademną gwiazd płynęły wieki. 

Więc zadumany krok w lipowę cienie 

Kieruję dróżką, skąd mury omszałe 

Patrzą się w ogród.. Tam dom Twój w zielenie 
Ubrany niegdyś, tulit dziecię małe, 

I było smutno mi zarazem i radośnie. 

Lata ginęły i wstawały lata, 

Zegar klasztorny wydzwaniał donośnie... 

Ruiny Bony srebrzyła poświata. 


Łódź, w czerwcu 1927, 


UDOGODNIENIA W KOMUNIKACJI 
OZORKÓW — KROŚNIEWICE. 

Z dniem 1 lipca r. b. na odcinku Ozor- 
ków miasto i Krośniewice miasto zostanie 
uruchomiony dodatkowy pociąg osobowy 
kolei wąskotorowej kujawskiej nr. 54—51a 
i 54—52a. Pociąę ten przychodzić będzie 
do Ozorkowa o godzinie 9,40 rano. zaś od 
chodzić będzie z Ozorkowa do Krośnie” 
wic o godz. 13,20. (r) 


FAŁSZERZE PIENIEDZY PRZED SĄ- 
DEM. 


W grudniu ub. roku policja aresztowałt 
na jarmarku-w Pabianicach niejaką Ch. Ko 
pydłowską, która usiłowała zapłacić za na 
byte artykuły spożywcze fałszywemi pie- 
ciozfotowemi banknotami. : 

W chwili aresztowania Kopydłowska 
podarła jeden z banknotów. Jednocześnie 
z Kopydłowską aresztowany został niejaki 
22-letni Kasrjel Szyjewicz, posądzony © 
współudział, 

Wczoraj sprawa ta znalazła się na wo 
kandzie sądu okręgowego. Chana Kopyd- 
towska do winv się nie przyznała, twier- 
dząc. że nie wiedziała, iż banknoty są fal- 
szywe, Szyjewicz zaś wyparł się wszel- 
kiego wspólnictwa. 3 

Sąd skazał Kopydłowska na 2 lata wię 
zienia, zaś Szyjewicza z braku dówodów 
winy uniewinnił. (i) 


ABITURJENTKI GIMN. C. WASZCZYŃ: 
SKIE 


W ubiegłym tygodniu odbyło słę uro- 
czyste zakończenie roku szkolnego w gim 
nazjum hnmanistycznem C.Waszczyńskie) 
przy ul, Zielonej nr. 15. 2 

W uroczystości tej wygłosili okoliczno 
ścłowe przemówienia: prof. Stanisław 
Kaczkowski. dvr. gimnazium Witold Wa- 
szczyński, ks. Stanisław Wilk. Po przemó 
wieniach uczenice wygł. kilka deklama- 
cyj. 

ik uroczystościach rozdano w obecno 

ści profesorów świadectwa dojrzałości na 
stępującym abitwrientkom: Różw Ajlównie 
Trenie Barczewskiej. Jadwidze Daszkie- 
wiczównie. Reg'nfe Duńskiej. Zofji Fry- 
cównie. Bronisławie © Glicensteinównie, 
Aurelii Durysównie, Frydztie Hamiszów- 
rie, Annie Janiszewskiej. Marii Janow- 
skiej, Mironie Olszewskief. Stelli Rozenta- 
lównie, Poli Szereszewskiei. Joannie 
Schuetzównie, Róży Wiślickiej, Bożennie 
Zamojskiej. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca, Piotr- 
Kowska 193, Millera, Piotrkowska 46. W. 
Groszkowskiego. Konstantynowska 15. K. 
Gaerfnera. Cegielniana 64. H. Niewiarow 
skiego, Aleksandrowska 37, S. Jankielewi 
cza, Stary Rynek 9. 


ORRORI ZOSI ETS TYS NTT ETTTEAZCTE UO EN TOWA 


kakrotnie ze sprowadzonych specialiie sa- 
mochodów. Niezwykle ożywiona akcje roz 
winał zwłaszcza polski komitet gospodar- 
czy, który uzyskał też poważna liczbę gło 
sów. Propaganda przyczyniła się do wy- 
datnego zainteresowania ludności wybo- 
rami, tak, (ż przy urnach wyborczych sta- 
nelo 65 proc. ogółu uprawaionej do głoso- 
wania ludności m. Rudy Pabianickiej. O- 
stateczny wynik wyborów: przedstawia się 
nastepująco: Lista nr. 1 (Blok Niemiecki) 
uzyskała 686 głosów i otrzyma 8 miejsc w 
nowej radzie micjskiej. lista nr. 2 (PPS)— 
137 głosów 1 1 mandat, lista nr. 3 (NPR)— 
195 głosów: i 2 mandaty, lista nr. 4 (Blok 
Róbotniczy) — 704 głosów i 8 mandatów, 
lista nr. 5 (lewica niemiecka) — 53 głosy 
bez mandatu, lista nr. 6 (Polski Komitet 
Gospodarczy, prawica) 419 głosów i 5 man 
datów, lista nr. 7 (Komitet Gospodarczy 
Żydowski) — 54 głosy bez mandafu. (e) 
FE 


Wycier kominów. 


Z dniem 1 lipca r. b. ekspiruia dotycz- 
czasowe umowy koncesyjne. zawarte w r. 
b. przez Magistrat z mistrzami komfiniar- 
Zs w. sprawie wycieru kominów w m, 

zi, 


W związku z tem Magistrat na ostat- 
niem posiedzeniu zajmował sie m. in. spra 
wą nowych umów z mistrzami kominiar- 
skimi ; zaakceptował projekt umowy, opra 
sovany przez Wydział Gospodarczy Magi 
stratu. 

W myśl projektu miasto podzielone zo 
stanie na 16 rewirów, w których wycier 
kominów przydzielony będzie na okres 5- 
letni na podstawie indywidualnych umów: 
z mistrzami, zakwalifikowanymi przez Ma 
gistrat. i 

„Sprawa umowy z mistrzami kominiar- 
skimi zostanie przedstawiona do zatwier- 
dzenia Radzie Miejskiej. która również za- 
twierdza cenniki za wycier, przódłożone 
przez Magistrat. 


W sprawie zamknięcia fabry- 
ki S. Barcińskiego. 


' W dniu dzisiejszym wystosowali- 
śmy do J. W. Pana Wojewody Łódz- 
kiego pismo, którego treść dosłowną w 
_ interesie prawdy podajemy poniżej do 
wiadomości publicznej, 
Przemysł Wełniany 
S. Barciński i S-ka 
` o Akc, 

Z powodu rezolucji, złożonej na rę” 
te Pana Wojewody w wyniku uchwały 
wiecu sobotniego, mamy zaszczyt oświad- 
czyć, co następuje: 

Sprawa wymiaru zapłaty za pracę 
w soboty została w fabryce naszej usta- 
lona już w marcu 1926 r. w całkowi- 
tej zgodzie zarówno z istniejącymi i 
obowiązującymi w tej mierze przepisa- 
mi prawa, jak również i z praktyką, sto- 
sowaną od pierwszej chwili uruchomie- 
nia powojennego we wszystkich innych 
gąłęziach przemysłu polskiego, a także 
w przedsiębiorstwach państwowych. 

Ustanowiony przez prawo 6-4odzin- 
hy czas pracy w soboty nigdy w fa- 
bryce naszej przekraczany nie był, 
mie może więc być mowy o zama- 
chu na t. zw. sobotę angielską. 

Równie bezpodstawnym jest też za- 
rzut nieudzielenia robotnikom podwyżki, 
przyznanej przez Komisję Arbitrażową w 
marcu r, b rew temu twierdzeniu 
oświadczamy, że wszyscy robotnicy 
fabryki naszej w całej pełni pod- 
wyżkę tę osiągnęli. O : 

Ze szczególnym naciskiem jednak 
pragniemy podkreślić, że jakkolwiek tłem 
zatargu jest zapłata za pracę w soboty, 
jednakże bezpośrednią przyczyną 
zamknięcia fabryki był tylko strajk 
włoski. Gdy robotnicy fabryki, po- 
czątkowo w lutym, a później w maju r. 
b. pracę w soboty porzucili, nie wycią- 
galiśmy z tego żadnych konsekwencyj. 
Gdy jednak stosować zaczęli strajk wło- 
ski, polegający na porzuceniu pracy co- 
dziennie na 1 godzinę, co najszkodli- 
wiej odbijało się na łabrykacji, zmusze- 
ni byliśmy, po uprzedniem ostrzeżeniu 
robotników, fabrykę zamknąć w powo- 
łaniu się na przepisy obowiązującego 
prawa. 

W myśl ponawianych już oświad- 
czeń powtarzamy, że fabryka zostanie 
uruchomiona, gdy się zgłosi dostateczna 
ilość robotników i będziemy mieli za- 
pewnioną niezakłóconą pracę. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1927 r. 

Przemysł Wełniany 
S. Barciński i S-ka 
Sp. Akc. 


NOSPR SANAE DIEF TG TORSE TKT NOE ZZA 


ZATARG W FABRYCE HOFRICHTERA 

W fabryce Hofrichtera powstał ostry 
zatarg pomiędzy robotnikami a zarzą- 
dem fabryki na tle angielskiej soboty. 

Robotnicy powiadomili związki zawo- 
dowe, które będą interwenjowały w fa- 
bryce. Dziś w sprawie tej udaje się przed 
stawiciel Związku Chrześcijańskiego do 
dyrekcji fabryk. U 


KONGRES DROGOWY. 

Samorządy na terenie województwa 
łódzkiego otrzymały informacje z Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych, dotyczą- 
ce zapisywania się na członków Stowa- 
rzyszenia Polskich Kongresów Drogo- 
wych, które w r. bież. organizuje pierw- 
szy kongres drogowy 'w miesiącu wrze- 
śnia w Warszawie. 

Na kongresie będzie omawiana spra- 
wa dróg samorządowych i państwowych. 


KURIER _ŁUDZKT”._ —- Wtorek. Zo Czerwca_I9z7_TOKU. 
i 


afr. 
STEFANJA RONDTHALER 


zmarła dn. 26 czerwca r. b. po długich i ciężkich cierpieniach, praeżywszy lat 65 


Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 


dn 28 


czerwca o godz. 5-ej po poł. z domu żałoby 


przy ul, Wysokiej 28 na Stary Cmentarz Ewangelicki, o crem zawlađamiają życzliwych i zna- 


| jomych pozostali w smutku 


FOTYZEP ERY AĘ 
ZN G: 


Siostra, brat i rodzina. 


Zee W 


Nie igrać bronią. 
15-letni chłopiec postrzelił swego rówieśnika. 


Wczoraj mieszkańcy domu przy ul. Ki 
lińskiego nr. 163 byli świadkami okropne- 
go wypadku, którego ofiarą padł 13-letmi 
Stanisław Śmiałkowski. 

O godzinie 4 po południu na podwórzu 
wspomnianego domu Stanisław Nikono- 
rów, zamieszkały przy ul, Kilińskiego 162, 
przyimocowawszy do znajdującego się tam 
płotu cel, począł strzelać do niego z ilowe 
ru. Zabawie tej przyglądał się niejaki Sta- 
nisław Śmiałkowski. 

W momencie, kiedy Nikonorowi mierzył 
do celu, Śmiałkowski, chcąc uprzednio cel 
poprawić, stanął pod płotem. Nikonorow 
mierząc w dalszym ciągu i czekając na usu 


nięcie się z pod płotu Śmłałkowiskiego, nie 
opatrznie cyngiel nacisnął. AE 

Znajdujący się pod płotem Śmiałkow- 
ski ugodzony kulą upadł na ziemię. Przera 
żony Nikonorow natycimfast zaałarmo- 
wał lokatorów domu, którzy broczącego 
krwią Śmiałkowskiego przenieśli do mie- 
szkania. 

Wezwany lekarz pogotowia po stwier 
dzeniu postrzału lewego stawu biodrowe- 
go, pozostawił go w stanie ciężkim pod o- 
pieką rodziców. 

Przybyła na miejsce wypadku policja 
spisała o zajściu protokół. (r) 


Murzyn--wielkim tragikiem filmowym 


Niebywała karjera James'a B. 'Lowe'a. 


Życie każdego artysty filmowego na- 
stręcza bogaty i barwny materjał do dra 
matu filmowego; krzyżowa droga, którą 
kroczy do sławy, obfiiująca w bolesne 
rozczarowania i promienne nadzieje, star 
czyłaby na wspaniały scenarjusz drama- 
tu duszy ludzkiej. 

Niezwykle tego rodzaju ciekawy sce- 
narjusz przedstawiłaby historia życia i 
kariery James B. Lowe'a, odtwórcy roli 
tytułowej w głośnym filmie „Chata wuja 

oma“ 


T j 

Lowe ma 46 lat i zaledwie od 3 lat 
pracuje w kinematografji. Poprzednie 43 
lata jego życia były jednem pasmem przy 
gód życiowych i wałk, które z tak wiel- 
kim trudem i w tak późnym wieku dały 
zasłużone rezultaty. à 


sumkí, dzięki której mógł powrócić do 
Chicago i otworzyć własny sklep. Nie 
wiodło mu się tam jednak zbyt dobrze i 
przenosił się koleino do New-Yorku, Fi- 
ladelfij, Montreal i inych większych miast 
Ameryki. aż wkońcu los skierował go do 
stolicy filmu, słonecznego Los Angelos. 

"W czasie wojny Lowe przyjmuje w 
miej czynny udział i w bardzo krótkim 
czasie uzyskuje rangę kapitana, rangę, któ 
rą w czasie woiny szczycić się mogło za- 
ledwie czterech murzynów. Po wojnie 0- 
twfera znów zakład krawiecki w Holly- 
wood, w którym ubierają się wszyscy wy 
bitniejsi aktorzy i reżyserowie. 

Lowe'a uznano wikrótce za „typ”* i po 
częto mm powierzać niewtełkie role w sze 
regu fars i grotesek. A kiedy Teatr Pot- 


Murzyn James Lowe urodził się w “boiler Art w Los Angeles postanowił wy 


Macon, gdzie uczęszczał do szkoły śred- 
niet i wyższej. Wybitna iuteligencja i za- 
pał do wiedzy wysunęły go na czoło nie 
tylko kolegów-murzynów, ale i wszyst- 
kich pozostałych towarzyszy nauki. y 
_ Gdy gorączka złota Alaski ogarnęła 
kraj cały, Lowe wyjeżdża sam jeden na 
dałeką północ. Jako poszukiwacz złota 
doznaje zupełnego rozczarowania: po la- 
tach żmudnej pracy, nie mogąc się nicze- 
go dobić i złamany duchowo, zostaje... 
krawcem w Klondike. Rzemiosło to, w 
którem się doskonale wyspecjalizował, po 
zwoliło mu na zaoszczędzenie pewnej 


ZAKŁAD 


WCIELANIE POBOROWYCH Z CENZU 
SEM. ' 

W myśl! rozporządzenia M. S. Wojsk. 
poborowi. którzy korzystają z odroczenia 
terminu odbycia służby w wojsku stałem 
w myśl par. 363, pkt. B. rozp. wyk. do usta 
wy o powsz. ob. sł. wojsk. do dnia 1 paź- 
dziernika r. b. po raz ostatni, mogą prosić 
o wcielanie ich do szeregów: w celu odby- 
cia służby w wojsku stałem wraz z półto- 
rarocznymi R. 06, to jest w lipcu r. b. 

W tym celu życzący być wcielonymł 
winni się zgłosić do właściwego k-mdta 
PKU najpóźniej do dnia 14 lipca r. b., a 
równocześnie wnosić prośby do władz ad 
ministracyjnych I instancji o przyznanie im 
prawa do służby płótorarocznej. 


PLANY POMIAROWE. 


Stosownie do rozporządzenia Min. Ro 
bót Publicznych informujemy. iż do każde 
go planu mfasta winien być dołączony: re- 
jestr pomiarowy. który będzie zawierał 
numer konskrypcyjny z miejskiej tabeli po 
sesji, a w: razie gdyby jej nie było, należy 
sporządzić nową tabelę numerów - kon- 
skrypcyjnych na mocy uchwały rady lub 
gminy. (u) 


KAZIMIERZA ROSZAKA 


uL Pr. Narutowicza (Dzielna) Nr. 1. Tel. 21-18, 
od 15 do 29 czerwca 1927 roku 


14-t aparatów fotograficznych 
dólowa wyprzedaż p po cenach bardzo niskich, R 


stawić głośną sztukę O'Neila p: t. „Impe- 
rator Jones“ Jamesowi Lowe powierzono 
właśnie rolę tytułową, która dała mu moż 
ność wykazania swego wielkiego talentu. 
Gra jego w tej sztuce wzbudziła ogólną 
sensacię. I kiedy wielk reżyser Harry 
A. Pollard poszukiwał aktora do roli ty- 
tułowej w „Chacie Wuja Toma“, wybór 
iego padł ma Jamesa Lowe, pomijając wiel 
kich aktorów Hollywoodu, ubiegających 
się rwałtownie o tę rolę. 

sposób James Lowe zdobył za- 
szczytne dla Murzynów miejsce w kime- 
matografjł Nowego Świata, 


PASZPORTY ZAGRANICZNE DLA KUP 
; CÓW. 


Władze skarbowe wprowadziły ostał- 
nio szereg obostrzeń przy wydawaniu pa 
szportów zagranicznych na skutek specjal 
nego polecenia Min. Skarbu, nakazującego 
rygorystyczne traktowanie spraw: paszpor 
towych. Obostrzenia te dotknęły również 
i kupców, ubiegających się o paszporty ul 
gowe, szczególnie na wyfazdy w nagłych 
sprawach. Ponieważ obostrzenia te mogły 
by w wielu wypadkach ujermie wpłynąć 
na bieg interesów i życia gospodarczego 
Łodzi — organizacje przemysłowo-kupiec 
kie postanowiły podjąć interwencie u czym 
ników: miarodajnych. e 


` 


ZJAZD POLSKIEGO NAUCZYCIEL- 
~- STWA ROLNICZEGO. 


Krajowy zjazd polskiego nanczycielstwa 
rolniczego w r. b. odbędzie się w powiało- 
wej szkole rolniczej w Niegłosach i Trze 
befowie. " 

Ziazdy takie odbywają się corocznie w 
innych dzielnicach. Polski. 

Następny zjazd projektowany. jest w 
szkole rolniczej w Liskowie pod Kaliszem. 


- ko przymusowemu wprowadzeniu a 
e) 


—gę zew 


W obronie odpoczynku 
niedzielnego. 

Zainteresowanie szerokiego ogółu spo 
łeczeństwa łódzkiego wiecami, odbyć się 
mającymi w środę b. tygodnia jest olbrzy 
mie. Polska Łódź jak jeden mąż weźmie 
udział w zamanifestowaniu swych uczuć 
religiimych f narodowych i spontanicznie 
wyrazi swoją wolę w utrzymaniu niedzieli 
jako powszechnego . odpoczymku, 
Uroszczenia obcych, znikomych w swojej 
ilości żywiołów na ziemń naszej, nie mogą 
stać się nakazem do złamania naszych 
praw religijnych, narodowych i social: 
y 


ych. 
Obywatele! wszyscy na wiec w obro- 
nie polskiej fradycii. 


Kary administracyjne. 


Komisariat Rządu na m. Łódź zawiado 
mit Oddział Sanitarny Wydziału Zdrowot 
ności Publicznej Magistratu, iż na skutek 
doniesień miejskich Dozorów: Sanitarnych 
skazani zostali w drodze administracyjnej: 

Zeligman Ezra za utrzymywanie na 
swej posesji studni w stanie nieczynnym 
na zł. 100, Celt Jakób, Kilińskiego 246, za 
brak na posesji ustępu f śmietnika — na zł. 
50, za utrzymywanie w stanie antisanitar 
nym chederu: Cytryn Pinkus Moszek, Ne 
wo-Zarzewska 7 — na zł. 30, szmaciarni. 
Lezerson Moszek, Warszawska 1 — na zł. 
30, studni: Finkfelsztain Icek, Składowa 11 
— na zł. 25, sklepu z miesem: Grylak 
Chaim, Wschodnia 62 — na zł. 20, herba 
ciarni: Helfgot Mendel, Rzgowska 57 — 
na zł. 15, za niezaopatrzenie lokatorów w. 
wodę zdałną do picia: Jabłoń Maier, Za- 
menhofa 13 — na zł. 20 i Janczak Konstan 
tv Pryncypalna 32 — na zł, 10. Wreszcie 
Abramson Łaja, Linowa 25 za brak wody 
w. zbiorniku instalacji wodnej na zł. 15 
grzywny. | 


BEZROBOCIE W CEGIELNIACH KALI- 
SKICH. 


Onegdaj wybuchł strajk w cegłelniach | 


kałiskich na tle płac. Robotnicy żądają od 
pracodawców 50 proc. podwyżki. Obecnie 
zarobki ich wynoszą zł. 4,50 dziennie. — 
Strajkuje około 400 robotników. Wobec 
tego, iż bezpośrednie pertraktacje robotni- 
ków z administracjami poszczególnych ce- 
gielni nie dały rezultatu, robotnicy prze- 
kazali sprawę związkom zawodowym, któ- 
re przeprowadzają akcje. Dziś odbędzie 
się wspólna konferencja przedstawicieli 
właścicieli cegielni oraz związków: zawo- 


dowych przy udzłałe delegata jmspektora- 


tu pracy. Przypuszczać należy, iż wobec 
sezonu budowlanego. właściciele cegielni | 
by umfknąć strat, udzielą robotnikom pt 
wyżki. r) 


WYCIECZKA TOW. PRZYRODNICZE- 
GO IM. ST. p ry DO TOMASZO- 


W środę, dnia 29 b. m. Tow. Przyrod- 
nicze im. St. Staszica organizuje wyciecz 
kę przyrodniczą do Tomaszowa. Punkt 
zborny na dworcu Fabrycznym o godz. 
6,40 rano. 

Wycieczkę prowadzi p. E. Potęga. 


PRZED LIKWIDACJĄ STRAJKU W 
PRZEMYŚLE KAMIENIARSKIM. 
Wczoraj odbyła się konferencja pomię 

dzy właścicielam| przedsiębiorstw kamie- 
niarsko-rzeźbiarskich a przedstawicielami 
związku zawodowego robotników tegoż 
zawodu. 

Na konferencji osiągnięto pewne poro 
zumienie, gdyż przedsiębiorcy zobowią= 
zają się ofiarować podwyżkę do 20 proc. 
Przedstawiciel związku częściowo akcep 
tował te decyzię, a ostateczną odpowiedź 
prześle pracodawcom dziś. (u) 


MŁYNARZE PRZECIWKO OGRANICZE 
NIOM PRZEMIAŁU. 


Specjalna delegacja młynarzy woje- 
wództwa łódzkiego, złożona z młynarzy 
łódzkich i kaliskich udała się do Min. Spr, 
Wewn. Składkowskiego, któremu: przed 
łożyła memorjał w sprawie szkód. wyni: 
kających z ograniczenia przemiału. Po ko 
ferencji z min. Składkowskim delegacja 
była konferencie z dyrekt. depart, sa 
rządowego p. Wajssbrodem. na której m 
narze wypowiedzieli się również przeciw 


czenia przemiału. 


SPROSTOWANIE. 


W ogłoszeniu bilansu Spółki Akcyhe 
dla Handlu i Wyrobu Towarów Jedwab- 
nych i Bawełnfanych „Maurycy Tanman" 
w Łodzi z dnia 26 b. m. pominięte zostały 
słowa: „Na dzień 31 grudnia 1926 roku: 


e 


Program 


„= 


Co dziś usłyszymy z ało- 
śnicy radic-aparatu? - 
arszawskiej' stacji 

„małdawczej. 


Wtorek, 25g0 czerwca. 

Warszawa, 1111 m. — 12.00 Komunikat lotni- 
czo-meteoroloficzny, komunikaty P.A.T., nad pro 
gram; 15.00 kormunikat gospodarczy i lotniczo - 
meteorologicz:y, tad program; 16.35 Odczyt p. t. 
„Znaczeńię śwęta narodowego Jugosławii: Vidov- 
dan*, wygłostred. A. Openchowski; 17.00 Roz- 
maitości, wyipwie p. Bocheński; 17.15 Transmi- 
sja z Poznanisj 19.20 Odczyt p. t. „Bitwa na Kos- 
sowem polu'*; wyzłosi prof, H. Mościcki; 19.45 
Odczyt p. t. O współczesnej Jugosławii”, wygło 
si red. Al. Wóitecki; 20.10 Komunikat rolniczy; 
20.30 Transmija ¢ Krakowa; 22,00 Komunikat lot 
niczo-meteoro?giczny, sygnał czasu, nad pro- 
gram, komumiaty P.A.T. * 

Kraków, 42 m. — 12.00 Uroczystości pogrze- 
bowe J, Słowickiego na Wawelu; 17.15 Transmi 
sja z Poznank; {8.25 Rozmaitości; 19.00 Odczyt 
p. t. „Nasi nałąsfiscy”". wygl. Z, Glińska-Stacho- 
wa; 19.30 Odea} p. t „O jutrzęlszem zaćmieniu 
słońca", wyzł dj J. Gadomski, prof. uniwersyte- 
rzerwa, ewentualnie komunika- 
uroczysty ku czoł J, Słowackie 

trze ze współudziałem pp. Dy- 


Transmisja i Węrszawy. 

1. — 14.00 Komunikaty giełdowe; 
| łowackim z powodu przeniesie- 
wel; 17,40 Program poświęcony 
«<;g0; 19.20 Nad program, wyzgło- 
.3Korminikaty gospodarcze; 19.50 
alelskiego, wykłada lektor uniw. 
knd; 20,15 Koncert wieczorny. 
JJNalia Padlewska (fortepian), Tad. 
e prof. Fr. Łukasiewicz (akomp.); 
-ewent. komunikaty; 22.30 Trans 
łacznej z „Palais Royal“. 


z Towarzystwa 
Opięk nad Dziećmi. 

wanie zarządu „Łódz- 
kięgo Gniazda”. 


Zarząd|.F%dzkiego, Gniazda" składa 
serdeczne pdziękowanie ua złożone na 


ręce p. d-jofej Tochtermanowej ofiary 


na odbuddyedomu dla sierot w Kałach 
(szosa Alga a) następuiącym 
firmom: j 

“Karol or Buhle zł. 1000, Tow 
Akc. K. Hiffichter zł. 500, Elektrownia 
Łódzka ztj%, Tow. Schłoesserowskie 


zi. 500, Edt rd Heiman zł. 300, Robert 
Schweiker trI. 300, Grzegorz Naida zł. 
200, Sp. AJ Polon“ zł. 200, Franciszek 
Ramisz zł. 3, Kotej Elektryczna Łódzka 
zł. 150, Bál! Przemysłowców Łódzkich 


zł. 100. „Byśanil*-zł. 100, M. Silberstein 
zł. 100, Kłse ; Schutz zł. 100, Motte, 


Meilassowji s. 50, Lorenc i Hauk zł. 50, 
I. A. Grosifczł, 25, G. Kowalski zł. 25, E. 
Haebler złp, A, Schiilde zł. 25, Prezes 
K. Ros | 25, A. Horstein zł. 20, E. 
Schlabs zti A. Boksleitner zł. 15, Oels- 
ner, Baumłzien zł.. 10, Dobranicka zł. 10. 
mecenas IA anicki zł. 10. 

Zarząd i(iniazda Łódzkiego" zwraca 
się za nasm pośrednictwem z gorącą 
prośbą do ch wszystkich firm, które o- 
fiar jeszcznie złożyły, ze wzgledu na 
przeniesien dzieci do nowego schroniska 
w dniu 1 car. b., o możliwe łaskawe 
przyśpieszie nadesłania dalszych ofiar. 
gdyż dotyczasowe fundusze instytucji 
są mra wytrpamiu, za co zgóry składa 
serdeczne óg zapłać!” 


<w 


POŻAR WYIDZEWSKIEJ MANUFAK- 
C TURZE. 


* godzinie 10,40 przed polud- 
niem z nieydanych przyczyn wybuchł 
pożar wi fd ce Widzewskiej Manufaktu 


I. -ricińskiej 81. Zapaliła się szo 


tóry rozszerzał się z zastra 
ścią stanął 10-ty oddział 
lej. Usiłowania strażaków 
*ierunku niedopuszczenia og 
4w fabrycznych. Po kilkugo 
„jeń umiejscowiono. 2 stra- 
grotkliwie poparzeni. Palące 
płonęły doszczętnie, Straty 
ys. złotych. (r) 


ki z ognie 
szającą Sz 


/.BSELWENTÓW SZKOŁY 
ÓKIENNICZEJ. 


29 m. o godz. 9 w pierwszym, 
w drugim terminie odbędzie 
łasnym (ul. Zeromskiego 
Ogólne Zebranie członków 
Państwo- 


115) doroc 
Stowarzysłia Absolwentów 
wei SzkołWwłókienniczej. 


i a 


„KURIER ŁÓDZKI". — Wtoref. 28 czerwca 1927 roku. 


pe 


Uchwały Il-go Zjazdu Wystawa prac uczniów Na srebrnym ekranie. 


Delegowanych Stow. Mł. Pol- 

skiej Djecezji Łódzkiej, odby- 

tego w Łodzi dn. 12 czerwca 
1927 r. 

1. Drugi A Delegowanych Stow. 
Młodzieży Polskiej Diec. Łódzkiej. obradu 
jąc w mieście Łodzi dnia 12 czerwca 1927 
T.. wychodząc z założenia, że praca w St 
warz. Młodzieży Polskiej winna rozsze“ 
rzać się nietylko ilościowo (co do liczby 
członków), lecz przedewszystkiem iakoś- 
ciowo (co do wartości wewnętrzej człon- 
ków) — przez wytężoną pracę nad sobą, 
wyrobienie charakteru i nieugiętej woli w 
duchu katolickim I narodowym. stawia so- 
bie zą naczelny obowiązek stosowanie w 
życiu w całej rozciągłości haseł. zawar- 
A w ustawach Stow. Młodzieży Poł- 
skiej, 

2. Drugi Zjazd Deleg. Stow. M1. Polsk. 
stwierdziwszy w: czasach powoiennych po 
wolny powrót społeczeństwa do poganiz- 
mu. upadek moramości i zanik ducha reli- 
gijnego, wważa, że odrodzenie narodu na- 
stąpić może przez powrót do praktyk ży- 
cia religijn. i akcję apostolska wśród sze- 
rokich mas społeczeństwa. W tym też ce 
lu uchwala zakładanie w Stowarzysze- 
niach sekcyj religijnych, jako to: apologe 
tycznych. eucharystycznych — celem bliż 
szego spółżycia z Chrystusem-Królem. _ 

3. Drugi Ziazd Deleg. Stow. MI. Polsk. 
Diecezji Łódzkiej z powodu prześladowań 
katolików w Meksyku przez rządy masoń- 
Skłe. zakłada solenny protest przeciwko 
zwałtom j nietolerancji religiinei. wyraża 
iąc przytem uznanie i cześć niezachwia- 
ką bohaterom, cierpiącym za wiarę i re- 
ięie. 

4. Drugi Zjazd Deleg. Stow. Mł. Polsk. 
„Djecezji Łódzk. uważając. że praca w Sto 
warzyszeniach Mł. Polsk. powińna nosić 
charakter twórczopraktyczny, zwraca się 
do młodzieży rzemieślniczej i robotniczej 
mfasta, o tworzenie sekcyi dokształcają- 


. cych, zawodowych z dziedziny przemysłu 


i rzemiosła ndo młodzieży zaś wiejskiej — 
do tworzenia sekcyj młodych rolników, 
celem podniesienia kultury ziemi. przemy- 
słu domowego i hodowli inwentarza. Upra 
wa roli. ogrodownictwo. warzywnictwo, 
hodowla domowych zwierząt i ptactwa sa 
modziały ręczrte. 

5. Drugi Zjazd Deleg. Stow. Mt. Polsk. 
Diec. Łódzk., będąc świadomym. że Poľ 
ska będzie mocarna i niepodległa, ieżeli o- 
przę się na zdrowy fizycznie i moralnie 
obywatelach, zaprawionych w dziale ry- 
cerskim. uchwała w roku szkolnym ćwi- 
czebnym 1927-28 (od 1 września 1927 r.) 
we wszystkich Stowarzyszeniach wpro- 
wadzić wychowanie fizyczne i przysposo- 
bienia wojskowe, nabywać wmiare możno 
ści własne boiska i sprzęty gimnastyczno- 
sportowe. 

6. Drugi -Zjazd Deleg. Stow. Mł. Polsk. 
Diec. Łódzkiej zwraca się do Zwłazku Dje- 
cezjalnego o utworzenie kursów central- 
mych oraz powiatowych instruktorskich ce 
lem szkolenia odpowiednich pracowników 
w organizacjach Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej. 


NOWA INSTRUKCJA W SPRAWIE WY- 
PŁATY ZAPOMÓG. 

Nowa instrukcja w przedmiocie wyda- 
wania zapomóg bezrobotnym pracowni- 
kom umysłowym przewiduje formalności 
dotychczas niestosowane, a mianowicie: 
bezrobotny winien się zaopatrzyć w spe- 
cialne druki, które należy po wypełnieniu 
przedstawić do podpistt właścicielowi: do- 
mm i poświadczyć przez odnośny komisa 
rjat policji. 

Właściciele domów winnt stwierdzić da 
ne, zawarte wi powyższej deklaracji jedy- 
nle pod specjajlnem poświadczeniem komi- 
sarłatu policji. 

Deklaracje nałeży złożyć najpóźniej 
do dnia 10 lipca w wydziale dla pracowni- 
ków umysłowych Funduszu Bezrobocia 
przy ul. Kościuszki 9, Druki nabywać moż 
na To godziny 10 do-12 rano w tymże urze 


dzie. (i) 


CHOROBY ZAKAŹNE W ŁODZI, 

W czasię od 19 do 25 czerwca r. b. 
wiącznie — do Wydziału Zdrowotnośc! 
Publicznej (oddztał sanitarny) zgłoszono 
następujące wypadki chorób zakaźnych: 
dur brzuszny 7 wypad. (w ub. tyg. 6) 
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Państw. Seminarjum Nauczy- 
cielskiego. 


W dniu 25 b. m. w gmachu państwowe 
go Seminarjum Nauczycielskiego w Łodzi 


"przy ul. Ewangielickiej 11 odbyło się uro 


czyste otwarcie wystawy prac uczniów te 


goż seminarium. Wystawa zaopatrzona zo 


stała w piękne eksponaty. opracowane 
przez uczniów seminarjum. Na całość jej 
składają się prace wykonane w tekturze i 
drzewie, introligatorskie z dziedziny po- 
mocy naukowych, rysunki oraz precyzyj- 
nie wykonane radio-aparaty. 

W czasie zwiedzania wystawy korzy- 
stać można z andycyj radiofonicznych na 
aparacie konstrukcji uczniów seminarium. 
Wystawą ze względu na rozmaitość ekspo 
natów, wykonanych artystycznie i precy- 
zyjnie winno się zainteresować przede- 
wszystkiem nauczycielstwo szkół mo- 
wszechnych oraz władze miejskie. Wy- 
stawa otwarta będzie do dnia 29 b. m. wł. 
Zwiedzać ją można codziennie w godzi- 
nach od 10 rano do 1 po połudnfu i od 4 
po poł. do 8 wieczorem. 


Aresztowania wśród ko- 
munistów w „Łodzi. 


Podczas sobotniego wiecu oraz pocho- 
du robotniczego policja polityćźna dokona- 
ła szeregu aresztowań wśród komunistów. 

Ogółem aresztowano około 20 osób z 
pośród tych, którzy nieśli transparenty ko 
mumistyczne, wznosili przeciwpaństwowe 
okrzyki oraz rozrzucali odezwy komunis- 
tyczne, wzywające do strajku ogólnego. 

Aresztowanych odwieziono do wiezie 
nia do dyspozycji władz sądowych. Po 
wstępnem badaniu część aresztowanych 
zwolniono. (i 
:0! 


Teatr, muzyka i sztuka. 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś uroczyste przedstawienie „Bałladyny" dla 
uczczenia powrotu prochów wielkiego poety do 
kraju. Przedstawienie to zostało. zaofiarowane 
przez dyr. Szyfmana łódzkiemm komitetowi ucz- 
czenia twórcy „Króla Ducha“, wobec czego kasa 
biletów nie sprzedaje, natomiast wszystkie miej- 
sca zostały rozdzielone między przedstawicieli 
władz i sfer społecznych naszego miasta. 

Jutro, środa, na ostatniem przedstawieniu se- 
zom zimowego wystąpi Taz jeszcze znakomity 
artysta Kazimierz Jnnosza-Stępowski w zabaw- 
nej komedji Stefana Kiedrzyńskiego „Nie trzeba 
się niczemu dziwić”. Ceny zniżone. 

Począwszy od czwartku Teatr Zimowy będzie 
zamknięty na przeciąg 5 tygodm. 


TEATR LETNI W OGRODZIE STA- 
SZICA 


Dziś, wtorek, premjera zabawnej krotochwil 
niemieckiej Alfreda Miillera „Żoneczka z Varie- 
te* z p. Relewicz-Ziembińską, Łapińską, Krot- 
kem, Szubertem w rolach głównych. Reżyseria 
Wł. Ziembińskiego. Początek o godz. 8 min. 30. 
Ceny od 1 zł. do 5 zł, 


TEATR POPULARNY. 


Dziś wieczorem nieodwołalnie po raz ostatni 
doskonała i pełna humoru i niefrasobliwości „Clot 
ka Karola", która przez szereg wieczorów bawiła 
publiczność Teatru Popularnego. 

Jutro dyrekcja występuje z doskonałą premje- 
rą „Cnotliwej Zuzanny”, która na sceme popular- 
nej otrzymała należytą oprawę dekoracyjną i ko- 
stjumową. Dekoracje artysty-malarza Makojnika. 
Reżyserja Romana Urbańskiego. W rolach głów- 
nych pp. Brandtówna (w roli tytułowej), Zielińska 
Niemirzanka, Bielecki, Górecki, Grewicz, Jaroc- 
ki i Gałęcki. Pelna werwy, muzyki, śpiewu f taf 
ca sztuka może liczyć na najzupełniepsze powo- 
dzenie, Ceny miejsc zniżone. 


TEATR W SALI GEYERA. 


Jutro o godz, 11 rano odbędzie się dla praco- 
wników fabryki L. Geyera uroczysty poranek ku 
czci Juliusza Słowackiego. 


Z MIEJSKIE] GALERJI SZTUKI. 


Ciesząca się dużem powodzeniem wystawa p. 
t. „Portret kobiecy“ oraz prac zbiorowych łódz- 
kiego artysty-malarza Z. Poduszki, trwać będzie 
jedynie przez miesiąc lipiec. 

Z końcem lipca odbędzie się mod egidą tutej- 
szego oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej otwar= 
cie wystawy p. t. „Polskie Morze”, w której u- 
dział wezmą najwybitniejsi marywiści polscy, Wy 
stawa ta doznała ostatnio dużego powodzenia w” 
Zakopanem. 

Przez cały okres letni wejście zuiżone do 50 
groszy, dla wycieczek 30 gr. 
| a 


„CASINO“. 
„SZATAN W JEDWABIACH“, 

Po dzieło Henryka Bataille'a „Naga kobieta“ 
sięgali przed wojną jak ku skarbnicy wrażeń nie- 
jedni realizatorowie, ale zrealizowanie tego filmu 
tak ze względów natury finansowej jak i technicz 
nej, nie stojącej jeszcze wówczas na tak wyso- 
kim poziomie, okazało się niemożliwem. 

Leonce Perret — artysta i entuzjasta — po- 
stanowił pokonać wszystkie te trudności i na swój 
jubilensz wybrał właśnie ten klejnot Bataille'a, 
któremi dał wspaniałą oprawę w postaci dekora 
cji, przecudnych poezją telinących melżaży sło- 
necznej Prowancji i artystów pierwszorzędnych, 
uwypuklających potęgą swych kreacyj wszystkie 
momenty liryczne i dramatyczne. y 

Leonce Perret w filmie „Naga kobieta" (La 
femme nue), który obecnie na życzenie naszej cen 
zury przemianowano na „Szatan w jedwabiach', 
ukazał swe oblicze reżysera nie tylko szczęśliwej 
ręki, lecz przedewszystkiem znakomitego twórcy. 

Doświadczenie, nabyte przez niego podczas 
kręcenia „Madame Sans Gene“ w operowaniu tlu 
mami statystów nie poszło na marne. W „Szata — 
me w jedwabiach'* mistrzowsko potrafil kierować 
om tysiącami osób na balu artystów, podczas sce- 
my w Folies Bergeres oraz Wystawy Dorocznej. 

Fragmenty z życia malarzy paryskich, widoki 
Nicei, Paryża, fragmenty kawiarni i zarkuchni ar- 
tystycznych — wszystko to przestrwa się przed 
naszemi oczyma ujęte przez Leonce'a Perreta w 
ramy świetnego filmu Nic więc dziwnego, że 
obraz ten zdobył sobie odrazu wznanie prasy I ża 
chwyt publiczności, bardzo w Paryżu wymaga: 
fącej I zwykle dość krytycznie do każdego nowe 
go filmu usposobionej. ` 

Aktorów wziął do tego filmu Leonce Perret 
doskonałych: Lolettę grała słodka Luise Lagran- 
ge, która w rolę te włożyła wiele ekspresji i pra 
wdy życiowej: Bermłera, mlodego malarza - 
Ivan Petrovitsch, młody, o żywiołowym temperi 
mencie, nadzwyczaj korzystnych warunkach ze: 
wnętrznych í nieprzeciętnej inteligencji; księżnicz 
kę de Chabran — Nita Naldi, sfinksowa kustcielka 
o pięknych posągowych kształtach, pierwsza de- 
moriczka uwodzicielka ekranowa; księcia de 
Chabran — Andre Nex; mistrza — Morris de Ca- 
nouge. Steep. 


- Skrzynka da listów. 
Do 


Redakcji „Kurjera Łódzkiego” 
w Łodzi. 

Chcąc dać wyraz obiektywnej ocenie wybo 
rów do Rady Gminnej w Chojnach, uprzejnfie pro- 
simy Szanownego Pana Redaktora o umieszcze 
nie w swem poczytnem piśmie następującego spro 
stowania. 

W „Iiustrowanej Republice" z dnia 21 b. m. w 
artykule „Zwycięstwo Chieny'* podane wiadomo- 
ści, dotyczące Polskiego Demokratycznego Komi- 
tetu Wyborczego są zwykłemi plotkami. 

Gdyby redakcja wspomnianego pisma nie po- 
sługiwała się pocztą pantoflową a zaczerpnęła da- 
nych u źródła, to zmyszoną byłaby podać do pu- 
blicznej wiadomości co następuje: 

Polski Demokratyczny Komitet Wyborczy po. 
wstał z inicjatywy ludzi dobrej woli, mających na 
względzie nie interesy partji i jednostek, a dobro 
gminy i jej obywateli. W łonie swem posiadał w 
większości ludzi bezpartyjnych, stojących na grun 
cie państwowości I praworządności, trzech człon: 
ków miejscowego PPS. i jednego z Chrześcijań- 
skiej Demokracji, nie działających w imieniu par- 
tji, ale jako obywateli miejscowej zminy. Pomimo, 
iż wspomniany komitet na posiedzeniu dnia 12 b. 
m. na kandydatów do Rady między innymi wy- 
brał dwóch członków z partji PPS. i kandydatury 
dwunastu osób do Rady na plenum Komitetu (w 
liczbie sześćdziesięciu osób) uzgodnił, na następne 
posiedzenie tegoż dnia 15 b. m. przedstawiciele 
miejscowego PPS. nie przybyli i na pisemną inter- 
pelację członków Komitetu odpisali, iż do wybo- 
rów idą pod własnemi hasłami, wyrazem czego 
było urządzenie kilku wieców z pp. Rapalskim ' 
in. oraz tysiące rozrzucanych ulotek agitacyjnych. 
w których obiecywało się wyborcom możliwe nie 
możliwości, zapominając o tem, że budżet gminy 


(zamyka się sumą zł. 35.000. 


Co się zaś tyczy Niemieckiej Partji Pracy, to 
takowa dała dowody sprężystej akcji i umiejętnie 
przeprowadzonej agitacji, o czem świadczą soli- 


«darnie oddane głosy po trzysta sześćdziesiąt sle- 


dem na każdego z dwunastu kandydatów, licząc w 
to staruszków I chorych przyprowadzonych z mie 
scowego przytułku. 

I dziś, kiedy przy zestawieniu głosów Í ewen- 
tualnem zblokowaniu widzi się, że w połączeniu 
partji NPP. i PPS. dałyby nikłą, bo zaledwie sie- 
demdziesiąt głosów sięgającą większość, roni się 
łzy rzęsiste i z pianą na ustach wnosi się rekursy, 
ząpominając o tem, że przedstawiciele wspomnia- 
nych party] treść protokułu zebrania wyborczegc 
po przeczytaniu do wiadomości przyjęli, żadnego 
sprzeciwu, dotyczącego niewłaściwości i nądużyć 
nie wnieśli i protokuł wyborczy solidarnie z wszy 
stkimi członkami Komisji Wyborczej podpisali. 

Z poważaniem. 
Polski Demokratyczny Komitet \ 
w Chojaach. _ 
, Następują podpisy, , ~ 


"czy 


Czarni — Ł. K. S. 


W środę, 29 b. m, zawita do Łodzi 
mana drużyna Czarnych ze Lwowa aby 
rozegrać mistrzostwo ligowe z ŁKS-em. 
Czarni w obecnej klasyfikacji znajdują się 
na ósmem miejscu i posiadają jednakową 
Mość punktów z Pogonią i TKS-em po 11. 

Drużyna Czarnych, mimo, iż gościła 
już w Łodzi kilka razy, jednak z ŁKS-em 
nie spotykała się jeszcze na naszym te- 
renie, to też jutrzejsze zawody budzą .zro- 
zumiałe zainteresowanie między sportow- 
cami. 

Zrozumiałem jest, że ŁKS będzie dą- 
Żył za wszelką cenę do zwycięstwa, nie 
chcąc się dać wyprzedzić innym zespołom 
które z Czarnymi wyszły zwycięsko. 

Ostafnf sukces Czamych z Ruchem 
górnośląskim 2:1, znajdującym się obec- 
mie u szczytu tabeli, świadczy, iż łodzia- 
nie będą mieli ciężką przeprawę z gość- 
mi. 

Jak się dowfadujemy, w drużynie ŁKS 
wystąpi ponownie znany już bramkarz 
Mila oraz mają nastąpić również zmiany 
w ataku. ; 

Zawody te odbędą się na boisku ŁKS 
1 prowadzić je będzie prawdopodobnie sę- 
dzia p. Rutkowski z Krakowa. 


Stan mistrzostw ligowych. 


Niedzielne sensacje w rozgrywkach ti- 
gowych wpłynęły mocno na przekształ- 
cenie się tabelki mistrzowskiej. Wisła, 
mimo porażki z Pogonią Iwowską, utrzy= 
muje się nadal na pierwszem miejscu. 

Ruch górnośląski wysunął się przed 
ŁKS. zaś Polomia i Pogoń wyprzedziły 
Czarnych i TKS. 

Jutrzenka, znajdująca się obecnie w 
dobrej formie, zaczyna się wygrzebywać 
z ostatniego miejsca, ustępując ie War- 
szawiance, > 

Dotychczasowy stan rozgrywek — 
przedstawia się następująco: 
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Sport polski za oceanem. 


W naiwiększem środowisku połskiem, 
w stante Parana — w Kurytybie od szere- 
gu lat istniało Tow. Sportowe „Sokół*, 
które po kilkakrotnej zmianie nazwy prze- 
kształcito się ostatecznie w Tow. Sporto- 
wo-Gimnastyczne „Jimak“, liczące sa- 
mych ćwiczących członów około 150. 

Młodzież bardzo chętnie garnie się do 
sportów, niestety jednak, towarzystwo 
nie posiada ant własnego lokalu, ani boi- 


ska i nie może się zdobyć na zakupno sze-, 


regu potrzebnych przyrządów.  Dotkli- 
wię również daje się odczuwać brak fa- 
chowego instruktora, któryby potrafił kie- 
rować pracą na polu wychowania fizycz- 
nego. 

Ostatnio Tow. Junak zgrupowało w 
swych barwach szereg Polaków piłkarzy, 
graczy klubów pierwszorzędnych brazy- 
lijskich, która to drużyna będzie pierw- 
szym polskim klubem piłki nożnej w Pa- 
ranie. 

Po całkowitem przeprowadzeniu oT- 
ganizacii Junak będzie się mógł mierzyć 
z najlepszemi drużynami brazyliiskiemi, 
które, jak wiadomo. w piłce nożnej stoją 
nie niżej od drużyn urugwajskich | argen- 
tyński 
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Mistrzostwo Ligi I-szej 
w pierwszej rundzie. 

Mistrzostwo Ligi pierwszej doczekało 
się już zakończenia pierwszej rundy i na 
pierwsze miejsce wysunął się bezapela- 
cyjnie ŁKS, który nie posiada aní jednej 
porażki; prócz tego ŁKS mosłada naj- 
mniej straconych bramek. 

Na drugiem miejscu utrzymuje się 
ŁTSG, mając o dwa pumikty mniej od 
ŁKS i jedną porażkę. 

Trzecie miejsce zajęli niespodziewanie 
Turyści, wyprzedzając PTC, Sokoła zgier 
skiego, Hakoah i td. 

Dziwnie powiodło się drużynie GMS, 
która w 7 rozgrywkach uzyskała zaledwie 
jedno zwycięstwo ( dwa wyniki remiso- 
we. 
„ Siła od samego początku do końca 
kroczy na ostatniem miejscu, nie uzyska- 
wszy nawet jednego punktu. 

Stan rozgrywek dotychczasowych w 
pierwszej rundzie wygląda następująco: 


ŁKS. 
ŁTSŚG. 
Turyści 
PTC 


Sokół (Zg.) 
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TENISOWE MISTRZOSTWA ARMJI. 

W niedzielę, w siedzibie sekcji teniso- 
wej W. K. S. Legja rozpoczęły się roz- 
grywki o mistrzostwo tenisowe armii w 
dwóch grupach — oficerów zawodowych 
oraz oficerów rezerwy. 

W turnieju biorą udział doskonałe ra- 
kiety, mianowicie z wojskowych czyn- 
nych por. Przybylski i kpt. Loth, zaś z 
cywiłnych Marszewski, Loth, Miziewicz, 
Szczerbiński i Zawisza. 

Najwięcej gier rozegrano w grze po- 
jedyńczej grupy oficerów rezerwy, gdzie 
między innemi Miziewicz pobił Szczerbiń- 
skiego w stosunku 6:2 i 6:4, Loth— 
Peschela 6:0 6:3 oraz Marszewski — 
Piętkę 6:4 i 6:0. 

Finały gier odbędą się w czwartek, w 
tymże dniu nastąpi uroczyste otwarcie 
nowej, wspaniałej siedziby sekcji teniso- 
wej Legii, która swem urządzeniem Wwy- 
sumęła się na czoło terenów tenisowych 
stolicy. 


DOSKONAŁE WYNIKI LEKKOATLE- 
TYCZNE. 


W dniu wczorajszym w zawodach 
lekkoatletycznych w różnych miastach 
osiągnięto kilka doskonałych wyników, 
które poniżej podajemy. 

W Warszawie na zawodach Polonii 
Sikorski w biegu na 200 mtr. osiągnął 
czas 23,2 sek. 

W Wilnie, Wróblewski, zrobił czas 2 
min. 3 sek. w biegu na 800 mtr., co szcze- 
gólnie na stosunki wileńskie jest wyni- 
kiem doskonałym. : 

Lwowskie mistrzostwa okręgowe przy 
niosły pobicie przez Barana trzech rekor- 
dów polskich, mianowicie w rzucie kułą, 
12 m. 89,5 cm., kulą oburącz — 23 m. 40,5 
sek. oraz dyskiem — 42 mtr. 0,5 cm., zaś 
w biegu na 100 mtr. Pawłowski osiągnął 
czas 11,1 sek. 


POR. BARAN JEDZIE DO BUDA- 
PESZTU NA MECZ Z DARANYM 
MISTRZEM WĘGIER. 

Por. Baran, mistrz Polski w rzucie 
dyskiem, otrzymał zaproszenie na zawo- 
dy jesienne do Budapesztu z propozycją 
zmierzenią się w walce rewanżowęj z 
mistrzem TWęsier Daranym, którego po- 
konał we Lwowie na wielkich zawodach 
w czasie Wystawy Sportowej. Por. Ba- 
ran zaproszenie i wyzwanie przyjął. (E) 


NOWY REKORD ŚWIATOWY W RZU- 


CIE KULĄ PAN. 

Pisma zagraniczne donoszą, że Czeszka 
Zidlac w Brnie ustaliła nowy rekord świa- 
towy w pchnięciu kulą oburącz, uzysknijac: 
wspaniały wynik 19,25 mtr. 


Z RZESZOWA DO GDAŃSKA ŁODZIĄ. 


Czterech członków K. S. Resovia, 
tworząc obsadę łodzi długości 7 m., a sze- 
rokości 1 i pół m., zbudowanej własnemi 
siłami przy pomocy 17 p. Da wyruszyło 
dnia 16 b. m. z Rzeszowa z zamiarem do- 
tarcia drogą wodną do Gdańska. W dniu 
odjazdu odbyła się uroczystość pożegna- 
nia tych śmiałych „nawigałorów' przy 
bardzo licznym współudziale publiczności, 
która gorącymi okrzykami ich żegnała. 
Starosta dr. Friedrich przemawiając imie- 
niem Komitetu Wych. Fiz. i P. W., we- 
zwał obsadę do przewiezienia pozdrowic- 
nia Ziemi Rzeszowskiej naszym rodakom 
w Gdańsku. 

Droga, którą ma przebyć łódź, wynosi 
900 klm. i prowadzi rzekami Wisłokiem, 
Sanem i Wisłą. Według ostatnich wiado- 
mości, otrzymanych od kierownika obsa- 
dy, przybyła ona do Warszawy dnia 22 b. 
m., t.j. w sześć dni po wyruszeniu z Rze- 
szowa i prawdopodobnie cel swój, t. j. 
Gdańsk, osiągnie najpóźniej 7 lipca. 


Jutrzejszy 2-dniowy raid 
pań Automobilklubu 
Polski. 


Referent prasowy komisji sportowej 
Automobilklubu Polski p. Jerzy Grabow- 
ski donosi nam, że drugi z kolei raid pań, 
organizowany przez Automobilklub Pol- 
ski w dnin 29 i 30 czerwca r. b. ma dy- 
stansie Warszawa — Kutno — Września 
— Poznań i z powrotem: Poznań — To- 
ruń — Sierpc — Modlin — Warszawa, za- 
powiada się równie iniponująco, jak nie- 
dawno odbyty międzynarodowy raid pa- 
nów. 

Udostępniona dla wszystkich pań, po- 
siadajacych licencję sportową Automobil- 
klubu Polski ciekawa ta impreza zgroma- 
dzi w r. b. niewatpliwie rekordową liczbę 
uczestniczek, więc triumfatorki zeszłoro- 
czego raidu — p. Bogusławską na Lan- 
cfi, gymkhany samochodowej, p. Gebe- 
thnerową na Tafrze; tegorocznych wyś- 
cirów w Łodzi, p. Marchlewską na Fiacie 
i wiele innych. 

Współzawodniczki walczyć będą © 
szereg nagród, ofiarowanych przez Komi- 
się sportową Antomobilklubu Polski, pre- 


zesa komisji sportowej A. Px szkołę kie- > 


rowców A. Tuszyńskiego i J. Erlicha, inż. 
p. Fuchsa, p. Liefelda i td. 

Start raidu odbędzie się w dniu  jutrzej* 
szym o godz, 8 rano z przed tokalu klubu, 
ul. Ossolińskich 6. 


W pierwszym dniu raidu odbędzie się 
pod Poznaniem kilometre Lancć. Szcze- 
aółowa marszrita raidu jest następująca: 
1) Warszawa - Błonie - Sochaczew - Ło- 
wicz - Kutno - Kłodawa - Koło - Konim - 
Słupca = Września - Kostrzyń - Poznań; 
2) Poznań - Gniezno - Trzemieszno - Mo- 
gilno = Inowrocław - Toruń - Kikół - Lip- 
no - Sierpc - -Drobin - Góra - Płońsk - Za- 
kroczym - Modlin - Nowy Dwór - Jabłon- 
na - Warszawa. (e) 


WARSZAWSKA LEGIA GRA W NIE- 
DZIELĘ W ŁODZI Z Ł.K.S.-em. 


Nadchodząca niedziela przyniesie nam 
pełnowartościowe spotkanie ©  mistrzo- 
stwo Ligi pomiędzy ŁKS a warszawską 
Legią, zajmującą w tabeli trzecie miejsce, 
mając jednakową ilość punkfów co IFC. 
Legia zdystansowała jedenaście czoło- 
wych klubów Polski. 

Ostatmie ici rezultaty z Turystami, War 
tą, Pogonią, IFC, Czarnymi, FHasmoncą — 
usprawiedliwiają zupelnie -~ zajmowane 
przez nią 6-te miejsce w tabeli ì zacierają 
wspomnienia o poprzednich klęskach. Le- 
sia jest doskonała drużyną kombinacyjną, 
o charakterze gry krakowskiej (sześciu 
graczy z Krakowa). 

W ostatnich dwóch tygodniach notuje- 
my wprawdzie dwie dotkliwe klęski war- 
szawiaków do Jutrzenki 5:4 i Ruchu 3:1, 
klęski te jednak nic nam nie mówią wo- 
bec doskonałych wyczynów wojskowych. 
Spotkanie niedzielne zapowiada się nad 
wyraz ciekawie. (e) 


Słalową łodzią 
ocean. 


i 
Woprzez 


Dzielny i przedsiębiorczy arz z Was 
szyngtonu, którego podobi podajemy 
powyżej, Mr, W. Oldham (howziąt za- 
miar przebycia oceanu nsjtalowej fo- 
dzi w tym celu przez sięzfbudowanej; 


Dzięki konstrukcji łodzi MOjldham Spoe 

dziewa się przebyć ocean przeciągu 
0 dni. 
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Kalendarzyk sp towy 

ma środę, dnia 29;kerwca. 

W środę, dnia 29 b. m.ako w dzień 
św. Piotra i Pawła, odbędshę w Łodzi 


następujące imprezy sporto $ na boisku 
Ł. K. S. o godz. 17.30 roze$ y zostanie 
mecz o mistrz. Ligi pomi lwowska 


drużyną Czarnych i Ł/K.S:ffex 


Pozatem odbędzie się żereg dru 
gorzędnych spotkań pilkar c mistrza 
PR Tok i > , ha 

oisko Odrodzenia (Chr vedz, 17. 
Odrodzenie — Hadiade i ek 

boisko Ł.K.S., godz. 11 tp, Rapid — 
Orkan; 


boisko D.O.K. IV, godz. 1) — mecz 
o mistrz. 10 dywiził D.O.K.; pomiędzy 
10 p. a. p. f 28 p. Strzelców iniowskich. 

Kalendarzyk imprez kołach w dniu 
tym składa się jedynie z wyCzek, i tak: 
Resursą organizuje wyciecz do Unie- 
jowa (128 kim.), Sokół do Fiewnik (24 
klm.), Unja do Ozorkowa (Kim.), Mak- 
kabi urządza wycieczkę na sie Poddę- 
bie—Tuszyn (48 kim): Pitem Tow. 
Zwolenników Sportu wysyswych za- 
wodników do Lwowa na mz. szosowe 
Polsk(, Hejnał zaś organizywycieczkę 
ogólną, ty 

Na boisku Ł.K.S. przez « dzień od- 
bywać się będą zawody strja:kie i ten- 


nisowe. dr 
KTO GRA W ŚRODĘ O4;TRZO- 
= STWO LIGI», 


W środę odbędą się w.li Polsce 
tylk trzy spotkania piłkars » mistrzo- 
stwo Ligi: w Łodzi Ł.K.S, 7; Czamy= 
mi, Turyści wyjeżdżają € arszawy, 
gdzie rozegrają spotkanie | naidującą 
się chwilowo na końcu tabet. rszawiań 
ką, Hasmonea zaś grać bęzbkye Lwo- 
wie z krakowską Jutrzenkatbącą osta- 
tnio zwycięstwa nad Warsz Riką i Le: 
cią. ua 


ny 
PRÓBA SPRAWNOŚCI vSCZNEJ. 

Dziś na boisku W. K. SK ędzie się 
o godz. 5-ei po poł. próba Wności fi- 
zycznej dla kandydatów na jfygodnio- 
wy kurs instruktorski wycłyała fizycz 
nego, organizowany przez tdek wy- 
chowania fizycznego przy BK. "w Eo- 


zi. 

Wszyscy chętni, pragi, wziąć u- 
dział w kursie, proszeni są | *ybycie na 
boisko. y 

Kurs odbędzie się w cz fl 11 lipca 
do 6 sierpnia w Sulejowie.|1ódnicy po 
iadą na koszt Państwowejrzędu W. 
F. 'P. W. ZT 
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„Kurier Łódzkie, 


Hi |< 


Kwestia iMormowania wzajemnego sto 
stnku do siebie pracy i kapitału, tych 
dwóch  zasadnigzych współczynników 
ja produlcgji, w szczególności zaś 


;orzalizadi związków pracowni- 
ramy ustalone wola ustawodaw- 
nie z ideą przewodnia damej pań- 


stwo A ci stały się obecnie jednym z 
sów ph probiemów, nad których zawią- 
zan 


a "węridzi sie myśl polityczna wszyst- 
kich i państw europeiskich. Do maj- 
bardz, + znaniermych objawów tego pra- 
wotw w:zego wysiłku, objawów stanowią 
cych |, -+ dojrzały owoc pewnych koncep- 
cyi polityczno-społecznych, które znalazły 
wyraz w całokształcie państw. zaliczyć 
należy: angielski bil o trade-unionach i 
włoską „carta del iavoro". Projektem 
pierwszego zajmowaliśmy sie niedawno, 
dziś chcemy z kolei słów kilka poświęcić 
jego południowej, starszej siostrzycy, Na- 
= = zywamy ją starszą gdyż włoska „carta“ 
~ stafa sie już prawem faktycznie ohowiązu- 
-~ facem: faszystowska Rada Naczelna przy- 
i ięła ją niedawno bez zmian według projek- 
|. tu Mussoliniego, Streścił się w tej karcie 
cały faszystowski światopogląd na istotę 
pracy oraz roie, prawa i obowiązki praco- 
wników i pracodawców. Nie można jie- 
dnak uważać karty za jakiś akt w swej tre 
ści adosobniony, podo*nie jak samego spo 
| s0bu ustoswikowanią się w niej do poruszo 
` nych zagadnień, nie można uznać za bez- 
wzęlednie PR Stanowisko swoje wo- 
i bec tych kwestyj mieli bowiem faszyści 
możność ujawnić już niejednokrotnie i 
| | fundamentalrieq wyrazem ich przekonań 
| w tei dziedziniębyła ustawa z dnia 3 kwie 
tnia 1926 r. „6związkach zawodowych i 
korporacjach”. Ustawa ta — jak się wyra 
zit Mussolini — sprowadziła całv naród 
włoski do kadi jednego olbrzymiego Zje- 
i dnoczenia Zawodowego., Dla każdego za- 
i wodu ustanowiony został jeden tylko zwią 
j zek. wspólry dla pracowników i praco- 
dawców. Związki takie musza mieć cha- 
rakter marodowy, z natury y nie- 
i sprzyjałący nastrojom walk klasowych, 
i Prócz cgłów tęż wyłącznie gospodar- 
czycii. póyierzone mają One Swej pieczy 
różne zadania natury społecznej, jak: opie 
kę, wychowanie, muke i t. p. Naznaczanie 
kierowników zwiazku uznane zostało za 
atrybucięrzadu, który teź oczywiście w 
obecnym stanie rzeczy — przy doborze lit 
„ dzi — eleme't nie faszystowsko nastrojo- 
© ny pozostawia na uboczu, jako niepewny; 
i nie przesądzi to jednak możności pociąga- 
i nia tych niepewnych“ żywiołów do obo- 
wiazkowych Świadczeń ma rzecz związ- 
dl ków iak rówtież konieczności podnorząd- 
- kowania się ; ich strony rygorowi zwłaz- 
koweniu. 
Straiki i bkauty zostały ustawa ta zabro- 
nione. W talich to nawpół upaństwowio- 
nych instytudiach mają współdziałać z s0- 
ba dwie zwykle przeciwstawiane ; prze- 
ciwstawiając? sie grupy: pracowników i 
pracodawcóv. Ponad wszystkimi związ- 
kami zawodtwemi kraju. reprezentujące- 
mi poprosfu j420 stany ustanowione zostało 
przez Mugsojnięgo — iako korona przed- 
stawionej faczystowskiei organizacii syn- 
dykaliztygzyj — ministerstwo stanów. 
_ „Carti de! lavoro“ jest dziecięciem tej- 
żę samęjide; której duch przenika całą 
ifniejszą prądnizacię, jest jel idei naiwyra- 
zistszym dękulogiem. Znajdujemy też w 
niej bowim t2 pierwszem mieiscu treści- 
we , tiede koncepcfi nowoczesnego pań- 
stwą -o dal wraz z ustaleniem pryt- 
cyniów, itórż nabrały już dziś wagi nie- 
mal desrgtów faszyzmu; supremacji inte- 
resów naod — poiętego jako jedność mo 
„ Talna, pójtyctna i gospodarcza — nad in- 
teresem pszizegółnvch grin i osób: uzma 
| nie pracyza *bowiazek moralny i wywo- 
| | dzący Sięstąć tytuł państwa, jako najwyż 
szej jediosgå morałtei do stworzenia 


= 
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~ CARTA DEL L 


Wtorek, 28 czerwca 1927 r. 


norm tego obowiązku. Z punktu widzenia 
przecież państwa i narodu cała produkcja 
kraju jest jednoimienna scałkowaną war- 
tością, wszyscy zaś co się do łj powięk- 
szenia przyczyniają pracują dla zbiorowe 
go, wspólrteno dobra — dowodzi „Carta“. 
Pod tym katem też konsekwentnie rozwią 
zuje ona wszystkie z instytucja związków 
łączące się zagadnienia, jak umowy o pra- 
ce, ubezpieczeń społeczitych, ingerencji 
władz państwowych i t. p. Prawo wanego 
zrzeszenia się zostało w zasadzie zachowa 
ne, ale tylko zrzeszenia zatwierdzone i 
kontrolewańe przez państwo nabywają 
prawo występowania w imienia swoich 
członków. Państwo stwarza sadowni- 
ctwo, pracy, ale tylko na wypadki, gdy 
związki same kwestyvj spornych we wła- 
snym zakresie rozstrzygnąć nie bedą mo- 
gły. Wogóle państwo ma  zastrzeżoną 
wszechmożność wnikania w sprawy g0- 
spodarcze, ate inicjatywie prywatnej pozo 
stawiały szerokie pole pierwszeństwa, 

Podniesienie produkcii i zmniejszenie 
kosztów produkcji — to troski. któremi za 
zwyczaj związki zawodowe nie zaprzatają 
sobie głowy. We Włoszech należa one te- 
raz do ich pierwszych obowiazków. 

Drugi rozdział „karty pracy“ poświę- 
cony jest specialnie kwestii zbiorowych 
umów o pracę I ochnośty pracy. Umowy te 
go rodzaju moga — w myśl postanowień 
karty — zawierać poszczególne organiza- 
cie zawodowe, jednakże pod kontrola orga 
nizacyj centralnych, Współdziałanie ze so 
ba tych orzaridzacyj ma stwarzać ewaran- 
cię, że umówione warunki pracy odpowia. 
dać będą faktycznym kosztom uirzytna- 
nia. Skutki oxólnogospodarczych przesi- 
leń 1 kryzysów nie moga spadać ciężarem 
na iedną klasę, a muszą równomiernie ob- 
ciążyć wszystkich, którzy w datei produk 
cii biora udział. Droga do tego celu wiodą 
cą jest odpowiednia kalkulacja płac przez 
erzanizacie centralne, które sie wzajemnie 
z sobą porozitmiewafą. Dalet nastepują po 
stanowienia n urlopach robotniczych. o od 
szkodowaniu i t. p. Praca w niedzielę jest 
zupelnie zakazana. 

Trzeci dział traktuje o urzedach po- 
średnictwa pracy. Pracodawcy obO'wiąza 


AVORO. 


ni są angażować nowych pracowdtików tyi 
ko za pośrediiictwem wymietionych urzę- 
dów, przyczem pierwszeństwo musi być 
dawane faszystom. W ten sposób władze 
państwowe stają się szatarzem wszelkich 
posad przy warsztatach pracy wytwór- 
czej i doborem pracowników wpływać mo 
ga na jakość jej wyników. 

Czwarty i ostatni rozdział karty pO- 
święcony jest ubezpieczeniom społecz- 
nym i przeprowadza on z niezwykła dro- 
biazgowością różnie odmiany ubezpieczeń 
od wypadków. ód chorób, będących ©w0- 
cem pracy zawodowej, postanowienia do- 
dotyczace achrony macierzyństwa i t. m. 
— stwarza Kasy Chorych, fumdowane z 
obciążeń, do których śwładczema powołu- 
je pracodawców i pracobiorców i wro- 
szcie normia szczegółowo zasady tak zw. 
świadczeń specialnych w ogólności. 

Jak wynika z powyższego przedsta- 
wienia carta del lavoro jest [ogicznem uzu- 
pelnienieyn catei akcji faszyzmu ma tere- 
nie gospodarczym i społecznym. W myśl 
intencji swego twórcy. Mussoliniego, ma 
się stać ona kamieniem grobowym, który 
przywafi epokę liberalizującego niarób- 
stwa. owego tak znamiemnie włoskiego 


doice far niente. a zaprzągnie do pracy. 


wszystkie stany w imię tego moralnego 
obowiązku pracy, którego słownym i przy 
kładnym apostołem jest il duce. Przeobra- 
żenie państwa demokratycznego w pań- 
stwo stanowe konstrukcii faszystowskiej 
—oto cel, do którego ma Włochy doprowa 
dzić karta pracy. Jest ona — iak na wstę 
pie powiedziefiśnry — starsza słostrzycą 
angtelskiego billt o trade - imionach, ze 
względu na sam zakres spraw do którego 
unormowania przystemuje. Zapewne zma- 
lazłoby się też i wiecej analogii między 
niemi, iednakże duchem pozostałą sobie 
te ustawy zupełnie obce. nic w tem dzftw 
nego — obie są wszak Owocem zrodzo- 
nym ze swoistego pnia narodowych trady 
cyi i samoistnego szukamia przez dwa wiel 
kie, a różne od siebie narody — dróg, któ- 
reby powiodły je ku lepszej, a nieznanej 
przyszłości. Która z tych dróg Okaże Się 
trafniejsza — orzyszłość na to odpowie. 
St. Glański. 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 


:0: 


Sprawa Tow. Ake.) kestenherga oraz uktad upadłości A. rszbarma. 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
w Łodzi w wydziale handlowym rozpo- 
zawał szereg spraw, a pomiędzy innymi 
sprawe upadłości „Tow. Akc. Wyrobów 
Bawełnianych J: Kestenberga w Łodzi” 
w przedmiocie opozycji Banku Francu- 
skiego „Comptoir National dEscompte á 
Parts", co do zmiany daty otwarcia upa- 
dłości firmy „Tow. Akce. J. Kestenberę*. 
Jak wiadomo, chwila otwarcia upadłości 
została oznaczona przez Sąd ma dzień 6 
marca 1925 roku. Wspommiany bank wno 
si o przesunięcie terminu otwarcia upadło 
ści na rok 1927. W imiemiu banku wystę- 
powali: adwokat Tujakowski i adw. Le 
wy, przeciwko tej opozycji adwokat Ry- 
mowicz z Warszawy, adw. Słomiński, 
adw. Józef Kon z Piotrkowa oraz adw. 
Missała. Adw. Rymowicz w dłuższem 
przemówieniu składając szereg dokumen- 
tów wyjaśnił, że fimma „J. Kestenberz* 
zaajdowała się już od trzech lat w stanie 
upadłym, że tylko dzięki kredytom utrzy- 
mywała się na powłerzchni życia przemy 
słowego. W roku 1925 zawarta ona układ 
z firmą „N. Ejtingon i S-ka“, która udzie- 
lita gej kredytu w wysokości 100.000 do- 
larów. Pomimo tego kredytu, interesy fir 
my nie poprawiły ste, a nawet się pogor- 
szyły i zadłużenie stale wzrastąło, tak, 
że fitma zmuszona została prosić o ogło- 


szenie jej upadłości. Umowa zawarta z 
firmą „N. Ejtingoo" i S-ka“ okazała się 
bardzo niewygodna i rujnującą firmę „J. 
Kestenberg*. Adw. adw. Słomiński, Kom 
i Missala zgodnie ustahili, że interesy fir- 
my „Kestenberg* już w 1925 roku były 
w stanie opłakanym. Rzecznicy opozycji 
adw. Tujakowski i adw. Lewy starali się 
udowodnić, że w 1925 r. stan interesów 
upadłej firmy był bardzo dobry i wnosiłi 
o uwzględnienie opozycji. » 

Sad, po wysłuchaniu syndyków, po- 
stanowił udzielić im 14-dniowego termi- 
nu, celem ustalenia, jaki był stan intere- 
sów upadłej firmy w 1925 roku, na to zo- 
stały zużyte pieniądze, pożyczome przez 
firme „N. Fitingon f S-ka" i jakie prote- 
sty były wykupione. 

* > ka 

Następnie sąd rozpoznawał podanie 
adw. A. Daliga, pełnomoonika upadłego 
Abrama Kirszbauma, w przedmiocie wy- 
dania upadłemu listu glejtowego, wobec 
tego, że cały majątek masy upadłości znaj 
duie się w posiadaniu syndyka tymczaso 
wego, że nie zachodzi najmniejsza obawa, 
aby upadły mógł przeciwdziałać, zarzą- 
dzeniom syndyka na niekorzyść wierzy- 
cieli, lub ukrywać swój majątek, że nato- 
miast zachodzi możliwość wejścia w po- 
rozumienie z wierzyciela i zawarcia t- 


„Kurjer Łódzkie, 


kładu. Na rozprawie apl. adw. Łukasie- 
wicz działający w substytucji adwokata 
A. Daliga, popierał podanie o wydanie glej 
bu, a syndyk tymczasowy upadłości ì sę- 
dzia komisarz Rudolf Lange nie opono- 
wali przeciwko wydaniu listu glejtowe- 
go. Sąd postanowił przychylić się do po- 
dania pełnomocnika upadłego i wydał u- 
padłemu list glejiowy na przeciąg trzech 
miesięcy i zwolni? upadłego z aresztu, 


LJ s $ 

W tymże dniu, o godzinie 12-ej, od- 
było się w gmachu Sądu Okręgowego ze 
bramie wierzycieli w sprawie upadłości 
Abrama Kirszbauma. Na zebranie stawili 
się wierzyciele reprezentujący sobą prze- 
szło 90% wszystkich wierzytelności, przy 
jętych do masy. Syodyk tymczasowy 
apl. adwokacki Chudy odczytał sprawo- 
zdanie, z którego wynika, że towary i ru: 
chomości znajdujące się w sklepie upa- 
dłego zostały spieniężone, a aktywa ma- 
sy tpadłości wynoszą przeszło 12000 zł., 
podczas gdy pasywa sięgają do sumy 19 
tysięcy zł. Pełnomocnik upadłego, apl 
adw. Łukasiewicz w substytucji adw. A. 
Daliga zaproponował układ pojednawczy 
na warumkach spłaty 53% wszystkich 
przyjętych do masy wierzytelności, które 
płatne będą niezwłocznie po uprawomoc- 
mieniu się decyzji sądu, zatwierdzającej 
układ niniejszy. Na warunki układu wyra 
zili zgodę jednomyślnie wszyscy obeoni 
na posiedzeniu wierzyciele. Układ zostal 
więc zawarty, a sędzia komisarz Rudoli 
Lange postanowił przedstawić. go sądowi 
okregowemmu do zatwierdzenia, 


Insolwencia firmy Jakób 
Neurath w Wiedmiu, 


ex) Insotwencja fimmy Jakób Neurath 
wciąż jeszcze stanowi przedmiot niezwy* 
kłego zainteresowania w austrjackich f za 
granicznych kołach gospodarczych. W 
tych dniach upływa termin dwntygodnio- 
wego moratorium, jakie firmie zostało 
swego czasu przyznane, wobec czego już 
w przyszłym tygodniu będzie wiadomo, 
co się stanie z %wrmą i jej zakładami prze- 
mysłowemi. W międzyczasie stwierdzo- 
no też. że pasywa firmy są daleko wyż- 
sze, niż pierwotnie donoszono. Wynoszą 
one mianowicie 900.000 mtów szterlin- 
gów, podczas gdy aktywa oblicza się na 
400.000 funtów szterlingów. Jak słychać 
między wierzycielami angielskimi a wie- 
deńskimi firmy Jakób Neurath doszło do 
poważnych różnic poglądów w związku 
ze sprawą sanowania upadłej firmy, wo- 
bec czego austrjacki Bank Narodowy 
zmuszony był interwenjować w tym 
przedmiocie u wierzycieli  austrjackich. 
Jaki stosunek odniosła interwencja Banku 
Narodowego, narazie jeszcze niewia- 
domo. 

W związku z. upadłością domu handlo- 
wego Jakób Neurath firmy wiedeńskie, 
utrzymujące stosunki handlowe z Rosją, 
postanowiły działać w stosunku do Sowie 
tów z wielką ostrożnością. Chodzi tu prze 
dewszystkiem o fabryki maszyn rolni- 
czych, należące do koncernu Dolnoaustrja 
ckiego towarzystwa eskonłowego, finan- 
sującego tranzakcje z Rosją z kredytów, 
jakich w myśl ustawy o popieranie handlu 
z Rosją udzieła mu wiedeńska Miejska Ka 
sa Oszczędności. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek. 
Od wtorku, dnia 28.do poniedziałku, dnia 4 
lipca 1927 r. wł. 
Dla dorosłych. Dla młodzieży: 


PAT i PATACHON 


w l2-.aktowcj komedji p. t. 


„ZIĘCIOWIE w OPAŁACH”. 

BZZC 32% WIEPERZASC STOW, ZIEPĘL FOREERZEZPISE SZĘTĄ 
Popierajcie | 
przemysł krajowy. 


yw zato eny w tti 


; ZBOŻE. 

ex) Na rynku zbożowym w Łodzi sy- 
tuacia w ubiegłym tygodniu kształtowa- 
ła się niejednolicie. Początek tygodnia 
przeszedł pod znakiem tendencji zniżko- 
wej, co spowddowało zniżkę cen na po- 
szczególne gatunki zboża, niejednokrot- 
nie nawet go dwa złote na 100 kę. 


Od środy jednakże ubiegłego tygodnia 


sytuacja uległa zmianie, nie sygnalizowa- 
no bowiem w dalszym ciągu zniżki i ceny 
kształtowały się przy tendencji stałej, O- 
becnie natomiast nadchodzą wiadomości 
z Poznania o minimalnej wprawdzie, ale 
ponownej zwyżce cen. 

Zaofiarowanie zboża było w ciągu ca- 
łego tygodnia zupełnie dostateczne, a nas 
wet znaczne, można było bowiem otrzy- 
mać nawet większe partie towaru. 
Szczególnie zwiększyła się podaż owsa i 
żyta. Wobec tego iednakże. że odbior- 
ców na rynku łódzkim jest bardzo mało, 
mowy nie było o tem. aby dostawcy 0- 
ttzvmywali za towar swój dobre ceny. 

' Zaznaczyć jeszcze należy, że ostatnio 
zwiększyło się w bardzo znacznym stop- 
mu zapotrzebowanie na owies i za dobry 
towar poznański płacono od zł. 49 do 50 
za 100 kg. loco Łódź. Konkurericją jed- 
nakże dła owsa poznańskiego bardzo po- 
ważną jest owies kotomyjski, który ©- 
trzymać można po zł. 44 do 46 za 100 Ke. 
loco Łódź. Jakkolwiek owies poznański 
jest wyborowego gatunku i pod wzęlę- 
dem jakościowym znacznie przewyższa 
owies kołomyjski, tania cena tego ostat- 
niego znaiduje wielu nabywców. W naj- 
gorszym wypadku klijentela kupuje owies 
poznański, który miesza z kołomyjskim í 
w ten sposób zaoszozędza sobie niejedno- 
krotnie. przy większem zapotrzebowaniu 
nawet poważniejsze sumy. 

Horoskopy na przyszłość na rynku 
zbożowym sa narazie nieustalone. W 
każdym razie już obecnie stwierdzić mo- 
Żna że jakkolwiek zbiory tecoroczne bę- 
dą śŚrednfe, nie darównaja one absolufnie 
zbiorom zeszłorocznym. Naogół przypu- 
szczaja. ż ceny żyta nowego kształtować 
słe bedą w granicach od zł. 38 do zł. 40 
za 100 ke. loco Łódź. Ceny na poszcze- 
gólne gatunki zboża na rynku łódzkim 
kształtowały się w dniach ostatnich na- 
stępująco: 

Żyto zł. 53 do 54. Pszenica zł. 60 do 
61. Jęczmień zł. 48 do 49. Owies zł. 50 
do 51. Otreby żytnie zł. 45 do zł. 36. O- 
rębv pszenne zł. 31 do 32. 

Jak sie kształtowały cenv zboża na Xi- 
nych rynkach krajowych, ilustruje poniż- 
sza tablica; 


20 czerwiec 
S 21 czerwiec 
22 czerwiec 
24 cserwlec 
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SASS 
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Pszemica 
Warszawa 
Por nań 
Lublin 
Lwów 

Jęczmień 
Warszawa 46.50 45,00 45,00 
45,00 45,00 — — 
48.00 48.50 48.50 —.— 
40.50 40.50 40,50 —.— 


Warsznwa 
Poznań 
Lwów 
Lublin 


4600 — 47.00 46.00 
43.00 — 42,50 — — 
31.50 37.50 37.50 37.50 —.— 
42,50 41.50 42.50 43.00 | — 


MĄKA. 

Na rynku mącznym, który jest Ściśle 
mzależniony od rynku zbożowego, noto- 
wano w dniach ostatnich również tenden- 
cię znfżkową. Sytuacja jest tutaj gorsza 
jeszcze pod tym względem, iż jakkolwiek 
ca rynku tym odczuwa się nadmiar pro- 
dukcji, zapotrzebowanie jest bardzo nie- 
znacze i ruch minimalny. Tłómaczyć to 
należy tem, że piekarze dotychczas nie 
otrzymał: jeszcze zezwolenia na zwyżkę 
cen. rrzez co wstrzytmują się od kupna. 

Warunki pokrycia na rynku mącznym 
uległy w dniach ostatnich pewnemu za- 
ostrzeriu. Młyny markowe domagają 
się od klijentów słabszych natychmiasto- 
wego pokrycia gotówkowego, klijentom 
zaś dobrym udzielają kredytu otwartego, 
dochodzącego od trzech do ośmiu dni. 

Czny mąki kształtowały się następują- 
co: mąka żytnia kaliska specjalna maj- 
przedniejsza zł. 79,30; pszenma kaliska I 
gatunku zł. 83,30: żytnia wielkopolska 
luksusowa zł. 79.30; pszenna „Patria 
wielkopolska zł, 92,50; żytnia łuksusowa 
łowicka zł. 79; pszenna luksusowa łowic- 
ka zł. 86,50. P S. 

Ceny powyższe rozumieją się za 100 
kg. loco magazyny. w Łodzi. . Adhal. 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 27 czerwca 1927 r. 

Za 100 złotych: Zurych 58, Berlin 
46.925—47.325, wypłaty oa Warszawę i 
Katowice 47.01—47.21, na Poznań 47.00— 
47.20, Gdańsk 57.65—57.80, wypłaty na 
Warszawę 57.55—57.70, Wfedeń czeki 
79.21—79.49, banknoty 79.00—79.40, Pra- 
ga 377. Londyn za 1 funt szterl. 43.50. 


NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 


Poznań, 27 czerwca (A. W.) 

Żyto 47.00—48.00 

Pszenica 51.50—54.50 

Jęczmień: 44.00—46— 

Owies 41.00—42,— 

Mąka żytnia 65-proc. 71.50 

Mąka żytnia 70-proc. 69.00 

Mąka pszenna 65-proc. 79.25—82.25 

Otręby żytnie 31.00—32.— 

Otręby pszenne 28.— 

Tendencja zniżkowa. 
„. Brak zbytu na żyto i mąkę, co powo- 
duje zniżkę cen. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 
Łodzi zawarto nastepujace trarrakcje: 
Gotówka: 
Dolary zł. 8.92 
Tendencia słaba. Obroty minimalne 
akcjami. (ah) 


DOLAR W ŁODZI 

Na wczorajszym rynku prywatnym w 
Łodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.93 w żądaniu 
i 8.92 w płaceniu. 

Tendencia nieco mocniejsza. Obroty 
małe. 

„M 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 27 czerwca (Pat.) 
d Notowania oficialne. 
Gotówka. 
Dolary 8.91 i pół — 8.94 — 8.99 
Czeki. 

Holandja 358.50 

Londyn 43.45 

N. York 8.93 

Paryż 35— 

Praga 26.50 

Szwajcaria 172.15 

Wiedeń 125.85 

Włochy 51.60 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dołarówka 55.50, 55.75 

6-proc. pożyczka dolarowa 85— 

Pożyczka kolejowa 102.50, 103.— 
_ _8-proc. listy zastaw. Banku Gosp. Kra- 
jowego 92— 

Listy komunalne Banku Gosp. Kraio- 
wego 92,—, 92.50 
5 8-proc. listy zastaw. Banku Rolnego 

4 i pół proc. listy zastaw. Tow. Kred. 
Ziem. 52.—, 50.—, 51.25 

8-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 

5-proc. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
61.50, 62.—, 60.50 

4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War- 
szawy 54—, 53.50 

8-proc. pożyczka dolarowa ziemska. 
> 5-proc. pożyczka konwersyjna 63.—, 


AKCJE. 
Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 130.— 
Bank Polski 126—, 119—, 122— 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.65 
Bank Handlowy 7—, 6.80, 7,— 
Bank Zachodni 24——, 22.— 
Bank Zarobkowy 65.—, 62.—, 65.— 
Michałów 0.45 
Firley 51— 
Nobel 32.— 
Lilpop 22—, 20.—, 21.50 
Ostrowieckie 55— 
Starachowice 45.—, 43.—, 44.— 
Faberbusch 105— 
Cukier 3.50 
Węgiel 78.—, 70.—, 73.— 
Cegielski 30.— 
Modrzejów 6.20, 6-—, 6.20 
Rudzki 1.60, 1.55 
Borkowski 2.—, 2.05 
i 


GIEŁDA LONDYÑSKA. 
Londyn, 27 czerwca (PAT). 
Notowania końcowe. 

4,8558 Holandja 
Francja 124,02 Belgja 
Włochy 84,35 Niemey 
Sxwijoarja 25,22'/2 Hiszpanja 
Portugalja 2,45 Danja 18,161 
Szwecja  18,1ł'/s Norwégia 18,7612 
Praga 164,00 Helsingfora 192,82 
Wiedeń 34,52 Warszawa 48,50 


Naw-Jork 12,12 
84,961/8 
20,49*/2 


28,52 


TËR ŁÓDZKI". Z. Włoref Z8 czerwca 1927 roke > 


OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Plony wysiłków Poincarć;p. 
Poprawa sytuacji finansowej Francji. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
< Paryż, 27 czerwca. 

Omawiając w izbie deputowanych pro 
jekt budżetu na rok 1928, Poincare stwier 
dził poprawę sytuacji finansowej Francii, 
zaznaczając, iż daleka jest jeszcze ona Od 
tego, aby ją można nazwać definitywnie 
ustabilizowaną. Projekt budżetu przedsta 
wia się w dochodach cyfrą 42.160.682.551. 
franków, w wydatkach 41.521.952.171 fr. 
W dalszym ciągu premjer wyjaśnił. iż 
przy układaniu budżetu wzięto za podsta- 
wę utrzymanie podatków na dotychcza- 
sowym poziomie bez zmian, odrzucając 
wszelkie projekty wprowadzenia modyfi- 

kacji do obowiązujących ustaw. 


ABSURDY SOCJALISTYCZNE. 
Paryż, 27 czerwca. 
Rada narodowa francuskiej parti so- 
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cialistycznej zakończyła sve obrady o g. 
4 min. 30 zrana, przyimująí 1992 głosami 
przeciwko 208 wniosek „ieltomyślności”. 
Wobec zmian, wprowadzotyk przez k0- 
misję senacką do uchwalortco Przez izbę, 
deputowanych projektu uskwy o organi- 
zacji narodu podczas wojną, którego spra - 
wozdawcą był Paul Boncqr, Wniosek u-, 
zależmia ostateczną aprobite mdstawo- 
wych koncepcji socjalistytnychH miano= 
wicie rekwizycji. przedsięłots tw kapitali., 
stycznych. funkcjonowank | parlamentu 
podazas wojny,równośćj wpzys tkich Fran 
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cuzów wobec wojny, fieńiliłaryzgwania* | 


kobiet, wreszcie poszańowinia działalno- 
Ści organizacyj robotniczych. Rezólncja 

zawiera również aprobatę Stamp wiska po” 
słów i senatorów "UE 
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Daudet nadal nieuchwytny. 


Interpelacja w parlamencie z żądaniem wyjaśnień. 


co do sensacyjnego uprowadzenia. 


Telegram własny .Kurjera Łódzkiego”. 
Paryż, 27 czerwca. 

Dla prasy paryskiej uprowadzenie Dau 
deta iest główną sensacją, W jutrzejszv 
wtorek wniesiona zostanie w izbie deputo 
wanych interpelacja w tej sprawie. z żą- 
daniem dokładnych wyjaśnień co do t- 
prowadzenia. 

Wczorai ukazał się w komunistycznym 
organie „Humanité“ komunikat generalne 
go sekretarza komunistycznej partii Se- 
marda, który też razem z Daudetem zd- 
stał uprowadzony. Semard oświadcza, że 
nie zamierza dobrowolnie wrócić do wię- 
zienia, nie bedzie się iednak ukrywał. 


mnan zapowiadane jest tikże przybycie 
Daudeta, Władze policyjne otrzymały 
rozkaz natychmiastoweró aresztowania = 
Daudefa, gdyby się miał 14 tym wiecy u-' 
kazać i przemawiać. Dotychczas, według 
doniesień agencji Havasa. {nje udałą się 
natrafić na żadne ślady mirowadzonych. 
Niektórzy przypuszczają, że Daudef tkry 
wa słę jeszcze gdzieś w obrębie „Action 
Francaise". Naczelny redaktor 
Française“ zostanie przesłuchany sądo- 
wnie w: sprawie zamachuma więzienie, 

Í 

| 


Szatan w walce z prawdą. 
Prześladowania religijne w Rosji. 


Agencja telegraficzna „Express*. 
Moskwa, 27 czerwca. 
Władze sowieckie rozpoczęły ostatnio 
prześladowania duchownych wszystkich 
wyznań. Aresztowano między innymi naj 
wybiłniejszych  przedsławicieli cerkwi 
prawosławnej: metropolitę Sergjusza { 12 


wybitnych duchownych prawóstawnych, 
18 duchownych mahometańskich, którzy 


„Aeon | 


| 


+ 
i 


zostali zesłani na Sybir i poladto, jak do- | 


noszą z Tiumenia, skazano 9 osób ną karę 
śmierci za stawianie oporu władzom So- 
wieckim. 
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Agonja komunizmu w Chinach. 


Rząd w Hankou traci 


Agencia telegraficzna „Express“. 
Londyn, 27 częrwca. 
Rzad w Hankau odpowiedział odmo- 
wie na żądanie generała Fenga by Bo- 
rodin został odsunięty od udziału rządu. 


ostatniego sojusznika. 


W ten sposób dochodzi ostatecznie do zer 
wania stosunków pomiędzy Fengem a 
Hankau, które w ten sposób tracj swego 
ostatniego sprzymierzeńca, 

| 


Samochód ciężarowy z 25 żołnierzami w przepaści. | 
Dwudziestudwóch rannych. zw. 


Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego”. 
Paryż, 27 czerwca. 
W pobliżu Bodenheim w okupowanej 
Nadrenii w pobliżu Moguncji spadł z wy- 
sokiej szosy w przepaść samochód cięża- 


rowy wiozący z ćwiczeń 25 żołnierzy 

francuskich. | m 
Dwóch żołnierzy zostały ciężko, W 

lekko ranionych, | | 


f 
Katastrofa autobusowa w Małopolsce wschodniej; 
wskutek pęknięcia kierownicy. E 


Stanisławów. 27 czerwca. 
Na linji autobusowej między Kałuszem a 
Wojniłowem wydarzyła się katastrofa. Au 
tobus pasażerski wskutek pęknięcia kiero- 
wnicy spadł do stawu w Babinie. Samo- 


< ŚW 


S 


„MAGAZYN MEBLI” 


Ljędnoczonych Stolarzy i Taniterói 


chód przewracając się, przygniótł cały sz 
reg osób, z których kilka odniosło cię 

rany. Szczęście jednak, że staw bvł pły 
wskutek czego nie doszło do wiekszej ka- 
tastrofy. | 4 A 


) 


Spółdz. z ogr. odp. w ŁODZI, Narutowicza 45 
Posłada na składzie kompletne urządzenia mieszkań od naje 
skromniejszych do luksusowych jako to: urządzenie pokoi sy- 


ialnych, stołowych, gabinetów, salonów, kuchni, 
le, ample, obrazy i t. p. — 
wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej ! 


owe, biurowe, żyrando 

przyjmuje: 
> architektury. 
% 2 


meble | 
jak również 


Zarząd. « 


| } 
| 
+ 


„I 


| 
| 


| = 
Na wielki wiec socjalistów w Bp | 
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Nr. 175 = „KURIER_LÓDZKI". — Wioref. 28 czerwca 1927_rofn. 


dz AA R PEER TOATA POK OP WAĆ +" ERIE YTEZĘ SYTYRIER £ NK I PA SER wie 
| pi PNA Przekomajcie się o niezrównanej jakości wody kolońskiej 
PY M; "RR Ją O PSCewa : ENE ZB SED 02 PŚ SET LPARPZPĄA CE ZWODSTACY rece re F TZZZKSEE ink FR OPO. | Snizk A PDA LEZ 
| A m de Rane j PA$TA DO ZEBÓW KTO CHCE SIĘ P 
" Ludzie wytworni używają tylko | „5ANAX* BIAŁA BEZ PIĄNY GOLENIE MOŻE BY PRZYJEMNOŚCIĄ 


TA DO ZĘBÓW NIECHAJ SPRÓBUJE NOWOCZESNE 


P 
„SANAX* Różowa z PIANĄ MYDŁO do GOLENIA 


"ŚREM BEAUTE SWAN” e 
Ą 99 4 ) r; 
| „3ANAXŚ ELIKSIR DO ZĘBÓW (7% 7 99 
są szczytem nowoczesnych środków do pielęśno= ; 
TUBKACH zg 35 28 


i COLD CREM SWAN“ U WY 
j PRZETŁUSZCZONY À k , 

| | g: wania ust i żębów. Dzięki doborowym składni- 55 

| 


NIEUSTĘPU JĄCE NAJLEPSZYM WYROBOM Kaa 1 TEN aleś O ra 
ym solom odpowiadają najwyż- 
ZAGRANICZNYM. szym wymaganiom higjeny dentystycznej. -= - = = aus W 


> HET a N DAE PAPEZCTSZEPI EA 


EA 


a BOTY a RT PROSZE 


| GRN Ze wszystkich środków do mycia włosów najwięłkszem uznaniem cieszy się — płynne mydło g 
DAT NC AEAN I TŁA 2 r š E 7 a MEANE A ALI I AAL TRE ONT NEM DELTE CEN Sa 


Ne 911 


_. Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


podaje do powszechnej wiadomoślij żę niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi położone, obciążone 
pożyczkami Towarzystwa, za niezapłącone raty wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż 
przez publiczne licytacje, odbywać się mające o godz. 11-ej z rana w Kancelarji wydziału Hipoteczne- 
go m. Łodzi przy ul. Pomorskiej 21 przed wyznaczonemi rejentami. 

Zbiór objaśnień i warunki gł ata znajdują się w księgach hipotecznych odpowiednich nie- 
ruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże przeglądane być mogą. 


| USUWAWIEZAWOOMIE j 
bod 


W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia 
następnego, 


h g is Dr. med. 
Ó | o x g rA E s > . a 
T ZSS z SBE s 
j ai PRZY ULICY 5 gt: fe przed notarjuszem Z 
Z a 5 S g R [o] R i sA e x 
i 2a HO Stenkiewicza 34. S Śl TON 


Tel. 59-40. Zakłady Przemysłu Włókienniczego 


.050.— | Juli Ład | 18/%-271. = = iy 
9.900, — Wiktorem Śrosiokiem | 19/X-27 f ap eei ; J 6zef R A ch t er w Ło dzi 


Wolborskiej 140.— 
Zawadzkiej 1.320.— 


- 47 w. Nowo-Cegielnianej 6.460.— | 48.450.— Stefanem Hornem 30/X-27r, Naświetlanie Ę 
Alpa Aleji I-go Maja 60— | 450.— | Aleksandrem Smolińskim | 21/X-27r. lampą kwarco- Spółka Akcyjna 
64 b. d. Drewnowskiej 840.— | 6,300.— | Apolinarem Karnawalskim | 24/X-27r. s wą. TP Łódź, ul. Ks. Skorupki Nr. 19. 
65 a. Brzezińskiej 3.080.— | 23.100.— | Bronisławem Lisowskim 25/X-21 r. n ast: j 
122 Drewnowskiej 500.— | 3.750.— | Janem Andrzejewskim 26/X-27 r. Bilans Zamknięcia 
123 Drewnowskiej 440. -- | 3,300.— | Władysławem Jerzewskim | 27/X-27r. na dzień 31-go grudnia 1926 roku 
143 Zgierskiej 2.280.— | 17,100— | Janem Krzemieniewskim 28/X-27 r. Dr. Aktywa: 
271 m. Cegielnianej 3.640. — | 27.300.,— | Władysławem Siniarskim 3/X1-27 r, LĄ * 
320 s, Konstantynowskiej 680.— | 5,100.— | Kazimierzem Rossmanem 4/X1-27 r. 0 | l | I | EESC E T 0 Fa" KOZĘ ź c 
321 z. c. Cmentarnej 2.040. — | 15,300.— | Juljanem Rzyinowskim 1/XI-27r. Maszyny, Utensylja, Urządzenia I Zaprząg i 2268.802166 
321 b. b. a. | Konstantynowskiej 160.— | 1.200.— | Stefanem Jarzębskim 8/XI-27r, Choroby skór- Goya i Pawlccy WAEA SGR ET I LLA 
428 _ab.c.d. | Pomorskiej 1.680.— | 12.600.— | Ludwikiem Kahlem O/KI-AT T: VENERATE. WERSIE a E LT 406006 0-6 0. C 
558 b, Głównej | 800:— | 6.000.— | Eugeniuszem Trojanowskim |10/XI-27r. peczeniesztucz  Szrowce. przędza, towar, barwniki, węgle, .  „ 2,563,288,87 
576 f. Pustej 3.960.— | 29,700.— | Julianem Ładą 11/X1-27r. nem słońcem BT ENO A 
627 c, a. | Rzgowskiej 1.180— | 8,850,— | Wiktorem Sarosiekiem . |14/XI-27r, gõrskiem. Gpłacone raty w r. 1926 _ „ 10365491 „ 1.016.419,39. 
780 b. Alejach Kościuszki 3.740.— | 28.050.— | Stefanem Kornem 15/X1-27 r. NARUTOWICZA 9 SO CTÓ DI 
186 o Zielonej "| 1.540— |11.550.— | Aleksandrem Smolińskim  |16/X1-27r. (Dzielna) tel. 28-98 ona) 
802 d. „ Pańskiej | 160.— | 1.200.— | Apolinarem Karnawalskim |17/X1-27r. P je p g gą 8-10 Pasywa: | 
| 809 1 Lipowej j 1200.— | 9,000— | Bronisławem Lisowskim 18/X1-27r. pia A dasa. ine Fpi r AA PAR TEAN, a WEEE 
| 817 g. Lipowej 1.540.— | 11.550.— | Janem Andrzejewskim 21/X1-27r. poćzekalnia. 3 Zapasowy ý z PEET A ae * 141.356,43 
825 a Zamenhofa 2.240.— |16.800.— | Władysławem Jeżewskim {22/XI-27r. Akcepty w obiegu . . ZŁ 1.073.000,12 
826 a. Zamenhofa 760.— | 5.700— | Janem Krzemieniewskim 23/X1-27r, j „a _ przedwojenne . „ 180.913,70; „ 1253.913,82 
835 d. b, £ Anny 980.— | 7.350.— | Władysławem Siniarskim  |24/X1-27r. ry mad; Bigoldka 2 «4 <w oe. 6 tm iks Jig SQ SUOWE 
843 T. Wólczańskiej 500.— | 3,750.— | Kazimierzem Rossmanem  [25/XI-27r. Wierzysiele X. Kida 2b A 2.289,574,64 
1044 d. Kaliskiej 520.— | 3.900.— | Juljanem Rzymowskim 28/X1-27 r. 3 pisanom anie S M vg 
rp É a Sumy przechodnie , Š r <ię ž a 130,318.91 
i 1075 £ . Gubernatorskiej 1.900. — | 14.250.— | Stefanem Jarzębskim 29/X1-21r. ce gielniana 43. Pozostałość zysku z 1925 : 3 3 + l 132.50 
1088 Kilińskiego 2.100.— |15.750— | Ludwikiem Kahlem 30/XI-27r. — tel. 41-32, — Zysk bratto za 1926r. . «+ «4 a +: _„ 55847477 
ye w err rk 2.700.:— o apo A + SA r. Specjalista chorób E T 
„ | Zagajnikowej 2.360. — | 17.700.— iktorem Sarosiekiem 5/XU-27r. skórnych, wenery- : zo 1026 — 
1509 *Nowo-Cegielnianej 1140:— loeso | Stefanam Kornem 6/X11-27 r. eye i Psie: Obliczenie i podział zysku za rok 1926. 
1532 Zakątnej 3.360.— ! 25,200.— | Aleksandrem Smolińskim 1/X11-27 r. ZY Ogólny at poj w” ANA A USE CCA 
| 1750 Leszno 900.— | 6,750.— | Apolinarem Karnawalskim | 9/X1I-27r. wyżynowem. REDS E L Zysk za 1926 rok A aae 
2028 Srebrzyńskiej 2.200.— | 16.500.— | Bronisławem Lisowskim 12/XU-27r. Przyjmuje od godz. p,ostałość z 1925 r NZ 20 : j HEER 
| 4349 Rzgowskiej | 120.— 900.— | Janem Andrzejewskim 13/XII-27r, 8—10 1 5—8 B pr A M 
Licytacje powyższe o tyle dokonywane będą, o ile poszukiwane należności do chwili ostateczne- Dr. med. Podział zysku na zasadzie postanowienia ,O- 
_ go przybycia w dniu licytacji zapłacone nie będą. l gólnego Zebrania z dnia 15 czerwca 1927 r. 
REPOZETZZY Na kapitał amortyzacyjn > S TE ZŁ 275,209.75 
; i. i R l | | s RR W ak dla dyrektorów 


Mydło Ogórkowe zarządzających, ezłonków Zarządu I Komi- 
ZŁ 130 000,— 


| 
ź | a p Południowa 23 sil Rewizyjnej , . , ' Eia? ' 
g 0S Z E iR tg] a Ja B ATO WICZ Specjalista p. dYWIUSNAGY 15 w | (06 a a tg 93.750.— 
c LU | Ą Chorób skór- „ Kapitał zapasowy . RE” 55.250.— 


Magistrat m. Łodzi Wydział Gospodarczy 


mych, wene- pozostałość do przeniesienia na 1927 rok i x 3.39T:52 
| ogłasza konkurs na zwózkęopału dla insty- 
| 


rycznych i mo- "ZŁ 5586017.27 

Lwów. si pciowy ch: “ZE 558.60127 

Leczenie światłem 

= SEE Lampa kwarcowa). 
AIN A g Przyjmuje 9 do 11 ; 

i od 5—8 wiecz. 4 
Tel. [40-26 tw 


ciek | | jgłoszenie. 


Państwowy Bank Rolny sprzedaje w dro- 

DRYP ULSNI dze ograniczonego przetargu poprzedzoneśo 
konkursem ofert majątek „Osada Majdany V” 

, Choroby skórne | pow. Piotrkowskiego o obszarze 100 ha. Odle- 
Na dogodnych warunkach! włosów wene- | głość od stacji kolejowej Gorzkowice 12 klm. 
ryczneł moczo- | Termin składania ofert ubiega dn. 18.7.1927 r. 


płciowe. d 
Rowery! Leczenie światłem o godz. 12-ej. 


(Lampa kwarcowa) Szczegółowe warunki sprzedażne są do 


tucyj miejskich. Termin składania ofert do 
dnia 30 czerwca r. b. Szczegółowych infor- 
macyj udziela Oddział Zaopatrywania: PI. 
Wolności 14, Il piętre, pokój Nr. 36. 


a f 5i angielskie zo ez ami Roent- | przejrzenia w Dziale Agrarnym Banku w War- 
d | ` d immi Ase dS dia ps | dzialach Banku w Łucku Wilme. Lwowie, Po- 
j urządzona podług najnowszych ; | z ; i URUG oddz Kaldw ziałach Banku w Łucku, Wilnie, Lwowie, Po- 
; oyek systemów, jedyna w Łodzi, | marki „Lówąsor" oraz części senetan | znaniu, Katowicach i Grydziądzu, oraz w° OK- 
A Kąpiele lecznicze i r 7 i PAK Pa A z Rote pay: Powiatowym Urzędach Ziemskich w 
E w iirmie otrKOWSKA 16. 
i 9 na ryski, prysznice, Wata dany ota KROGRiCHY: 1otrkowie 3 


pensjonat „Prze. CO s Hat) ie vraat 4 i erann > 


TEZ EERE A ROSE TE” ł ” ul, Kościelna 
niee e a NRZEN SZKŁO OKIENNE 
Èy YA T At SR 

HG RA rę 


polewania, półkąpiele i t. d. 


j i Sanatorjum „Unitas“ ptits 


l elegancko u- È 
y O a, ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 


cene pokoje x we- — po cenach niżej konkurencyjnych — 


u 
ZRT i randami. Nowocze- m 
Sp a ane wygody, kuche |, 3. Olejniczak, Główna Ne 14. 
$ i 3 nia wykwintna — UWAGA: Szkło inspoktowe w wielkim wyborze. 
: : ceny przystępne. DR ROZ 


12 


KI 


Sienkiewicza 40. 


A 

2 

. „Grand-Kino* 
EO UWAGA: 


Mechanicy 


maszyn biurowych, wykwalifiko- 
wani oraz pomocnicy potrzebni. 
„ Edward Telatycki, Piotrkowska 48 


Zarobek 


anajdą energiczni inteligentni I dobrze 
prezentujący się panowie | panie, posla- 
dający zdolności handlowe, Wymagana 
kaucja 50—100 zł, zwrotna każdej chwilł. 
Oterty „Handel” w administracji pisma. 


Letnisko kąpielowe 


Brzoza 
pod Bydgoszczą 


Wielkopolska, stacja CHMIELNIKI jedy- 
ne tego rodzaju w Wielkopolsce, 50 ume- 
blowanych pokoi, światło elektryczne, ku 
chnła pierwszorzędna. Letnisko Brzoza 
poslada własne 650 mórg jextora, ogrody 
warzywne, okolica piasczysta, zdrowa, 
własna plaża, Ceny nmiarkowane. Pro- 
spekty odwrotnie się wysyła, 
DYREKCJA. 


Ubikacie 


składowe resp. fabryczne w cen- 

trum Bydgoszczy ew. z biurami 

nadające sięna każdą branżę są 

korzystnie od zaraz do wydzier- 

żawienia. zgłoszenia pod „Ubi- 

kacje” do biura ogłoszeń J. We- 
ber, Bydśoszct. 


Wykwaiifikowany 
Kkrochmalnik 


do tkalni wsłnianej w Pablfanłeach 
pzeny natychmiast, Zgłaszać się: 
trzem, Włók, Herman Faust i S-ka 
Sp. Ake: Pabjanice uł. Św. Rocha 5/7 


A W e 
Pensjonat „Helenka“ 


Zakopane — ul. Kamieniec. 
Gruntownie odnowiony, kuchnia 
wyśmienita, weranda śliczna, pia- 
nino, dzwonki elektryczne, ła- 
zienka—nowy zarząd. Ceny kon- 


kurencyjne. 
APER 


| 
| Do wynajęcia 


Letnisko 


|x całlodziennem utrzymaniem 
dla inteligencji chrześcijan. — 
Wiadomość listowna (Księrar- 
mia W-nej Kowalskiej — dwór 
w Smardzewie) albo na miej- 
scu do stacji Sieradz. koleją 
Be godz, a na miejsce da Smar- 
dzewąa autobusem idącym w 
stronę Warty 8 minut. 


NEZJECLA W LESERN EERED ETETA DLA E7 


NO Siih == 
== Pracowników 
Państwowych == Ma 


„KUR. 


R 


=» 


ŁÓDZKI” 


_Wtoref._28_czerwca_1927_roku 


- 
© 
aasam 


Od wtorku 28-go czerwca do poniedziałku lipca wł. 


Pobyt p. Prezydenta w zodzi. 


Wielki wspaniały program! 


„Hrabina z Teksasu'. 


Dramat w 8-miu wielkich aktach. 


Przedstawienia nocne tylko dla dorosłychi!! 


Zagadnienia seksualne prof. AUG. FORELLA w 10-cio aktowym obrazie p. t. 


„Hygiena małżeństwa a choroby weneryczne” 


Chęąc dać możność obejrzenia szerszym masom Sz. Publiczności jednego u najciekawszych filmów ostatniej doby, który nie ma nie wspólnego z obrazem wyświetlanym ostatnio w Łodzi, a który od- 


ANONS: 


Następny 


Ww roli głównej: prześliczna 
MADY CHRISTIANS. 
ANONS! 


„Kiedy kobieta zdradza męża..." 
UWAGA: Kino i Restauracja w ogrodzie. 


O VAT 


program; 


Pocz. w dni powszednie o g. 5 po poł. 


słania wszystkie tajniki £yeia rozpustnego z jego groźnemi skutkami, wyświetlamy od DZIŚ jednocześnie w kinach: 


Dr. med. 


ZYGMUNT 


DATYNER 


Urolog 


choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 

Przyjmuje od 1—2 
i od 5—8, 

Pirńmowieza 11 

dawniej Olgińska. 
tel. 48-95 


umie 


Choroby skórne 
i weneryczne, 


przyjmuje codalen- 
nle od g. 5 do 77/2 
o poł, w niedzie- 
e i święta od íí 
do i-ej. Tel. 48-62 
6-go Sierpnia 1 


(Weinberg 


Chor, wewnętrzne 
spea, płuc i serca 
aświetlanie lampą 
kwarcową. 
Cegielniana 47. 
el. 26-02 
Od 3—4 i 8—9 
W Lecznicy na Wól 
ce od 4—5-ej. 


Dr. 

nl. 6 Slerpnła 
(Benedykta) 16 
ohor. skórne, 
weneryczne, 
dróg moos. 

i kobiece 

0d 9—12 I 6—9 
dla pań od 5—6 
w niedz. | święt 
od 10—12. w 


Dr. med. 


J. MISIEWICZ 


ul. Andrzeja 14 
Tel. 37-48 
Choroby skórna 
i weneryczne. 
Godziny przyjęć: 
9 — il g. rano - 
q1/4—7V2 po połud- 
niu oprócz świąt 
Panie 5—6 po poł, 


CENY PRENUMERATY: 


Konto CZE-|wy todz! r niedz. dod. Mustr. miesięcznie sł. 4.20 


kowe [Dla robotników  » 
PRUO OPR 
Zagranica t 

Ne 61747. 


Odnoszenie do domu 


Kurjer Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne” łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.10 miesięczni». 


Redaktor Naczelny: A 


Z Czesław Gumkowski, 


początek przedstawienia punktu- 
alnie o godz. 12-ej w nocy. 
Ostrzega się młodzież przed kupnem biletów przez osoby starsze. gdyż tako 


FERRERI 


Kilińskiego 143 
s przy Głównej 

choroby wene- 
ryczne, skórne 
i dróg moczo- 
wych przyjmuje 
od godz. 1f— 14s 
od godz 61/2—8V/2 


Dr. med. 

i | l 
choroby skórne 
1 weneryczne. 

Tylko. kobiety. 


Przyjmujeod 13—2 
i od 3—5 po poł. 


Pańska 2 m. 12 
róg Zawads. 
r. med. 


lanepar 


nl. Pr. Marałowicza 25 

(Dzielna) Tel, 44-10 

choroby nerek, pę- 

cherza I dróg mo- 

czowych. Przyjmuje 

od 1—2 i od 4—7 
wier. 


— b 
Dr. 


A. Banas 


Urolog 
przeprowadził sięna 
Wólczańską 23, 

telefon 39-88 
przyjmuje od 7-8w 


Dr. med. 


JPiK 


Wólczańska 57 
tel. 23-77 parter, 
Choroby nerw.. 
i wewnętrzne, 
Psychoterapja 
Przyjm. od 12—1 
4—7 wieczorem, 


mesm err am TP errer APW 


IL ilfewtz 


Ordynator Szpi 
tala Miejskiego 
dlachoróbskór” 
nych i wene- 
rycznych, 


Piotrkowska 60. 
przyjmaje od 9—11 
5—1 po pałudniu. 


szenie 1 zł., dla bezrobotnych — 50 gr. 


W tekście 
Za teksten, 
* z » 3.70 | Nekrologi 
Komunikaty 
r s n 500 Zwyczajne 
» „10.50 
> h „ 0.40 


O om 
* 


„Odeon 


po MW groszy za wyraz. Dla po- 

szuftujących pracy $ groszy m 

WYTUB, Najmniejsze ogloszenie 
80 groszy. 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


początek przedstawienia punktu- 
nlnie o godz, 11.30 w nocy, 
nie będą honorowane. 


we 


vI O YE ERZE YO EE E 


Neea | wythowanie 


|=ysowany nauczy 
ciel udztala lek- 
cji w zakresie of- 
min kl. Specjalność: 
matematyka, fizyka, 
polskt, łacina. Przy- 
spasabla szybko a 
dobrze do egzami- 
nów dla eksternów, 
podłag najnowszych 
programów. — Kurs 
klasy 4 miesiące, — 
Lękcje pojedyńczo 
i grupami. — Cony 
przystępne. — 6-go 
Sierpnła L. 14, prat- 
nfa 3821 
Nowe udziela 

gruntownie kore 
petycji, przygotowu 
je do egzaminów 
poprawkowych, — 
Zgłoszenia w Admi 


niatracjł  „Kurjera 
Łódzkiego”,sub 118' 
4405 


Hapa | Aarzedać 


Da i fortepia- 
ny używane, naj 
tanfej, i na dogod- 
nych warunkach 
poleca H Finster 
Zakątna 79 I piętro 


| aat gospo- 
darkę 23 morgi, 
część łąki, budynki 
Oraz  Inwentarx 
martwy. Goapodar- 
stwo bez długów. 
Cena 19.000 złotych 
Biuro W. Dudka — 
Zgierz Piłsudskiegu 
27, 4206 


lac o dwóch fron- 
tach od ulicy 
Spornej i Chłodnej 
45 łokci szeroki do 
sprzedania tanio, — 
Wiadomość: Skwe- 
rowa 18, m. 1 
4334 
Samochód Forda z 
1 licznikiem na eho 
dzie w bardzo do- 
brym stanie sprze- 


dam. Wiadomość 
Piotrkowska 111. 
garaż, 3333 


je sprzedania dy- 
wan perski 3 

i pół metr. długi, 
2 ct. szeroki O- 
ferty pod „Dywan 
Perski” w Adminis 
tracji„IKurjeraŁódz* 
4409 

poros el dobrze 
prosperująca do 
sprzedania, Wia- 
domość Cieszyńska 
8, obok parku „We- 
4444 


necja", 


40 "~ - ” 
30 ” "” kad 
30 ” ” LJ 
30 a m >» 
8 m ” m 


Motocykl N. S. U. 
tanio do sprze- 
dania, ul Senator- 
ska 16, m. 1, od 
godz. 5-tej do 9-ej. 
4438 
- łaa spotywazy 
M do sprzedania — 
Złota 3. 4435 
lode pieski (biq- 
łe pudełki) do 
sprzedania. Milsza 
nr. 25 (Kopernika) 
m. 49, 
jijaene dla Pań wy- 
jeźdzającysh na 
wywczasy letnie.— 
Mam na okładzie 
duży wybór chaustek 
ręcznie malowa- 
nych farbami trwa- 
łemi po cenach wy- 
jątkowo niskich. — 
Gdańska 92, I plę- 
tro, m, 2. 4450 


Posady | prace, 


Zaołfiarowane. 


[jotrzebna  intelf- 
gentna panienka 
do podawanła. — 
Piotrkowska 118.— 
Cukiernia. 
otrzebna zdolna 
energiczna ek- 
spedjentka do zak- 
ładu tkotograficzne- 
go „A, B. C" Ki- 
lińskiego 141, m. 6 
od 2—3. 
pedjentka — do 
składu wędlin 
potrzebna na stałe 
Oferty pod „Ekeped 
jentka" do  „Kurj, 
Łódzkiego”. 4441 
fjotrzebne podręcz- 
ne do szycia bie- 
lizny i nczenice. — 
UL Klinka Nr. 7, 
m. 3, Żubardz. 4437 
ymarzy zdolnych 
do pracy w fab- 
ryce i w domu oraz 
maszynistę do ro- 
bót rymarskich 3: 
sznkują Zakłady 
Przemysłowe 
B. Grabski Łódź. 
Zakątna 61. 4436 


8.000 uł z taką 


sumą przyj- 
mę wspólnika na 
dogodnych wanun- 
kach do dobrze 
obmyślanego intere- 
su mając własny 
obszerny lokal. — 
Oferty kierować do 
administracji "Kur- 
jera pod „Anita”. 
4418 
pon sebay czelad- 
nik frysjerski — 
Roktcińska 94, 4447 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 tamy) 


kad 1 ” w 
m" 1 ” " 
” 1 = .. 
» 1 » ” 


Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- 
nadesłan 


Ogłoszenie 


gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 


Odbito we własnej drukarni ul. Zawadzka Nr. 1, 


miast dziewczy- 
na do sprzątania i 
do dxieci. Pralnła 
Cegielniana 15 3174 
poreda służąca 
* do restauracji — 


Konstantynowska 
13, Jagusiowa. 4451 


| grece natych- 


Poszukiwane 


łoda małżeństwo 
possukuje miej- 
aca dozorcy xa mla- 
szkanie Oferty sub 


„Młode”, 4371 
$iarsza pana po- 


M siadająca dobre 
świadectwa poszu- 
kuję zającia w go- 
spodarstwie do 1-ej 
lub dwóch osób, — 
Oferty sub „R. J.” 
RU 4440 
(As wyrobienie po- 
sady blurówej 
dam st, 500.— Ofer- 
ty sub „J. $, do 
adm. „IKurjera". 
4434 
gitada inteligentna 
PI osoba poszuku- 
je posady gospody- 
ni do samotnego 
Inb 2 osób. Oferty 


do „Kurjera Łódz- 
kłego" pof  „Bru- 
netka”, 4449 


jzdztetne motzen- 
stwo, z dobrą 
opinią w celu otrzy- 
mania mieszkania. 
poszukuję zajęcia 
jako dozorca, Zgło- 
szenia przyjmuje 
Władysław Mielcza 
rek ul, Nowo-Pab- 
Janicka L. 6/8 przy 
Szosie Pabjanickiej 
u gospodarza, 4433 


kokale i mieszkania. 


a pani poszuk':ję 
pokoju umeblo- 
wanego przy rodzi- 
nle z całodziennym 
utrzymaniem. Wia- 
domość Sienkiewi- 
cza 46, kancelarja 
szkolna. ICE) 
orones małżeń- 
stwo poszukuje 
2 pokojów x kuch- 
nią I wygodamł, — 
Zgłoszenia cukier- 
nia. Nettyn Nawrot 
róp Kilińskiego 
cd i RRE. tae 
joksi dla pań do 
odnajęcia, Ze- 
romskiego 85, m, 18 
of, lewa. 
k] pokoje, przed- 
pokój, kuchnia— 
balkon, I piętra do 
cdstąpienta. Wiado- 
mość Jerzego 3, I 
piętro. 4442 


poss umeblowany 
do wynajęcia — 
przy rodzinie dla 
dwóch pań ewen- 
tualnie małżeństwa. 
Konstantynowska 

53, m, 31, 4446 


4 


» 

4 

a v» 

4 „ 
10 łamów 


po 


„corso 


okój duży fronto 
7 wy umeblowany 
lub bez mebli do 
wynajęcia — Prre- 
jazd 14. Kolabiński 
pokój umeblowany 
do wynajęcia. — 
Ulica Żeromskiego 
(Pańska) 49, m. 10. 
4443 


Lafnie mieszkania 
Nirńw, Zakład 


Hydropa- 
tyezny „GOPLA- 
NA” po gruatow- 
mym remoncie ura- 
chomiony został 
dn. 1-qo ezerwca 
— pod kierownie- 
twem prof, d-re L, 
Korczyńskiego. In- 
formacji ndziela co 
do zakładu | pen- 
sfonatów Zarząd 
Uzdrowiska Ojców 
S-ka Ake. w Oj- 


cowie, 

Jetnisko, Pokoje = 
U utrzymaniem ku- 
ehnia zdrowa sma- 
czna, las, kąpiel — 
Wiadomość Wól- 


czańska 62, m. 3, 
godz, 5—6 4427 


e mieszkanie 
na 3 rodziny do 
wynajęcia natyeh- 
miast w Rusen po- 
wiutu Łaskiego. 
Okolica piękna, las 
i rzeka, Komunika- 
cja autobusem dwa 
rasy dziennie do 
stacji Łask. Wiado- 
mość: Wojciech 
Papierz, Ruśca, po- 
csta Szczerców. 
3354 


Matrymonialne. 


jjamiętaj, że przy 
szłe powodzenie 
twoje zależy prze- 
dewszystkiem od 
dobrego ożenienta 
stę lub zamążpój- 
ścia, Jeżeli nie masz 
odpowiednich zna- 
jomości, udaj się z 
całem zaufaniem do 
największego w Pol- 
sce biura  pośre- 
dnictwa małżeństw 
„Matrymonjum” w 
Warszawie, al. No- 
wogrodzka 36, Na 
każde  listowne 
zgłoszenie natych- 
miast wysyła się 
kilkadziesiąt stosow 
nych ofert, szcxe- 
gółowe informacje 
i fotografje pragną- 
cych wyjść za mąż 
lub ożenić się osób 
Posładamy setki li- 


stów dziękczyn- 
nych za mskutecz- 
nione małżeństwa. 


Warunki przystęp- 
ne. Ścisła dyskrecja 
zapewniona. 3328 


>) 


pocrątek przedstawienia punktu 
alnie o godz, 11-ej wiecz. 


Jagubione dokomenty 


potiony dwa we- 
ksle: I) Nr. 10917 
na 100 złotych wy- 
stawiony przez Li- 
bermana na zlece- 
nie Łardellego ce- 
dent Bank Zscho- 
dni, płatny 25/VI 
b, r. II) Nr. 19911 
na 49 złotych wy- 
stawiony przez Li- 
bermana na złecel 
nie Zimanta I Ham- 
mera, cedent Bank 
Małopolski, płatny 
25/VI r. b. Powyż- 
sze weksle unie- 
ważnia się, 4411 
ji 26.VI r. b, o 

g. 10 m. 20 wie 
czoren na dworcu 
Łódź-Fabryczna wy 
siadając z pociągu 
zginęło 125 zł, z 
portfelem oraz 2 
weksle na zlecenie 
Jana Kusiakowskie 
ga na snmę 35014 
450 zł,. trzy kwity 
lombardowe oraz 
różne dokumenty. 
Weksle  unleważ- 
niam, dokumenty 
proszę zwrócić pod 
adresem, Wacław 
Kawechi, Grabowa 
ur, 26 


psi wymienione 
Il weksle in blanco 
zostały skradzione 
mi z mieszkania! 
Na zł. 500— wy- 
stawca Ignacy Pia- 
skowski, tyrant Ro» 
man Miaskiewicz = 
500,— wystawca Ro 
man Miakiewicz — 
500 — wystawca Fe- 
fiks Wojda. 500— 
wyst. Jan Wodzicki 
żyrant Owczarek 
100,— wystawca 
Stanislaw  Lewan- 
dowski, 100.— wy- 
stawca Ambroży 
Wiśniewski, 400,— 
wystawca Jan Te- 
ska żyrant Fr. Ta- 
aka. 2 po zł, 200.— 
wystawca Jan Te- 
ska żyrant Fr, Te- 
ska Powyźsze wek- 
sle anieważniam — 
Nieprawego posla- 
dacıa  dyskontera 
pociagnę do odpo- 
wiedsialności 
Michalina Piasecka 
Zgierz d. 25/VI-27 r. 


fnacy Szymański 
zamieszk. w Łodzi 
przy ul. Konstanty- 
nowskiej L. 70, zfn- 
bił iegltymację na 
prawo wolnego 
przejazdu, wydaną 
przez Zarząd K.EŁ. 
4:3 3317 
ge tublono kwit ka- 
ucyjny od liczni- 
ka wydany w Elek- 
trowni Łódzkiej na 
imię I. Dobrzynłaka 
ul. Kilińskiego 217. 


w soboty, niedz. i święta og. 3p. 


l, o wymienione 
weksle skradzło. 
no miw dniu 26-go 
czerwca r b. 1) na 
zł. 200 wystawiony 
przez Karola Maiy 


ska na  «lecenie 
Franciszka Mano: 
wieckiego, płatny, 


w dniu 6 września, 
2)2 po 100zł. wys) 
stawione przez Bro 
nisława Czarnotę na. 
zlecenie Józefy 
Czarnotowej, Ce- 
dent Wal. Samuel, 
płatne w dniu 2-g5) 
pażdziernika. Podi 
wyźsze woksie u. 
nieważalam i o 
sirzegam przed nam 
byciem takowych. 
Stefan Lisik, Aleks) 
sandryjeka 29. i 


D o akt. Nr,945/27 ra 


Dyłosżenie, 


Komornik przy 
Sądzie Okręgowym 
w Łodzi Leon Wa 
sowski, zamiesz 
kały w Łodzi, przy 
ul. Przejazd nr. 
na zasadzie art. 
1030 Ust, Post.Cyw 
ogłasza, że w du" 
12-fo lipca 1927 r. 
od godr.10 rano w 
Łodzi, przy ulicy 
Plotritowskiej nr.60 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą: 
cych do Szlojmy 
Majera  Englarda, 
składających się 
z mebli i t p. o- 
cenionych na tu- 
mę 1390 sł. 

Łódź, dn, 24-VI-27 r, 
Komornik y 
L. Wąsowski. 


5 


Fotrzebny -~ 
"natychmiast. 
zdolny 


Opera 


| 


laboran! 


Oferty sub „Fo | 
tośraf". 


5 


5 4 
© r 
1 

| 


Kóżka 


+ 

metalowa; mate- 
race druciane i 
wyściełane wér 
hl dziecinne. 1- H 
mywalki Naldo 
godnlefi na; |. 
teniej wshkła 
dnie fabrycz- 

1 

i 


nym 
„Dobropol” 
Piotrkowska 


73 w podwórzu 
eree o Modctnocnów 


OTe es ee eane ama E e m e o c j 
Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posładających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych | 
Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej. 1 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogł% 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. | 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admin “ranja 
nie odpowiada. 
Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane SĄ t3 
bezpłatne. i 
Rękopisów zaró wno użytych jak | odrzuconych redakcja nie zwracz 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca, 


Wydawca: Jan Stynułkowski. 
R s upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ogr. odp. 
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